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Przełomowa chwila.
Po miastach i powiatach krajn n*»zego po 

wiał rnch ożywczy. Wszędzie odbywają cię li­
czne. wiece i zaorana, na których toczą cię 
wyczerpujące rozprawy na tpmat reformy urdy- 
nacyi wyborczej do pailamentn w dnebn po­
wszechnego, równego, tajnego i bezpośredniego 
glosowania Mieszczaństwo nasz* zarówno, jak 
lud robotniczy i włościański, zrozumiały i# 
nadchodzi dla kraju naszego przełomowa chwila, 
zmienić cię bowiem muti niebawem polityczny 
charakter jego repiezentscyi u «u  woda w czaj, » 
tem piuCkn dotyckcz»>owy ckarakter rządów 
krajowych, J cieli wię* przy nkj bliższych wy Do­
rach mc zwyciężą źywioty wezerze demokraty­
czna i postępowe, to kraj znowu na dlngi, prze­
widzieć ci% nie dający, przeciąg tsasu, zatamo­
wany będzie w twoim rozwoje coeyalnym i kul­
turalnym

W sobotę odbyło się niezwykle liczne zgro­
madzenie wyborców w Kzeszowie, na kfórem 
przemawiali poctowie Grek, Giąomcki, Botter, 
Daszyński, bomba i Patelonz. Wczoraj odbył 
Się w Krakowie olbnrymi wiec ludowy, na 
którym oboz siebie inaleili się zwolenni­
cy stronnictwa indowego i socyalnej dcmokra- 
cyi, a nadto przedstawiciele demokracji polskiej 
ze sfer inteligencji miejskiej. ZrozamiAno w zgro­
madzenia, ze walka wyborcza toeuyć się będsie 
o pewną snmę wspólnych postulatów tych stron­
nictw, i te postulaty na plan pierwszy wysu­
wano.

W  całym krajn obudzą się świadomość sy­
tuacji, poczncie jej doniosłości na przyszłość 
najbliższą. Należy zatem ten rnch podtrzj my­
wać, aby najbliższo wzbory, których termin 
przypaść może za kilkanaście, a może i za parę 
już miesięcy, nia zaskoczył nas niespoduewa- 
nie, W  wyrobionej opinii politycznej.

Waznjr obowiazez spada tmaj nu miasta na­
sze. które dotąd karygodną wprost •dzuaezały 
Się w rnchn demokratycznym biernością. One 
to powinny zachęcać Ind i przewodniczyć mu 
w akeyi wyboretej, one powinny występować 
z programami demokratycznemu

Zwracamy przy tem uwagę, ż miasta na w e- 
uaeh i zgromaazeiiatk upominać się także po 
wiany, poruszając kwestyę teformj wyborcaej, 
o p o w i ę k s z e n i e  l i c z b y  p o s ł ó w  m i e j ­
s k i c h .  Jest ich dotychczas zaledwie 13, co nie 
oapewiada ani liczebnej, ani ekonomicznej i kul­
turalnej przewadze miast w kraju. Jeżai. o wzglę­
dnej h-ogiij m« być m-jwa to
!«łiba k ,  cc najmnioj, p o w i n n a  b j  ć po ­
d w o j o n ą .

Jeżeli w nowej ordynacji wyborczej do par­
lamentu pokrzywdzenie to me pędzie usunięte, 
to walka dalsaa o powiększeni* mandatów miej­
skich mc hędzie już później żudnyck mieć wi­
doków powodzenia. Teraz więc pora najwyższa, 
aby postulat ten dołączano do uchwalanych 
o powszechnem prawie głosowania resolicyj.

Tam więc, w tych miastach, gdz^e dotąd je- 
siczt pnnuie złowroga cisza, obudzić się w re­
szcie powinna żywa agitacya, bo za wyzyska­
nia obecnej, przełomowej chwsli, na rzecz po­
stępu i rot^oju k^SjU, spada ciężka odpowie­
dzialność w pierwszym rzędzie na światłe oby­
watelstwo.

W przededniu konferencji marokańskiej.
Chociaż konferencja marokańska została Jwo- 

łaaa celem pokokojowego aalatwie.Ja tprawy o 
Maroko, a właściwie sporu między Francją a 
Niemcam: , pomimo to krążą nieustannie pogło­
ski o z b r o j e n i a  s ię  F r a n c j i ,  a z w ł a ­

s z c z a  N i e m i e c .  Rząd francuski pogłoski te 
pomija m ilczenie*, u itomiast gabinet berliński 
za pośrednictwem półoficyainyeh pism bardzo 
energicznie zbija wszelkie wiadomości metyłko 
o zbrojeniu się Wiemioc, lecz także o jak im ­
kolwiek niebezpieczeństwie wojny.

A więc korespondent berliński „New York 
Heralda* w paryskim wydaniu donosi, że na 
mocj upoważnienia może podać do wiadomości 
ogółu następujące oświadczenie kanclerza Rzeszy 
niemieckiej, ks. B u e l o w a :  „Au. ceearz, ani 
wogóle nikt w Niemczech nie myśli o wywie­
rania jakiegokolwiek naciska na przedstawicieli 
Francji w Algeciras, celem dotknięcia godności 
narodowej Francuzów. Na konferencji nie po­
winni być ani zwycięscy, ani zwyciężeni. Niem­
e j żądają wolnego dla wszystkich ndziałn w 
uacdlowyen przedsiębiorstwach w Maroko i o- 
twartycn wrót dla każdego państwa. Jeżeli te 
zasady zostaną pi&yjęce, wtedy, spodziewam się, 
konferencja zostanie uwieńczona pomyślnym re­
zultatem. Niemcy nie szakają korzyści, któreby 
tylko im w udział* przypadły*.

Po tej paryskiej enuneyacyi wystąpił półofi- 
cjklny berliński organ „Neue militarisch-politi- 
sche Korresponaenz-* z zapewnieniem, wszy­
stkie wiaduinośei o wujennjcii zachciankach 
Niemiec są bezpodstawne. Zwłaszcza mają być 
fałszywe wiadomości francuskie i angiełstie o 
„corączkowej czynności w lerlińskieh central­
nych biurach wujskowycb '. Przeciwnie nigdy 
nie panowała taka cisza w niemieckich kołacl 
wojskowych, jak obecnie.

Wreszcie odezwała się i „Koluiscne Zaitnug", 
ogłosiwszy długi artjtuł. w którym dowodzi, że 
Niemcy nio chcą sporu z Francją, ale przeciw­
nie porozumienia. „Ponieważ ze strony niemiec­
kiej będą uznane zupełnie odrębne interesy 
Francji, trudDc pomyśleć, dlaczegoby porozu­
mienie miało być niemożliwem. Również ogólne 
położenie, pośród kturego rozpoczyna się konfe­
rencja, nie daje powodu do trosk. Przeciwnie 
■lożnt przypuścić, że stałość, z jaką niemiecka 
dyplomacja wskazywała ua związek sprnwy ina- 
rokiQiki*j z międzyuarodowem stanowiskiem Nie­
miec , tudzież p o w a ż n e  s ł o w a  c e s a r z a  
W i l h e l m a  w m o w i e  t r o n o w e j  wyjaśnią 
sytuację. Niebezpieczeństwo dla pokoju po- 
wstułoby tylko w*edy, gdyby ów związek obe­
cnego położenia z ogólną polityką Niemiec nie 
został należycie oceniony i gdyby opinia publi- 
czia  nie odrzuciła z naciskiem usiłowań, dążą­
cych do przedstawienia niemieckiego narodn, 
jszo mPuia-eg# pokój, a cesarza i rzadt, iako 
burzycieli pokoju. W szkoło powszechnej smż- 
by wojskowej nabyta świadomość o nierozdziel- 
ności interesia narodn niemieckiego i jego pa­
nujących (?) jest i w obecnej sytuacji pewną 
rękojmią pokoju*.

Jak widzimy, najenergiczniej wjpierają się 
wchuanek wojennych Niemcy, jak gdyby dla 
stwierdzenia przysłowia: „Uderz w stół, a no­
życe s:ę odezwą*. Zajmującym komentarzem do 
tych głosów n emieckich jest artjkuł peters­
burskiego „Nowoje Wremia*, tŁóre pisze po­
między i^nami „Niemcy zarzucają Francji, że 
chce zająć Maroko, ale widocznie same są 
skłonne do okupacji części Mer oka. Plan ten 
albo opadnie, albo ziści się za.az na porzątkn 
konferencji. W  każdym razie ani Kosy* ani 
Anglia, ani Włochy nie poprą żądań niemie­
ckich. Ponieważ sprawa marokańssa nie zapo- 
mocą sztuki dyplomatycznej, lecj realnego sto­
sunku sir ah kontynencie zostanie rozwiązaną, 
pozwalamy sobie wypowiedzieć przekonanie, te 
konferencja nie wynadme na korzyść Niemiec.* 
NajlepfiJ- ale n.estety tylko teoretyczny sąd o 
konferencyi wypowiedział hiszpański dziennik 
„Heraldo* w tych słowach: „Podstawą roko-

Wwń konferencyi będzie potrzeba cywilizowania 
Maroka wbrew jego woli*. Jak Europa cywili­
zuje dzikie ludy, wiadomo dostatecznie

Tymczasem w Algeciras pracują gorączkowo 
nad przygotowaniami do konferencji, która 
obradować będzie w ratuszu. W  parterowych 
nbikacyach znajdować się będą biura telegra­
ficzne. obok nich zaś sala dla dziennikarzy. Na 
pierwszcin piętrze znajduje, się sala posiedzeń 
konferencyi, oświetlona elektrycznie. Obok ma 
swoj salon prezydent konfeiencyi. Przeważna 
część ucze stników konferency W-.mieszka w ho­
telach: „Marya Krystyna* i „Hotel Anglo Hi- 
spkao*, niektórzy jednakże ..vplomaci pomie­
szczą się w willach. Najgorzej wyjdą dzienni­
karze z powodu ogromnej drożymy. Za jeden 
pokój żądają właścic-ele doreó^' lub pomieszkań 
100 do 150 pezetćw dziennie, czyli 45 do 70 
reńskich. Rząd hiszpański starał się wpłynąć 
na mieszkańców Algeciras, ażeby okazali nieco 
gościnności obcym przybyszom, ale bezskutecz­
nie. Skarb hiszpański poniesm sku’ kiera tego 
znaczne wydatki, zwłaszcza, jezel; ionfereneya, 
jak to przewiduje hr. Tattenbach, trwać będzie 
dwa miesiące.

Zgromadzenie demokratyczne 
w Rzeszowie.

(oprawocaanie d#łn# „Nowej Reformy").
Rzeszów, 14 stycznia.

W  sobotę wieczór odbyło się w mieście na- 
szem niebywale liczne zgromadzeuie wyborców 
w wielkiej sali „Sokoła*, celem wysłuchania 
sprawozdania posra G r e k a  i rozważenia re­
formy ordynacji wyborczej do rarlamentu. Na 
razie pospieszam z naszkicowaniem wytycznych 
I n u tów  zgromadzenia, zamawiając sobie go­
ścinność ua szpaltach „Nowej Roformy* dla 
bardziej wyczerpującego sprawozdania w dniach 
najbliższych.

Jesl się n.e mylę, to w Rzeszowie nie było 
równie licznego, wręcz tłumnego zgromadzenia. 
Nie przestdzę, obliczając liczbę uczestników na 
16u0. Przybyła cała inteligencja miejscowa, 
zwłaszcza ze sfer urzędniczych, liczne grono 
posłów, zauważono także b. ministra Jędrzejo- 
wicza. Galeryę po brzegi wypełniły panie. —  
Zgromauzeme trwało od godz 6 wieczór do lz  
w nocy; pomimo tego uczestnicy z podziwu go­
dną wytrwałością, z wielkiem zaciekawieniem 
słcchfcli obrad y

irrzewodmezył oDraaom z wielkim taKtem 
burmistrz rzeszowski, p. J a b ł o ń s k i .  Wielką, 
programową mowę polityczną, uiętą w formę 
sprawozdania poselskiego, wygłosił poseł Grek,  
akcentując potrzebę powszechnego, rownego, 
tajnego i bezpośredniego głosowania. Pomimo, 
że mowa trwała dwie godziny, wysłuchano jej 
z wielką uwagą i nagradzano ją hncznemi o- 
klaskami. Przemawiali potem zaproszeni przez 
komitet posłowie miejscy z innych stron krajn. 
A więc zabrał głos poseł G łą  b i ń s k i , który 
tym razem pogodził się z faktem, że liczba po­
słów ruskich jest nieodpowiednio małą.

Po nim przemawiali posłowie R o t t e r  i Da- 
B z y ń s i i  z Krakowa. Obie mowy. a zwłasz­
cza ostatniego z nich, miały charakter przewa­
żnie polemiczny, odnośnie do wywodów posła 
GłąiińsKlogo Zabierali potem kolejno głos: 
prof. W i l u s z ,  poseł Głąbiiski. poseł B om ba, 
poseł P e t e l e n z  z Krakowa i mecenas dr 
K r o g u 1 s k i.

Ostatecznie zgromadzenie uchwaliło rezolucyę 
następującej osnowy:

„Zważywszy, że system kuryalny wyborczy 
jesi Krzywdzącą niesprawiedliwością dla ogółu

obywateli państwa, że, wszelkie zakusy, zmie­
rzające do utrzymania pośrednich wyborów są 
w najwyższym stopniu demoralizujące i po­
dtrzym ują uobywatelenie ludu, a jako wyjąt­
kowo dla Galicji wprowadzić się mające, koli­
dują jnż wprost z naszym bonoiem narodowym; 
że nowa zapowiedziana przez rząd ordynacya 
wyborcza zwięrszy stanowczo liczbę posłów w 
w Galicji; i że proponowane p o w s z e c h n e ,  
r ó w n e ,  b e z p o ś r e d n i e  i t a j n e  p r a w o  
g ł o s o w a n i a  przyczyni się do uwolnienia z 
pod ucisku germanizacyjnego 1/i miliona na­
szych rodaków na Śląsku:

Zgromadzeni wyrażzią swemu posłowi zu ­
p e ł n e  z a u r a i e z a  jego dotychczasowa dzia­
łalność w sprawie reformy wyborczej, wzywają 
go do odpowiedr-ego zachowania się na wypa­
dek, goyby Koło polskie dążyło do unicestwie­
nia projektowanej reformy wyborczej lub choć­
by do utrzymania pośreduicb wyborów i wzy­
wa go do jak najenergiczmejszej akcyi w kie 
runkn uzyskania powszechnego, równego, bez 
pośredniego i tajnego głosowania przy równo- 
czesnem należytem uwzględnieniu m n i e j s z o ­
ś c i  n a r o d o w e j  p o l s k i e j  we wschoaniej 
Galicyi, ażeby w ascyi narodowej wyborczej 
przy zmienionej ordynacyi mniejszość ta nie n- 
tonęła w większości ruskiej, lecz odpowiednio 
do swego kulturalnego historycznego znacze­
nia znalazła stosowne zastępstwo ooseiskie*.

Posłów zamiejscowych witam zgromadzenie 
owacyjnie, dziękując im niejako za przybycie, 
którego cel widocznie zrozumiano.

Zjazd ludowców w Krakowie.
Zjazd R a d y  n a c z e l n e j  i mężów zaufania 

polskiego stronnictwa ludowego zgromadził w 
Krakowie wczoraj rano w 3ali hotelu Kleina oko­
ło 1680 reprezentantów tego stronnictwa z 52 
powiatów. Przybyli posłow*e Bojko, Krempa, 
Olszewski, Filip Wł*dek, Stapiński, jako też 
gość poseł dr G r e k  ze Lwowa Z Królestwa 
przybyła reprezentacya włościan z tamtejszego 
Związku ludowego oraz p. Andrzej N minuje w 
ski; ze Śląska redaktor „Głosu Ludu. śląskiego* 
Frydel. Ze Lwowa członkowie tamtejszej Rady 
miejskiej, należący du stronnictwa Indowego. 
Przewodniczącym wybrano p. Karola L e w a- 
k o w i k i e g o  z Raperswylu; zastepcano po­
słów B o j k ę  i B e r n a d z i k o w s k i e g o .  Po 
przemówieniach p. Andrzeja N ■ e m o j e ws k i e- 
g o i 2 deipgafów z Królesl wa, którzy określili 
tamtejszą sytuację oraz cele i zadania Zwią­
zku Indowego, nekwaiono na wniosek posła 
Bojki rezolucję z wyrazami symaptyi dla Zwią­
zku Indowego oraz słowa nznaua dla lndn, wal­
czącego za kordonem. Sprawę reformy wybor­
czej przedstawił dr M i k o ł a j s k i  .ze Lwowa, 
a zgromadzenie oświadczyło s;ę za powszecn- 
nem, bezpośredniem, rownem i łajnem prawem 
głosowania, przyjęto przedstawiony przez dra 
Mikołajskiego tekst o d e z w y  s t r o n n i c t w a ,  
która mr być rozrzuconą po kraju w sprawie 
reformy prawa wyborczego i powszechnego gło­
sowania. Wreszcie po ucnwaleniu absolutorium 
dla posłów i dla Rady stronnictwa za ubiegły 
rok. na podstawie referatu posła S t a p i ń ­
s k i  e g o, przyjęto szereg zmia" w iiigaiiiza- 
cyi Stronnictwa. Dalsze posiedzenie odbywa się 
dzisiaj

W iec lu d iw ców .
W i e c  s t r o n n i c t w a  l u d o w e g o  odbył 

się w Krakowie wczoraj po południu w ujeż­
dżalni przy ulicy Rajskiej Już przód godziną 
2-gą po południu oiorzymia hala wypełniła się 
ozczelne zebranymi, między którym obecnych

było przeszło lOuO włościan z bliższych i dal­
szych okolic kraju. Na wiec przybyła też kra­
kowska partya socyaino-demokratyczna w licz­
bie także pokaźnej, w pochodzie, z czerwonym 
sztandarem, dalej nczn1 wyborcy miasta Kra­
kowa as wszystkich sfer, oraz wiele kobiet. —  
Oprócz wszystkich niemal posłów Indowych, a 
to pp. B o j k i ,  SI a p i ń s k i e g o ,  O l s z e w ­
s k i e g o  i K r e n p y ,  przybyli posłowie demo­
kratyczni, pp.; dr D o b o s z y ń s k i ,  di B e t e ­
l e  nz  i Jai B o t t e r ,  dalej pos. D a s z y ń s k i ,  
dr G r e k  z Jarosław]i, b posłowie do Kaay 
państwa i Sejmu, pp. Karol L e w a k o w s k i ,  
f i e r n a d z i t o w s k i ,  Ś i e d n i a w s k i  i Er. 
W ó j c i k  , wreszcie członkowie Rady naczelnej 
stronnictwa Indowego.

Obrady zagaił poseł Staplńfeki, który na 
wstępie swego przemówienia stwierdził z zado­
woleniem riezwyitle liczny udział włościan ze 
wszystkich stron kraj a, z 52 powiatów, ludzi, któ­
rzy nie wahali się ponieść Ciężkich nawet oliar fi­
nansowych. aby tylko zrobić użytek ze rwych 
praw obywatelskich. Wiec ten ma stwierdzić i 
pouczyć —  mówR pos. Stapiński —  uprzywile­
jowane klasy, zasiadające w rządzie, że chłop 
przestał być już bydlęciem, którem Się bezkar­
nie orze, wiec ten ma być przestrogą dla nich, 
aby słusznych praw Indu nie lekceważono — 
Wiec ten jest trzecim z rzędu protestem i trze­
cią z rzędu masową demonstracyą za postula­
tami ludu polsl iego, który przed najostrzejszą 
naw et w alką nie cofnie się, dotąd, dopóki nie 
złamie przewagi rząnzą^ej kliki, choćby miał 
ponieść najcięższe itiary. (Oklaski).

Pn tem zagajeń" zgromadzeni dokonali wy- 
Doru prezydyum w.ecu. Przewodniczącym wy­
brany został wśród hucznych oklasków poset 
Jakób B o j k o ,  zastępcami przewodniczącego 
pp - pos. O l s z e w s k i  . pos. dr B e r n a d z i -  
k o w s k u  sekretarzan" pp ś r e d n i a w s k i  
i Fr. W ó j c i k .

2  porządku dziennego przewodniczący poseł 
B o j k o  udzielił głosu p. Andrzejowi Niemojew- 
•kkemu z Warszawy, który wygłosił dłuższe 
przemówienie na temat rewolucji w Rosji i 
Królestwie Polskiem

Gdy uciszyły się wreszcie burzliwe oklaski, 
któremi przywitano wstępującego nr trybunę 
poetę-mowcę, zaczął on w pełnych siły i pla­
styki słowach rozsnuwać obrazy obecnej sytua­
c j i  pod berłem cara. Zcharakteryzowawszy po­
łożenie wszystkich ludów zamieszkujących im­
perium rosyjskie przed wybuchem wojny japoń- 
sfco ros j’skiej, wskazał, jakie ogr, mne przeo- 
brażeuii musiała u ludu wojna ta wywołać, 
wojna, która wobec całego światr odarła Rosję 
z uroku wielkości i potęgi. Ja wam pragnę po­
kazać —  mówił p. N i e m o j e w s k i  —  co w 
czasie ostatnim, od wrbuchn rewolncy: po dzień 
dzisiejszy, nczvniło społeczeństwo polskie pod 
zaborem rosyjskim, które nie mogło zostać obo­
jętne wobec ogromnego przewrotu. Chcę mówić 
o tej wielkiej rewolucji, o jej ofiarnictwie, o 
tem, co się dzieje na cpłym obszarze ziemi ca­
rów i o związku tej sprawy ze sprawą polską 
Związei ten natura! ny i wytłomaczony datuje 
się od walk w Mandżuryi, gdzie jedynie żoł- 
merz-Polak okrył się sławą, a gdzie ogromno 
przest-zenie zasłał trupami ciał swoich na ski­
nienie i rozkaz cara. Rewolucja, jaka po tej 
wojnie wybuchła, objęła pół Earopy i pół Azyi 
* wpływ jej ujawnił się nio tylko n Polaków, 
ale i u innych narodów, które barzą się aa 
prawdziwą wolnością i nie chcą by nim rządzi! 
jak dotychczas despotyzm. Rewolucya w Rosyi, 
która jest właściwie rewolucją północnej Eu­
ropy, obchodzi cały świat, całą ludzkość, a po­
dobną ona jes* do wielkiej rewolucyi francu­
skiej z przed stu lat. Obecnie wypłynęła spra-

n

Zakazany dramat.
Pan Konstanty (Srokowski napisał dramat.— 

Nic w t*m dziwnego przy j*go talnicin i wy 
kształceniu. Dramat u *  ua ostatnim koukuisie 
dramatycznym Wydziału krajow-go me został 
dopuszczony nawet do t. zw „czytania*. —  1 to 
jeszcze nie jest ani nazbyt dziwne, ani tak 
bardzo znów szsodliwe.

Konkursy Wydziału krajowego wyrobiły jaż 
obip bowiem sławę z dobrejc serca dii auto­

rów. którym Dy w inny sposób mot* nigdy się 
szczęście nie uśmiechnęło, natomiast widocznie 
przyjęło się tam mniemanie, że antorowie z ta­
lentem nawet i bez nagrody dadzą sobie radę, 
tak, że ich sztuk wcale czytac nie potrzeba 
A zr«iztą jeśli są niezadowoleni, mogą zaape 
lować do publiczności, wystawiając swoją sztutę 
w teatrze..

Tak też zroDił p. Srokowski, dramat jego 
został pizez p. Pawlikowskiego przyjęty, gdy 
wtem nastąpiła już rzecz trochę dziwna: oto 
„autonomiczny* sąd konkursowy od meprzy- 
jemuej kontroli publiczności uwolnili „rządowi* 
cenzorowie, którzy w krótkiej drodze dramat 
zakazali.

To jest faztyczn* tło sprawy, które stanowi 
w tutejszym światku literackim pewną sensaryę. 
Powodowany zupełnie naturalną ciekawością 
cramal przeglądnąłem i —  nic a nic więcej nie 
pojąłem, czem właściwie panowie cenzorowie 
tzasadnili swe obawy? No’ prawda: Głos taki 
-nieprzyzwoity*, taki „prowokacyjny* w krajn, 
ą lzie wszelkie „bonaterstwo* jest zabronionem. 
leżeli nie ustawowo- to niejako „sposobem admi- 
■ 'straeyjnym* Ale wszasze to rzecz jeanego
potiągaieiia pióra, aby zanemć tytuł dramatu,

który i tak pierwotnie imał się nazywać „Na 
orlej perci*.

A treść? —  Wprawdz.e u p. Srokowskiego 
mówi się na scenie o spiakt, rewolucji, wysa­
dzeniu w powietrza ministrów, co wszystko 
mogłoby oardzo niemiło dotknąć pewne „za­
przyjaźnione mocarstwo*, o-dyby rząd tego mo­
carstwa miał w ooecnej chwili czas i ochotę 
zajmować się dramatami i .o granymi gdzieś 
we Lwowie, ale po pierwsze już nawet w Burgu 
cesarskim grywano sztuki w których na scenie 
m:na wybucha., powtóre sztuka p. Srokow­
skiego, rozgrywa się „in abstracto*, w jakiejś 
stolicy europ?jsk ej, przedewszystkiem dramat 
aosiał napisany w r. 1903, a teraz już mamy 
rok 1906...

Nal ojiec p. Srokowski w „Bohaterach rewo­
lucji prawie nie zajmuje Bię, ani mu się śni 
-nówić ze sceny h»seł społecznych, me ma naj­
mniejszej ochoty rozstrzygać, która z walczą­
cych stron ma racyę, jego obchodzi tylko sam 
fakt walk' i udział w niej t. zw. „bohaterów*. 
Dramat p. Srokowskiego jest właściwie usceni- 
zowaną psychologią, czy też jeszcze lepiej: pa­
tologią „bohaterstwa*, naturamie nie tego, Które 
nieświadome sienie dokuuywa wielkich czynów 
i dopi*ro z nerspektywą wieków a przynaj­
mniej lat, nazwane zostaje przez lndzi boha­
terstwem, ale tego, które popędza do spełnie­
nia wielkich, a przynajmniej wstrząsających 
inb rozgłośnych czynów, jednostki, „co chcą w 
tłumów żyć pamięci, mieć ich pokłon, mieć ich 
mir*, a przynajmniej chcą w swojej własnej 
wyobraźni podziwiać potęga swoją i bawić się 
swojem bohaterstwem.

Dla ćak-ch „bohaterów* p. SroKOWsai jest 
prawdziwie bezlitośnym i choć od siebie nigdzie 
zdan ni« wygłasza, jednak jasnem jeit iż uważa 
Ua kierunek „benatcr.ri w wieikieh ruebaeb

społecznych raczej za ujemny jożeli nie wprost 
szkodliwy.

A „bohaterów" i „bohaterek* tego rodzaju 
autor przedstawia w swoim dramacie aż sztnk 
kilkoro Jedoń z nich to niejako... emerytowany 
„człowiek czynu*, który UDoił się swoimi wła­
snymi dziełami i znalazł się na tej wysokości, 
na której „zabrakło mn odwagi, aby pozostać 
bohateiem", drugc, tó kobieta, którą do „boha­
terstwa* pcha z jednej strony miłość, z dru 
giej do miłości bardzo podobna nienawiść, trzeci 
to panteista, który chce wygrać „pieśń świa­
ta -. I oto pomiędzy tych ludzi, którzy z razu 
tylko w ieną w siebie, i pokazaaą sobie wzajem 
groźnie .zęby i rewolwery, spada, jak kość po­
między psy zgłodniałe, „wielki czyn* do speł­
nienia: obowiązek podoalenia ruiny pod gma­
chom Rady ministrów. O spełnienie tego czynu 
rozgrywa się walka, przebiegająca bardzo rychło 
od szlachetności aż do podłości niemal, walka 
zacięta, która w ostatniej chwili doprowadza 
aż do morderstwa, byle tylko nie dać sobie 
wydrzeć z rąk „bohaterstwa*...

A jednak ci Indzie w gruncie rzeczy wą pra­
wi, uczciwi, a nawet szlachetni, a jednak maią 
oni chwilami poczucie zepsutego mechanizmu 
swojej moralności i kilkakrotnie powtarraią 
sam1' to, co im powiedział przywódca 'spisku 
w sztuce, hraBia Ostenstjerne że „ani miłość 
ani nienawiść, ani naiwny rachunek nie prą 
ich do czynu, ale egoizm, egoizm bohaterski.. 
Wszystko umieją poświęcić, wszystkiego się 
wyrzec, wszystko zwalczyć, aha nie zdołają ni­
gdy wyrzec się możności samego poświęcenia, 
me zwalczą w sobie potrzeby bohaterstwa, nie 
zdołają jednem słowem pnświęjcić pośw lęeei >a.“

M>mo jednak tej świadomoć chodzą z ko­
rzeniami choroby w duszy, ktiórej się pozbyć 
nie mogą i z wielkiego pragr i/e nis. poświęcenia, 
byliby szkodliwi dla „sprawy", gdyby ni* byli

pionkami w ręku „dyktatora*, owego urabiego 
Ostenstierna

Ten Ostenstjera jest, obok żyda Abratama 
Mojżeszowie z a, anilityka-chemika. który fabry­
kuje materyaiy wybuchowe, najbardziej po ludz­
ka, najprościej, a zarazem najsubtelniej pomy­
ślaną postacią Nie ^est to » cale postać ol­
brzymia, ale tem bardziej ludzka. Jest to nie­
jako Saint-Just fikcyjnej rewolucji w dramacie 
p Srokowskiego, ale Saint-Just w zmniejszeniu 
morałem, S-.int-Just, który siedzi przy szam­
panie i jtist podszyty... komisarzem wyborczym 
z pewnych wyborów w pewnym kraiku  ̂ie- 
rzy w sprawę, którą kieruje, prowadzi ią z w:elką 
zręcznością, ale w danym razie nie wanałby 
się „podać ręki swoim* i przy losowania kto 
n „  spełnić „część*, gotówby nawet „pofsłszo- 
wać* losy, byle z crny, a właściwie „ze sta- 
regu kapelusza z zapoconą podszswsą* wyszedł 
ten, którego ot sobie upatrzył.

Taki, jak.m jest —  a jest. tŁkim z namysłu 
przez autora stworzony —  Ostenstjerne, ze 
wszystkiemi swojemi wadami, ułomnościami, or­
ganizmem, stanowi doskonałj „repoussoir* dla 
•■wych „bohaterów*. W porównaniu z Ostens- 
jernem ich bohaterstwo staje we właśriwem 
świetle, okazuje się mniej pożytecznem od... je­
go cynizmu. Gdyby nie Ostenstjerne, gdyby n:e 
jego żelazna, choć w miękkiej rękawiczce rę­
ka, to „bohaterowie" nietylkoby się poz.ogryza­
li, aleby sami „sprawę" zaprzepaścili. I w tej 
przewadze niejako f ‘zycznei, ale ostatecznie 
moralnej takiego Ostenstjerra. jest najbardziej 
gorzka ironia autora.

Tak wygląda sztuka, której wystawienia w te­
atrze zabronili lwowscy cenzorowie

Z tem wszystkiem jednak nie sądzę, aby nie­
bezpieczeństwo, od którego uwolnili ,,zaFrz3' 
jainione mocarstwo* było wielk‘ em. aie sądzą 
bowiem, a*y sztuka p. SroKowskiage TT*t*wi«-

na, mogła istotnie podziałać „podburzaj ąco*. 
Sądzą oni tak w pierwszym rzędzie, z powodu 
ypyłuszczonego powyżej jego zapatrywania na 
t  zw „bohaterstwo", które ma przyw.iej sym- 
patyi szerokich mas na deskach teatralnych, 
a powtóre z powodu samej faktury dramatu.

Każdą rzecz bowiem z dwu stron można 
oglądać i n. p. więzienie widziane z zewnątrz, 
przedstawi się jak wielki mnr, podziurawiony 
cza-nemi norami — i nic Więcej. Ale od środ­
ka każda z tych nor wyolbrzymiają, stanie się 
straszną lub potworną, sprzeczności i zawiłości, 
których z zewnątrz ani domyślać się nie bę 
dz.emy, wystąpią z przygnęoia?ącą siłą i wy­
razistością, Owoż to drugie stanowisko ogląda­
nia swoich bohaterów „od wewnątrz*, od wnę­
trza i czaszki niejako, wybił w swym dramacie 
p. Srokowski, a jestio metoda zdolna więcej 
wywołać spokojnej choć przykrej refhksyi, niż 
entuzyastyczuycb okrzyków tłumu lub polity­
cznych demonstracji z jego strony.

Koniec końców zakaz lwowsk-ch cenzorów 
ma, jak każda rzecz na świecie. i dobrą stronę- 
ocalił od kompromitacyi powagę dramatycznych 
konkursów Wydziatu krajowego, którym nie­
podobna odmówić pewnej pożyteczności Nie 
odznaczaią się one an. zbytniem znawstwem, 
ani nadmiernem staraniem się, aby nagroua 
dostała się najlepszemu— to prawda. Ale prze­
cież chwilę tylko złudną nadzieją nagroiiv po- 
bndzają autorów do pisania —  a uzięki temu 
z pewnością już powstai niejeden dobry dramat, 
którybyj bez jwego konkursu nie był powstał, 
a który, choć nienagrodzony, (powiększył nasz 
dorobek dramatyczny.

L wów Pi stycznia 1906.
Wojcuc* Dąbrowski,
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wa socjalistyczna i sprawa Indowa, przychodzą 
one tworzyć nowe społeczeństwa o poczuciu 
3wycn praw, których dotąa ludom broniono pod 
groźbą miecza. D nas, w Królestwie Polskiem — 
mówił dalej p. NiemojowsKi — idą razem par- 
tya Indowa i socjalistyczna aby wspólnemi 
siłami złamać potęgę wspólnego wroga; są 
wprawdzie różne partye, które różremi droga­
mi zdążają do wspólnego celu, ale ich różnic 
partyjnych nie należy ganić, gdyż porozumienie 
nastąpi w odpowiedniej chwili. w szak i tu, na 
wiec, zjechaliście się do wspólnego porozumie­
nia. W tej olbrzymiej walce o wolność, lud 
polsai daje wyraz wymowny, nie tylko lud ży­
wy, ale co noc, tam na śnieżystych polach 
Mandżuryi, otwierają się tysiące mogił, a cie­
nie pomordow anych naszych hraci wstają z mo­
gił, przebiegają pola i wołają „wolności! wol­
ności!"

Bój ten, który się o wolność w Polsce roz­
począć, to bój historyczny, a odbija się i w in­
nych dzielnicach polskich echem, bo tam na 
pulach Śląska lub piaskach zamorskich czyż 
nie kwili wieśniak, idący za pługum, na wspo­
mnienie swobodnej mowy Dolpkiej, polskich wie­
ców i polskich książek. Carat za każdą cenę 
chce z boju tego wyjść zwycięsko » dlatego 
chwyta Się najnir godzi wszy ch środków, prze­
mocy, gwałtu, prowokacji. Rewolacya w Mo­
skwie została przez rząd umyślnie wcześniej 
wywołana, aby nieprzygotowaną należyeie uto­
pić w morza krwi, a nas w Krć'estw.e, rdj 
nie spieszyć na pomoc tej rewolucji, pilnuje 
300.000 karabinów. —  Ale bój taki nie może 
trwać krótko i rychło się skończyć, bo raz o- 
bndzony, ustaje aopiero z ostatecznom zwycię­
stwem Może nie my, ale dopiero nasze dzieci, 
które patrzą na nasze porywy, nasze zalety, 
ale i na nasze błędy, dobiją się wolności. My 
waike mnsimy dalej prowadzić, walka ta ma 
być nietylko socjalna, nietylko polityczna, nie- 
tylko narodowa, ale ś w i ę t a ,  walka o p o d ­
s t a w o w e  p r a w a  l a d z K o ś c i .  A. gdy te 
prawa zdooędziemy, wtedy Europa zdejmie z 
nas swą niedźwiedzią łapę i nie będzie się z 
nami targować, jakie ma być prawo wyborcze. 
Nie słucnajmj tych, co zasłaniają się jakąś in­
ną sprawą Pol3ki, Polski Słowackiego Mick e- 
wicza, bo gdyby Mickiewicz dzisiaj żył, przy­
szedłby tu na trybunę, by zawołać: „ L u d u  
po  1 s k i! c z u g o  s o b i e  s am n i e  w y w a l ­
c z y s z ,  t e g o  ci  n i e  d a d z ą ! "  (Oklaski i bra­
wa)

Po Niemojewskim zahra głos poseł Bojko i 
w krótkich słowach nawiązując do poprzednie 
go mówcy, przedstawił zgromadzonym rezoln- 
cyę , w której zebrani na wiecu w y r a ż a j ą  
I n d o w i  p o l s k i e m u  w K r ó l e s t w i e  P o l ­
s k i e m  n a j ż y w s z ą  c z e ś ć  za dotychcza­
sową walkę z caratem o wolność i wyrażają 
otnehę, że Ind zwycięży, w imię czego Końcty 
'ezolncyę okrzykiem N i e c h  ż y j e  wolna. ,  
n i e p o d l e g ł a  P o l s k a  l u d o w a !

Rezolucji; tę uchwalono jednomyślnie wśród 
nieustannego entuzjazmu.

Na temat walki politycznej o powszechne, 
równe, tajne i h«spośrednie prawo wyborcze 
przemawiał poseł Siapińskl, który w ponurych 
bai arach przedstawił położenie chłopa w Gali­
cji, gnębionego przez klasy uprzywilejowane, 
t. j. przez szlachtę Gdyby nie młodsza gene­
racja luau włościańskiego, która co rok rodzi­
nom swym z Ameryki i Niemiec, dokąd emi­
gruje za zaroi k;om, przysyła kiltadzieriąt mi­
lionów doiar^w i marek, gospodarstwa chłop- 
■kie, wyzysfc'.w»ue przez „panów", zmarniałyby 
wszystkie. Rządy panów raz skończyć eię mu­
szą. Rozchodzą się obecnie wieści, że rząd u- 
kłaaa się z panami, aby przy projektowanej 
reformie wyborczej okraść chłopów z ich pra­
wa, zaprowadzając p o ś r e d n i o ś ć  wyborów. 
Otóż wiec dzisiejszy jest wyrazistym tego pro­
testem, Lecz wiec dzisiejszy, to jeszcze mało. 
Zgromadzeni na dzisiejszym wiecn, gdy wrócą 
do domów, niech w najdalsze 3trony( w każdą 
wieś, w każdy dom zaniosą hasło protestn i 
walki o powszechne, tajne, równe i b e z p o ­
ś r e d n i e  piawo w/burczę, niech rząd pozjjt, 
ze lud sie obudził i uśpić się już nie da. — 
W  myśl swoich wywodów mówca przedkłada 
r e z o l u c y ę ,  w której zebrani domagają się 
powszechnego, rownego, tajnego i b e z p o ś r e ­
d n i e g o  prawa wyborczego, dalej uchwalają 
wszelkie środki, do przeprowadzenia tego żąda­
nia zmierzające, przez uchwały Rad po wiato 
wych. Rad gminnych, wieców, petycyj, wkońcu 
upoważniają Radę naczelną stronnictwa Indo­
wego, a b y  w y s ł a ł a  d e p u t ^ c j ę  do  pre-  
z y d B n t a  m i n i s t r ó w  dla starań w tym 
kierunku.

Odpuwiedn o do aplauzu z jakim przyjęto 
przedłożone rezolucye, przewodniczący puseł 
B o j k o  zaznaczył, że obawia się, by się tylko 
na oklaskach me skończyło, a prz; wyborach 
me było inaczej. Gdyż jak powiedział w „W e­
selu" Wyspiański: „W yście tylko mocni w py 
san, chociaż cepy wiszą na boisku". Otóż cho­
dzi o to, aby przekonać wszystkich, że gdy bę­
dzie potrzeba, chłopi metylko w pysan są mo­
cni (Oklaski i brawa).

Następnie wygłosił dłuższą mowę p. Karol 
Lewakowwkl. .Skreślił on smutne, wiekowe po 
łożenie chłopa polskiego, gnębionego przez szla­
chtę, którą mówca za to wezwał pod sąd poto­
mności, lecz z którą w końcu radził się porozu­
mieć dla wspoinBgo celu. (Oklaski.) Zabrał po­
tem głos poseł DitzyntLi. Mówca stwierdził o- 
gromną potęgę, jaką w ostatnich czasach uja­
wnił lud włościaósk’ i robotnicy, Którego jest

mówca zapewnia imieniem partyi soey.lno-će- 
mokiatycznej wydatne poparcie, a wal1 i tej re­
zultatem musi być otrzymanie powszechnego, 
równego, tajnego i b e z p o ś r e d n i e g o  prawa 
wyborczego. (Oklaski.)

P. Frledel, redaktor „Głosu Ludu Śląskie­
go", mówił o niedoli ludu polskiego na Śląku, 
gdzie posłowie, wybrani na podstawie starej 
ustawy wyborczej, nic dla tego ludu nie czynią, 
a gazie właściciele dObr są najniższymi sługa­
mi rządu i Niemców. Należy zatem wybrać in- 
uych posłów i to na podstawie powszechnych, 
równych, tajnych i bezpośrednich wyborów. 
Obecnie p o ł ą c z y ł o  s i ę  r a d y k a l n e  stron ­
n i c t w o  n a r o d o w e  na Ś l ą s k u  ze  stron ­
n i c t w e m  i u d o w e a ,  nie przychodzimy tu 
więc jako geście, ale jako swoi do swoich. (Hu­
czce oklaski).

P. Bleńczyokl, wojt z Zielonek, uskarżał się 
n» niedolę włościan, ponoszących ogromne cię­
żary państwowe i krajowe, a dla ulżenia któ­
rych posłowie, wybrani przez lud, nic, albo 
bardzo mało działają.

P. Staplńskl w odpowiedzi na ten zarzut, u- 
czyniony wszystkim posłom Indowym, zaznaczył, 
że winą tego jest dawna ordynac/a wyborcza 
o ogromnych okręgach wyborczych, w których 
jeden poseł zastępuje cza»em do 200.000 wy­
borców. Nie tak jest w kuryi n. p. wielkiej 
własności, gazie jeden po^eł przypaaa na 25 
wyborców, to też taki szlachecki poseł może 
dla swych piz/jariół wyborców uzyskiwać u 
rządu różne względy Na przyszłość może bę­
dzie lepiej, gdyż w nowej ordynacyi wyborczej 
projektowane są małe okręgi wyborcze. Mówca 
prosi o przyjęcie zgłoszonych przez niego rezo- 
lncyj.

Poseł Rotter z zadowoleniom Konstatuje, że 
takie wiece, jak dzisiejszy, są świadectwem, iż 
hasło- „siła przed prawem" nie da się utrzy­
mać, oraz że słuszne jest stare polskie przy­
słowie, że „kto wiatr sieje, zbiera burzę“
Stronnictwo rządzące do dziś dnia jeszcze przez 
lat 40 siało wiatr, dlatego niech się przygotuje 
na obecną burzę. Wielkie bezprawie może istnieć 
tylko do czasu, nawet robak się broni, gdy go 
depczą, a cóż dopiero żyjące społeczeństwo. Po­
nieważ w rezolucjach, przedłożorych wiecowi 
była jedna o wysłania deputacyi do rządu, to 
mówca sądzi, że deputacya ta powinna mieć 
inny, niż dotychczas charakter. Nie powinna 
być korną, ani proszącą, ale m ę s k ą  i s t a ­
n o w c z ą  i powinna żądać spełnienia życzeń 
Indu I od prezydenta gabinetu deputacya niech 
żąda nie tego, a b y  sam  n ie  k r z y w d z i ł  
obywateli w ich prawach, ale tego, a b y  ic h  
w z i ą ł  w o p i e k ę  przed tymi, którzy o krzy­
wdzie takiej, to jest o wyborach p o ś r e d n i c h ,  
myślą Imieniem polskiego stronnictwa demo­
kratycznego mówca w końcu zapewnia zebra­
nych na wiecu, te posłowie demokratyczni po­
prą usiłowania stronnictwa ludowego w całej 
pełni.

Dr Grek, poseł z miasta Jarosławia i Rze­
szowa, powitał wiec imieniem mieszczaństwa 
tych nuast i oświadczył, że solidaryzuje się 
najzupełniej z rezolucjami wiecu, gdyż zgodne 
są one z uchwaładri onegdajszego wiecu w Rze­
szowie. ra którym stanął wobec swoich wybor­
ców Obecnie budź1' się w narodzie wielka 
chwila walki o prawa i obowiązki, do których, 
mówca to stwierdza, lud włościański d o j r z a ł  
w z u p e ł n o ś c i .  Gdy Ind ujirie t.ter sprawy 
w s w o j e  r ę c e ,  s t w o r z y  P o i s u ę ,  k t ó r a  
j ę d z i e  o j c z y z n ą  w o l n o ś c i .  (Oklaiki i 
brawa).

Gdy już po drze Greku nikt głosu nie żądał, 
przewodniczący poseł B o j k o  poddał pod gło­
sowanie przedstawione rezolucje, które przez 
a k l a m a c j ę  u c h w a l o n o ,  poczem podnosząc 
poważny, uroczysty niemal nastrój zgromadzo 
nych na wiecu, podziękował obecnym posłom za 
nczestnictwo, zapowiedział, że żadnych demon­
strację nie będzie i wezwawszy obecnych, ab* 
spokojnie rozeszli s r do domów, zamknął wiec 
zaintonowaniem pleśni „Gdy naród do boju"..,, 
którą tysiączny tłnm podjąwszy7 śpiewał dalej, 
wychodząc z ujeżdżalni.

Obrdy wiecu wczorajszego trwały od godz. 1 
do 6 wieczór i niezamącone zostały żadnym 
dysonansem. Po wyjściu z hali tłum rozszedł 
się spokojnie we wszystkie strony Policji pra­
wie nie było widać

w kraju 51/* miliona na 2000 „panów", z potu
tego ludu żyjących. S ła tego luda większą jest 
od carów i tronów, nie należy się więc bać 
przyszłości, ale wszelkie zapory burzyć. Niech 
jeszcze cepy wiszą spokojnie na boisku, równe 
prawo wyborcze utoruje nam drogę do zdobycia 
tego, co nam się należy. Lecz w walce o swe 
prawa nie możemy, jak to sądzi p. Lewakow- 
ski, iść z tymi, co nas gnębili tyle czasu, ze 
szlachtą, oni, którzy ongi za pieniądze Polskę 
sprzedali, wszak nic nie ustąpią ze swoich 
przywilejów. W malc9 z ludem, który dopomina 
się tylko słusznych praw, szlacuta posługuje 
się wszelką bronią, wciąga w walkę kościół, 
wszystkie moce niebieskie i gdyby mogła, pie­
kłoby do niej wciągnęła. Mówca zwraca .się do 
obecnych na wiecu włościan i wzywa ich, by 
ich nie przerażał widoczny wśród nich czerwo­
ny sztandar, bo barwa jego, to czerwień wspó' 
nej krwi, którą przelewają dla sprawy; to bar­
wa ognia i porywu szlachetnego z jakim idą 
do walki o prawa im należne. W walce tej 
podjętej obecnie i przez stronnictwo indowe

do ustępstw na rzecz opozycyi węgierskiej. 
Tymczasem sprawa inaczej się układa. Rząd 
niemiecki n ie  s t a w i a  r a t y f i k a c y i  t r a ­
k t a t u  spodziewanych trudności. Węgierskie 
biuro korespondencyjne ogłasza następujący ko­
munikat.

„Jesteśmy opoważniem do oświadczenia że 
r z ą d  n i e m i e c k i  zadowala się najzupełniej 
gwaraneyami, j a k i e  r z ą d  w ę g i e r s k i  przy  
r a t y f i k a c y i  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  
na  r a z i e  d a ć  mo ż e ,  a mianowicie, zgadza 
się na ratyfikację traktata przez k o r o n ę  i na 
wprowadzenie go w życie drogą rozporządzeń, 
gdyby do tego czasu sejm węgierski nio mógł 
go nchwaiić w parlamentarny sposób. Wobec 
tego wyświadczymy zapewne kwestyi przywró­
cenia pokoju na Węgrzech p e w n ą  p r z y ­
s ł u g ę ,  jeźli wskażemy na to, iż rzekome 
„przymusowe położenie" rządu w tej sprawie 
istnieje tylko w wyobraża rew nych gezet, a 
nie v? rzeczywistości i że wskut k tego przy 
ewentualnych rokowaniach między opozycją 
a rządem nie możb odegrać ważniejszej roli".

Komunikat ten „est nie, i t o  odpowiedzią na 
ową nchw&łę Wydziału koalicji węgierskiej. 
Stanowisko, jakie w tej sprawie zajął r z ą d  
n i e m i e c k i ,  będzie bezwarunkowo bardzo nie 
na rękę opozycyi węgierskiej, g^yż wytrąca jej 
z ręki jeden z środków walk., na którego sku­
teczność liczyła z całą pewnością, Przypuszczać 
bowiem można, że ?^fok rządu niemieckiego bę­
dzie przykładem lii* innych państw i że po- 
itąpią one podobnie.

Nowy, nieprz«widywany obrót wzięła teraz 
także sprawa traktatu handlowego z S e r b i ą .  
W Belgradzie cdbvło się ouegdaj pod „rzewo- 
dnictwem króla Pińtra posiedzenie gabinetu, a 
na tem posiedzeniu uchwalono n ie  o d s t ę p o ­
w a ć  o d  u n i i  e ł o w e j  z B u ł g a r y ą ,  lecz 
tylko zastosować ją do pewnego stupnia do 
warunków traktatowych A u s t r o - W ę g i e r

Wiadomość podaua przez „Warsz. Dniewnik" ; zdołamy syntetycznie wytworzyć istoty do pojedyń- 
jakoby polieya wykryła uczestników zamachu j cayoh białek podobne —  odpowiedzieć twierdząco 
na kasę i odzyskali część pieniędzy, jest nit Zdaniem Flsonera, różnica między pbptonaml mata-

w tej zmienionej formie układ dotyczący unii 
p r z e d ł o ż y ć  s k u p c z y n i e .  Uchwała ta za­
alarmowała'znów tę część prasy wiedeńskiej, 
która unię zawzięcie zwalczała, a nastę^me 
głośno tryumfowało, gdy rozeszła się wiado 
mość, że Serbia pud naciskiem Austro-Węgier 
zdecydowała się odstąpić od tego rodzaju ści­
ślejszego połączenia się z BJłgaryą. , N. Fr. 
Pre*se“ zarzuca wprost gabinetowi sebrskiemu, 
że poprzedniem swojem zapewnieniem r o z ­
m y ś l n i e  w błąd wprowadził rząd i opinię 
publiczną w Auatro-Węgrzecli.

Ze strony serbsk.ej oświadczają na to, he 
gabinet belgradzki nie przyrzekał odstąpić 
zupełnie i bezwarunkowu od unii, lecz tylko 
odpuwiednio ją zmodyfikować. Na razie jednak­
że układy z Seroią w sprawie traktatu są 
przerwane i zapewne zostaną podjęte na nowo 
dopiero wówczas gdy gabinet serbski dokona 
owej zapowiedzianej modynkacyi unii z Buł­
gar ją .

prawdziwą."
Wreszcie zamieszczona tu jest odezwa „Do 

robotników wszystkich krajów" wydana przuz 
międzynarodowe biuro socjalistyczne, z wezwa­
niem wszystkich narodów do ś w i ę t o w a n i a  
d n i a  22 s t y c z n i a  dla zatnaczenia, że w 
walce klasy robotniczej w Rosyi z tyranią ca 
ratn solidaryzują się robotnicy wszystkich kra­
jów. Odpowiedni obchód przygotowuje partya 
oczywiście i w Warszawie.
Znamienne są po pułkach coraz częstsze p o u ­
c z a n i a  i p r z e m o w y  do  s a ł d a t ó w ,  wy­
głaszane przez pułkowników i oficerów. Zapo­
wiadają oni nieustannie żołnierzom w y b u c h  
z b r o j n e g o  p o w s t a ń  ia w W a r s z a w i e ,  
wzywając ich „energię" do stłumienia go. Pod- 
szczuwają sałdatów p r z e c i w  m ł o d z i e ż y  w 
r o g a t y w k a c h ,  zachęcają do bicia ich kol­
bami. W  ślad za tem idzie „sekretny rozkaz

M U n a i  J g « e ]

Traktaty handlowo.
Jedną z n *j ważniej szych kwestyi wytworzo­

nych przesileniem na Węgrzech, było, jak po­
stąpi rząd anstro węgierski przy r a t y f i k a ­
c y i  nowych traktatów handlowych i czy rządy 
państw, z którymi nowe traktaty zawarto, za­
dowolą się jedynie gwaraneyami, które dać może 
obecny gairnet węgierski. Onegdaj zajmował 
się tą sprawą wydział lykonawczy węgierskiej 
koalicji opozycyjnej. Po dłuższych obradach 
wydział ton przyjął na wniosek posła Poloaya- 
go następujące rezolucje:

„Wydział koalicji może o toczących się o- 
becnie rokowaniach traktatowych informować się 
jedyn.e z doniesień prasy. Oświadcza on, że 
rokowan ia te, podjęte prze: rząd nielegalny, 
bez upoważnienia ze strony Sejmu i w braku 
nowe1 ugody handlowo-cłuwej i nowej ogólnej 
taryfy autonomicznej, s p r z e c i w i a j ą  s i ę  
w p r o s t  a r t y k u ł ó w .  3 0 - m u  u s t a w y  
z r o k u  1 8 2 9  Nie wdając się w merytorycz­
ną Krytykę traktatów, wydziił protestuj* prze­
ciwko temu, aby z dotyczących układów 
wysnuwano wniosek, iz  o b o w i ą z u j ą  o n e  
w j a k i k o l w i e k  s p o s ó b  n a r ó d  w ę g i e r  
ski .  Podając tę uchwałę do publicznej wiado­
mości, wydział prosi zarządy stronnictw, twe 
rżących obecną większość Sejmu, aby na osob­
nych konfereneyacn również zajęły stanowisko 
w tej sprawie".

Innemi słowy, wydział koalicji węgierskiej 
oświadcza więc, że nowe traktaty zawarta 
przez rząd obecny, m e  b ę d ą  o b o w i ą z y ­
w a ł y  n & r o d a  w ę g i e r s k i e g o .  Ponieważ 
także stronnictwo liberalne w Sejmie węgier 
8kim uznaje gabinet Fajerwarego za niekon­
stytucyjny a zatem nielegalny, nie u;ega wąt 
pliwośi; , że i ono podobne zajmie stanowisku

Ponieważ układy traktatowe z Rngyą, Wło 
chami, Serbią i Bułgaryą są dopiero w toku 
uchwała koalicji węgierskiej ma praktyczne 
znaczenie na razie jedynie wubee

W a r u a w a ,  14 stycznia. 
(PreludjL wjh fom. — Matowe rewisyu i areszłowa- 
nia. — Pokwitowanie z roaboju lasy w Wysokim Ma- 
zowiecziem. -  Podizoznwania żołnierzy. -  Wymusze­
nia. — Napiły rosyjski*1 — Za m* otwaroia uniweiay- 

teto -  Wydalania urzędników. — Z prasy)
Aktyn wyborcza^ „rozwija się" n nas pod 

szczególniajaztmi aufpicyann Właściciela dowrn, 
Bolesława J e  a k o w s k i e g o ,  aresztowano 

za to, że ośmielił się przynieść do komisyi spis 
okatorów w języku polskim. Wprawdzie wypu­

szczono go na wolność, na wszelki sposób je­
dnak fakt ten rzneił popłoch na wszystkich 
zwolenników akcyi wyborczej.

Drugim rodzajem „mfambnto" dla swobody 
ruchu wyboi czego było w piątek wieczorem na­
głe o p a n o w a n  e p r z e z  w o j s k o  ulicy 
Marszałkowskiej na przestrzeni od dworca ko­
lejowego aż po ul Świętokrzyską, zatrzymanie 
wszelkiego ruchu i masowe r 6 w i z y e  żan-  
d a r m s k o  - s a l d a c k  i e  , którym poddano 
w s z y s t k i c h  p r z e c h o d n i ó w ,  przejez­
dnych, lokale enkiernipne, restauracyjne, skle 
poi, i z i ezultatem aresztowany on stu kilkudzle 
sięctu osób, które zagnano do oyrkułów i ra­
tusza, mimo błam) zdobyczy kilku ledwie re­
wolwerów, dla koniecznej ochrony życia. Ró­
wnocześnie oberpolicmajstor, wydawszy za- 
nądzenia wyborcze, —  występuje nieustannie 

natarczywszeiri żądanianr coraz większej 
liczby żelaznych łóżek dla... w i ę ź n i ó w  wa -  
resztach policyjnych. Nic dziwnego skoro dziś 
przetrzymuje się tu bez śledztwa po 5— 6 dm 
nawet p a n i e n f c i  z i n t e l i g e n c j i  za to, 
iż ohydnie insultowane na chodniku przez ofi 
cerów, nie wahały się w obronie czci kobiecej 
należną dać im odpowiedź, za co taki pan ofi­
cer kazał przechodzącym sałdatom aresztować 
panienkę na olicy i odprowadzić do więzienia, 
skąd nie mogą jej wydobyć starania ciotki, na- 
próźno wystającej w indyencyonalnych przed 
pokojach p. oberpolicmajstra. (Fakt stwierdzony).

Tymczasem d z i ś  r o z p o c z y n a j ą  c t y n -  
n o ś c i  w s z y s t k i e  b i u r a  w j b o r c z e  „o- 
k r ę g o w e " ,  unikając właściwej ich nazwy

czasowego gen.-guberuatora wojennego, genera­
ła Weissa" z datą 28 grudnia w słowach: 

r Krańcowe partye rewolucyjne ciągnę lu­
dność do zupełnej anarchii. Celem ochrony oby­
wateli od nadużyć, uznaj*; za niezbędne, t ł u ­
m i ć  z a b u r z e n i a  o r ę ż e m ,  i stosowania 
kar z c a ł ą  b e z w z g l ę d n o ś c i ą .  Przypomi­
nam, aby nikt z wojskowych nie dopaszczał w 
swej obecności pogwałcania zez kogokolwiek 
obowiązując} ch postanowiuń, zwracając się w 
wskazanych wypadkach do współdziałania naj­
bliższych patroli wojskowych i policjantów. 
Oficerowie mają w tym sensie dawać przykład 
i okazywać sobie wzajemną pomoc".

Mimo to wszystko, trwają w dalszym ciągu 
n a p a d y  i u s z k o d z e n i a  k u p c ó w ,  kanto­
rów i składów przez wszelkiego rodzzjn terro­
rystów z żądaniami większych i mniejszych 
sum pieniężnych, żywności, obuwia itp., którym 
nagabywani czynią zadość pod groźbą bomb 
i rewolwerów.

Wczoraj do kantoru brow&ru Haberbuscha 
Sihielego przybył chłopak » ustnem żądaniem 

3000 rb wtem 1000 za  z a b i t e g o  t a m o -  
e g d r j  r o b o t n i c a  i 2000, Które tenże 

sam już przedtem wymusił w kantorze.
Na N o w o l i p k a c h  oDegdaj aresztowano 

niejakiego Ostrowskiego, który po stwierdzenia 
tłszywego paszportu sam wyznał, że mzywa 

się G r a u r o s n .  Wedle relacji policyi ma to 
>yć niebezpieczny anarchista komunista (żyd), 
który jako główny fabrykant niedawno znale­
zionych bomp. brał udział w czyunej akcyi a 
narrhistów w Warszawie. W  mieszkaniu jego 
przyjaciela Ostrowskiego znaleziono 17 funtów 
żydowskich pism i odezw. Aresztowano kilku­
nastu podejrzanych.

Gen.-gub. wojenny W e i s s  nowym rozkazem 
naznacza 3000 rb. kary lub 3 miesięee więzie­
nia za brak r o s j j k i c h  n a p i s ó w ,  a wraz 

tem dla ubezpieczenia „spokojstwa na uli­
cach" nakazał z a m y k a d  r e s t a u r a c j o ,  wi­
niarnie, piwiarnie, kawiarnie jaz o godzinie 
11 w nocy (prócz hotelowych), sklepy, masar 
skie, sklepiki nawet parnie, kąpiele u gudz. 9 
wieczór.

Zakazy otwarcia uniwersytetu warsz. na no­
wo spotykają się z opozycją dzienników, nale­
żących do narodowej demokracji. Partya ta 
przeciwna strejkom., we wszystkich innych dzie­
dzinach Dopiera go jadnak na uniwersytecie 
mimo iż jest już partya stndentó* pr? gnąca 
screjk porzucić i o unarodowienie uniwersytetu 
dobijać się drogą Dumy i Sejmu.

Na kolejach nadwiślańskich rozpoczęły się 
w y d a l e n i a  u r z ę d n i k ó w  P o l a k ó w .  

Dzisiaj wyszedł w nowej szacie „Kuryer

,cyrknłowych“ , nasuwającej tyle n.umPych
wspomnień. Jednakże „czynność" tych biur w 
świetle prawdy przedstawia się we wczoraj­
szym drugim i rzecim dzisiejszym ich dniu 

p r o s t  o p ł a k a n i e !  Niektóre z nich bo 
wiem w c a l e  n i e u p o r z ą d k o w a n e ,  jak 
Ill-cie na Lesznie i praskie, gdzie nawet pa 
piery zalegają ni*-ozpakowane, z u p e ł n i e  nie 
f u n k e y o n u j ą  W sześciu innych stwierdzi 
łem osobiście z u p e ł n ą  m a r t w o t ę ,  b e z  ża­
d n e g o  z g i o s z e n i a  s i ę ,  zaś w czteru po­
zostałych zgłosiło się p o  j e d n e j  l n b  d w i e  
o s o b y  p r z e z  c a ł y  d z i e ń  wczorajszy i dz 
siejszy! Kierownicy biur nie kryją bynajmniej 
wstydliwego swego zakłopotania, a nawet obaw 
jnż to z powc ze sami pozbawieni wsze 
kich inBtrukcyj te strony władzy, poałagiwać 
się mnsza w informowaniu publiczności wycin 
kami z g&zat, już to z powoda, iż skazanie pn 
bliczności i pra»/yborców jedynie na posługi 
„Gazety Policyjnej", jako organa wyborczego, 
rokuje wyborom u prost „klapę", jeśli z pomocą 
me pospieszy agitacja dzienników i plakaty 
uliczne

W  ostuti m nalirerze „Robotnika" znajduje
3i3 ciekrwe „ P o k v  t o w a n i e“ w słowach: „Ni 

zawartego' niejszem podajeit do wiadomości wgóła towa-
i T n u i  n ' a ' - i ą d z e  s k o n f i s k o w a Bjnz przez .ząd nowego t r a k t a t u  z N iem -irzyszy, że p ie  

a mi. W  węgierskich kołach koalicyjnych w kasie po wiato' ej (rządowej) w 
liczono tez na to, że trudności, jakie powstaną Mazowieckiem dnua 23 grudnia zoBtały

ralnemi a syntetycznie otrzymzneni jest tz, ż« 
pierwsze są mletsanlnzjiil, drugie zaś istut.ni che­
micznie ccystemi. Czy te przez Fischera otrzyma­
ne związKi które on polypeptydaml -azywa, są 
właśnie tymi peptonami, któ<-e zwykle z białek 
otraymuji my, nie można j6szci>e twierdzić, gdyż ta 
ostatnie nie zą nam dozładnie znane. Natomiast 
otrzymane prejs Fischera poiype^tydy posiadają 
wiele wspólnych z peptonami włtiaoścl, jak n. p. 
reakeye barwne, własności strącania się odeaymnlka- 
pd, a szczególnie, że ferment trans tri dziuła ro.s- 
rładająco na niektóre z tych ciał —  wrasnoić, któ­
rą posiadają jedynie ciała białkowate.

Głównym reznitatem prac Fischera Jest zatem 
zasadnicze poznanie syntezy pojedyńczych Diałek, 
która się mu powiodła. Natomiast wykonanie szcze­
gółów dalszych jest zadaniem przyszłej ciężkiej 
pracy, przed którą jednak autor nie atol Dba i- 
driejuie; owszem jest on zdania, że aynteza albu- 
■ oi, istot więcej skomplikowanych od peptonów, 
również się nda po niejakiej pracy. Natomiast na 
ostatni punkt prac, na syntezę D.ałek swoistych za­
patruje się autor na razie sceptyjznile, gdyż ta 
tradności plętrcą się szalenie, lecz s^dal, że idą» 
stopniowo naprzód, może danem będzie przyszłym 
generacycm i ie zag&untenie rozwiązać z pożytkiem 
dla biologii. '

l J L I  z L & t m
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Narodowy" p. t. „Nasze życie" z podpisym wy­
dawcy Librowicza ęzannast Zalewskiego). Grot.

Sztuczne białko.
Słynnj ehemik niemiecki, dr Eiv.il F i s c h e r ,  pro­

fesor uniwersytetu berlińskiego, wygłosił przed kil 
ku dniami w Berlinie wobec grona pierwszorzędnych 
uczonych odczyt o swoich pracaca nad składnikami 
białka, prayczem wyraził udanie, źt w przyszłości 
będzie może rzeczą możliwą tworzyć w sposób sztu­
czny blsłko

Jak wiadomo, ciała białkowate mają dla biologii 
wielkie bardzo znaczenie, gayż wchodzą w skład 
protoplasmy komórki. To też poaname składa tych 
cisi i tworzenia eię ich było oddawna dla bada 
ck iw ważnem, dotychczas niestety nterozwlązsnesr 
aagzdtdeniem. Z chemików, którzy się zagadnieniem 
tem zajmowali, na pierwasem miejsca stoi dr Esali 
Fischer, który wraz z całym zastępem uczniów wy 
kouał szereg prac, dążących do odsłonięcia tajemni 
cy syntezy białka. Już dawniej wiedziano, że białko 
przedstawia drobinę nadzwyczaj skomplikowaną i sta 
rano się drob!sę tę rozszczepić za pomocą kwbtów 
lub alkaliów, jak w końcu przy pomocy fermentów, 
znajdujących się w przewodzie pokarmowym. Jeżeli 
rozkład len aasiępoje w słabym stopnic, wy twa 
rzrją aię t. zw. albnmozy i peptony, istoty bardzo 
skomplikowane o nieznaaej nam jeszeue bndewie. 
Jeżeli rozkład jest energicznym, natenczas twersą 
się iatoty o budowie pojedynczej, znaae nam, które 
jfciteśmj w stanie otrzymać sztioznie, syntetycznie, 
a z których t sw. aminokwasy są najważniejszemi 
prodrktami rozkładowe*! istot białkowatych. Te też 
istoty, te amimokwasy, posłużyły Fischerowi jako 
punkt wyjścia do prac mad synteią białka, przy 
użyciu metody t. iw. esterowej, praez siebie obmy- 
ślaaej. Aminokwasy, otrzymane drogą satuozną, ró­
żniły aię jednak od aminoswasó* z białka otrsy- 
majyeh swem zachowaniem się optycaaem, gdy bo­
wiem matnie na płaszks/anę polaiyzacyi działały, 
to pierwsze na światło spolaryzowane zupełnie nie 
działały. ODjaw ten był ledmak skutnlem tego, że 
aminokwasy nie były zupełnie czyste, lecz zawie­
rały dwojakiego rodzaju składniki optycznie działa­
jące. i  których jeden skręcał w praw o, drugi w le­
wo, przez co otrzymana istota na światło spolary­
zowane zupełnie nie działała. I tu udało się Fi­
scherowi wynaleźć sposób do rozdzielenia składni' 
ków i otrzymania amlnonwasów czystych.

Otrzymanie syntetyczze aminokwasów, będących 
niejako cegłami do budowy syntetycznej białka, by­
ło jedną częścią prac Fischera. Draga część prac, 
wykonanyeh również z uczniami, a szczególnie z 
Abderbaldenem, dążyła do tego, aby przer wiązanie 
aminokwasów, początkowo dwóch, później 3, 4 i 
więKi ;rj ich ilości, aojść do połączeń 
plikowanyoii choćby na razie do peptonów lnb tl 
bumos. Tn snów trzeba było szukać sposobów 1 

Wysokiem j metod, co się Fischerowi o tyle uauło, że otrzymał 
przela-1 związki o 7 ognlwaon Doprowadził on zatem kwe

l)ruga pogaaanaa o wychowania młodzieży dla 
rodziców i wychowi-wrow odbędzie zlę we środę 
17 bm. w auli I «zkoły realnej przy ulicy Sta 
denckiej e godz. 5 po południu.

Towarzystwo turysiyozne w Krakowie. W so­
botę uchwalono utworzyć związek turystyczny z sie­
dzibą w Krakowie. W  tej sprawie odbyło się po­
siedzenie w sali obrad magistratu pod praewodnic- 
twem wiceprez, Chylińskiego. Fraybyli na nie ze 
Lwowa delegaci Rady miejskiej, dyrekoyi kolei 
państw, i tamtejszego Towarzystwa tary stycznego 
Nadto wzięli w obradach udział delegaci z Krako­
wa i całego kraju. Komisyę, która układała statnt, 
upoważniono do poczynienia daiszych kroków, celem 
wprowadzeniu towarzystwa w życlr Walne zgro­
madzenia będą się odDywały napraemlaa we Lwo­
wie 1 Krakowie, a nadzwyczajne w innych miejsco­
wościach, które wydział nsna za wskazane.

W kole artyetyuzno * literackim  odbędzie si« 
w% środę dnia 17 b. m. wieczorek, na którym wy­
stąpi p. Witold Szaniawski, baryton opery warszaw­
skiej. Następnie wspólna wieczerza. PocząleK o go 
dainie 7»/,.

Wyższe kurta dla kobiet Im. A Baranieckie­
go. Po święteeznuj przerwie rozpocznie dnia 15 
bm. prof. Rongiei na nowo wykłuły literatury fran­
cuskiej najnowsaej, Które się będą odbywały jak 
poprzednio w poniedziałki i czwartki od 5 do 6 
po połndniu. Zapisywać cię na te l ikcye motna w 
kancelaryi kursów, Karmelicka 36, II p> w godzi­
nach od 9 do I I  co dzień.

Z Towarzystwa strzeleckiego. Wczoraj odo/łe 
się walne zgromadzenie pod przewodnictwem preze- 
ca p. Redyka. ZgrouaJzenie przyjęło do wiauoniO' 
ści sprawozdanie roczne r«r*ądu i uchwaliło budżet 
ua rok bieżący, oraz załatwiło izereg z jr iłr admi­
nistracyjnych

Sprręnljćylerzeufe I samoiiujctwo, i)r'slvK za­
szedł w Krahowie wypadek samobójstwa, pop.-cc* 

aensacyjueml szczegółami k . ano wiele przed kil- 
drk-si sekretarz magistratu krakowskiego, na­

czelnik binra skarbowego p Podobiński, doniósł tu­
tejszej policyi, że zntiudnloay w tem blnrze, jak* 
dyetaryusz, słucnacz drugiego roku prawa Hieozysław 
L o e w el, z tundussów miejskich sprzeniewierzył kwo­
tę 4000 koron. Na doniesienie to radon policyi Swel- 
Zfen weiwat na dzisiaj ns godzint 10 ri no do swe­
go biura Loewln, celem pnesłachania. Łeowel istotnie 
przybył Izlsiaj do policyi i przez radeę p. 3wol- 
kiena został przesłuchiwany. W  chwili tej wszedł do 
biura ł ego komisarz policyjny p. Rudolf Kruplń- 
skI, eelei® Ła.dzo pilnege 1 ważnego a poufnego 
poroznmiema się z p. Swolkienem oa do kraaaieży 
27.000 koron przez Mayera. WoDeo lego p. 3wel- 
klan poprosił Loewla o przejście do sąsiedniego, m- 
stego dzisiaj pokoju, w którym zwykle nrręduje Ko­
misarz poi. dr Minasowicz. Skorzystawszy * zytna 
cyi, Loewel nagle aamknął na klacz w oubnym po­
koju radcę Swolkiena 1 komisarza policyj P- Kro 
pińskiego, a sam, ubrawszy się w wlazace aa sza- 
ragacli palto, kapot sta I si alik radcy Swulkleaa, 
najspokojniej wyaredi na ulicę. Pp. Swolkien *s«
1 Krupiński, aamknięcl tak niespodaiewaaie, dłuisay 
sas dobijali się do drzwi, nim łnnl fnnKcyonaryu- 

sze policyi z dalszych pokojów łomotanie zię do 
drzwi posłyszeli i przełożonych swoich z tego wię­
zienia uwolnili. Komisarz Krupiński natychmiast 
siadł w dorożKę i kasat się zawieźć na alicę Sta­
rowiślną 1. 16, gdzie mieszkał Loewel. W bramie do­
mu spotkrł kotalsari Krupiński Loewla w uniformie 
feldfebla rezerwowego wychodzącego na miasto.

—  Cóż pan wyrabiasz znowu? —  zapytał go ko­
misarz Krupiński —  proszę aa mną!

Lecz Loewel wyd >był nagle z kiezzeni rewolwer 
I skierował lufę ku p. Krupińskiemu, Który eofnął 
się w bok. Wtedy Loewef wrócił do «w»go mieszka­
nia, tam wypalił do siebie, miersąc w głowę i rz­
nął na ziemię. Natychmiast wezwane pogotowie To­
warzystwa rat., po udzieleniu pierwszej pomocy, odwlo­
kło Loewla, dającego słabe tylko oznaki życia ,'na 
oddział chirurgiczny szpitala św Łazarza. Loewel, 
którego stan adrowia jest bardao groźny, jest sy­
nem Inspektora aikolnego z Brodów. Pieniądz* „prze- 
niewierzone, a które miały wpłynąć do kasy mh j- 
akiej, pochodziły w kwocie 2000 koron od p. Gr. 
z Tarnopolskiego, 2000 aaś a iau/ch aróeoł. Pi®' 
.iądz te podobno Loewel, jak sam się miał przy­
znać, przegrał w loteryę liczbową

Odwołanie zabaw karnawałowyon. Piszą nam 
z Z a k l i c z y n a  i L i m a n o w e j ,  że tamtejsze 
gniazda sokole uchwaliły w bieżący m rokn ale a- 
rządiać żaunych lkbaw i  powodu nmutnycb wy­
padków w Królestwie Polakiem. Z S n o k a  piszą

przy ratyfikacji tego tr&ktatu, zmuszą koronę oe do n a s z e j  * . j y  p a r t y j n e j  (P  P. S.) istyę tak d-.inko, że dziś możemy na pytznie, czy

nam: W  numerze „N. Reformy" z 9 bm, w k o
respondencyi o zabawie z tańcami w Sanoku w 
dniu 3 ztycznia i następstwach tej zabawy, przed­
stawiono, że to był bal kasynowy. Imieniem praw­
dy upraszamy sz. Redakcyę o sprostowanie, że to 
nie był bal kasynowy, tylko piknik, urządzony przez 
prywatne osoby, które wynajęły nz ten wieczór 

więcej skom- część lokalu kasynowego zm opłatą.
Prośba O wleo. Z Radomytla otrzymujemy pi­

żmo ni stępujące z prośbą o zamieszczenie: łza
nownych pp. posłów B o j k ę ,  K r e m p ę  1 S t a ­
s i ń s k i e g o  nprasza się usilnie o awolanie wiecu 
ludowego w Radomyślu, w powiecie mielecki*, ce-

P  ,db O. B a b i f a ,  —  W il l i  P lc s s a  - -  B o o tt  — J B on K iab i | g d z i i  s ł a w  Z d a n o w i c z
w Krakowie 

ul. Sławkowska 1.3.
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lem omówienia sprawy bezpośredniego, powszednie­
go, równego i tajnego p u r .  wyborczego'1.

Z Podgórza. Wybory ao tutejszego komitet* 
in raf ..u =o odbyty się w tatejazym mzglztrade 
w dnia 13 b m. o god* 10 przed poładiiem. Ne 
członków komitetu tego wybrani zostali pp Sicie- 
pan Kr~*»rakl. wiceburmistrz m. Podgórza, W il­
helm Sperro, nailnżynier kolei DiAitmowych 1 Le­
on Plizzewski, wtaśeieiel realności w DoDuijcaeh.

Tntejssy Sokół urząlza w dnin 28 b. m. wie­
czorek ka n icien ia  rociniey powstania atjcznio- 
weg Wydalał Sokoła dokłada waaelkich itatań, 
aby wieciór patryotyciny wypadł jaknajlepiej 1 
w tym celo zapraazc wybitne oioby do wilęcla 
ndiiała w wieciorktr Dotyohciai udział prsyraekli 
poseł Marr&wski, który wieczór zagai, artrsta ma­
larz Benedyktów icz a Krakowa, neaestnik powsta­
nia, który wygłosi deklamację; ułożeniem żywych 
obrazów zajmie się artysta malarz p Fabljański. 
Prócz tego odegrana zostanie sztncika Stefana Za- 
wolskiego p t „Krwawa wigilia“ siłami amat-or- 
sklcmi. Wieczór dopełni kiika interesujących pun­
któw, które wkrótce zostaną ułożone. Należy sit 
spodziewać, że publiczność ze wzgiędn na uczcze­
nie rocsnicy tak dla nas pamiętnego powstania jak 
też ze wzgiędn na doborowy program, licznie się 
zbierze 1 da tern tern aowód swego patryotyzma.

Do tutejszego magistratu nadesłał Wydsiał kra­
jowy ogłoszenie konkursu na 3 posagi po 570 kor. 
nażdy z tuadacyl poiagowej śp. Maksymiliana i 
Franci uka Kzaweregc Siemiancwikicb, o które u- 
biegać się mogą ubogie, córki mieszczan jednego 
a miast i miasteczek galicyjskich prócz Krakowa 
1 Lwowa, wj znania katolickiego, ktdre uKończyły 
17 a nie' przekroczyły 24 rok życia. Podania wno­
sić należy do Wydalało krajowego do dnia 28 lu­
tego 1907. Pierwszeństwo do uzyskania posagu 
mieć będą sieroty. Bozlosowsnie i rozdanie posagów 
oaDęasii się w dnia 7 kwietnia 1907 w Wydziale 
krajowym

Z kroniki policyjnej notuj imy kradzieże popeł­
nione nz azzodę p. Gaatawy Molowej, której siu- 
iąoa Agata Jędziaa t Tarki skradła suknie jedwa 
bną, wartości 150 kor., od której poodprnwała ko­
ronki brukseisKte wartości 130 Kor. 1 jednę z nich 
pozbyła. Prócz Bg„ skradła cały ssereg przedmio­
tów, buciki damskie, szal, chusteczki do nosa 
i t d Sprawczyni kradzieży siedli w areszcie śled 
ezyir

Rada powiatowa żąda powszechnego gloso 
Wania. Donoszą nam a S a n o k a ,  że 29 grndnla 
1905 r. odbyło aię tam posiedzenie sanockiej Rtdy 
powiatowej pod przewouniorwem prezesa Włodzi­
mierza T r n s k o l a s k i e g o .  Przed przystąpieniem 
do porzaJku dziennego, obejmującego między inne- 
sal sprawami także preliminarze funda*. 'w powia­
towych, wniesiony został na piśmie przez 11 człon­
ków Bidy pow., przeważnie a grapy mniejszych 
posiadłości, wniosek n mg ł y  tej treści: Sanocka 
Bada powiatowa oświadssa się aa zaprowadzeniem 
p o w s z e c h n e g o ,  r ó w n e g o ,  b e z p o ś r e d n i e ­
g o  i t a j n e g o  pr a  w a g ł o s o w a n i a  przy wy­
borach tak do Isby deputowanych, jakoteż Sejmi 
krajowego. Bada poleca Wydziałowi pow, ażeby o 
zapadłej uchwale bezzwłocznie zawiadomił Izbę po­
selską w Wiedniu, na ręce p-ezydenta Izby hr. 
Vettera; Wydział krajowy we Lwowie, na ręce 
marszałka hr Stanisława Btd»ni*go, wreszcie pro 
■ydenta ministrów dr br. Jrutscha i m ind skra dla 
Galicy! ar Piętaka.

Pt> ożywionej dysknsyi n c h w a l i i o  powyższe 
wnioski znaczną większością głosóe

Z law. piszą nam P-sy nader lotnym ndzlaie 
j-publiczEOjr,l ou.ył się dziś „"grzeb .1 p. Gilaefcyir* 
L l p c z y ń s k i e g o ,  Inżynier® i żołnierza wojsk 
poiskiob z r. 1863. Nad grobem rzewnemt słowy 
przemówił prof Truszkowski, jako koiega umarłego 
i  r. 1863. W pogrzebie wziął udział bardao liczny 
•bór gtmnaiyum. Młodzież w czasie konduktu śpie­
wała 1 grała marsze 1 pleśni żałobne, a na cmen­
tarza pieśni patryotyczne.

Z C iężko*I" pod Tarnowem pizza nam: Odbyły 
się n n** przedstawienia „Jasełek" układa ks. Ja­
rego a dopełnieniami p. B. M na dochód nowego 
>łta~zs w kościele. Priedstawień dano odm, przy 

bardzo licznym ndsiale tak inreiigencyi, mieszczań- 
itwa, jak i okolicznego Indu, Komitet, złożony 
z członków grona nauczycielskiego tutejszej szkoły, 
wywiązał się, pomimo ioealnych przeszkód, ze swe­
go zadania znakomicie. Dochód z , Ji setek“ przed­
stawia sumę 372 koron.

W yiadek kolejowy Z Milówki pizzą nam: Daia 
13 b. m. e gody. 4ty* popołudniu, wskutek mylnego 
ustawienia zwrotnicy, najechał pociąg osobowy nr 
1201, zdążający od Żywca kn Zwardoniowi, ns sto­
jący ni ztacyi pociąg ciężarowy. Dwa wezy cięża­
rowego pociągu zostały przez lokomotywę pociągu 
osobowego znpełnie zmiażdżone, a lokomotywa ule­
gła również lekkiemu uszkodzenia. Jeden a wago­
nów pociąga ciężarowego naładowany był beczki 
z naftą, których większa caęść uległa zupdneua 
zniszczenia, a nafta strngą spłynęła. W ludklaCL 
nie ma żaani eh ofiar, jest tylko trzech lekko rar 
nycb. Byłaby nastąpiła większa katastrofa, gdyby 
nie maszynista, który, spost-zegłsiy, co się święci, 
pociąg powitrsymai nraez danie tak awanej „kon­
tra nary1-.

TarnOW. Stosunki, panujące » 1 gimnazjum, 
zmuszają i as formalnie do trgo, aby publicznie za­
protestować przeciw tego roazajn rządowej gospo­
darce. Mamy ta na myśli stosunki hygieuicine, pa­
nujące w swyż wspomiianem glmni~i o a W eżuy 
np pr-d nwagę place sskolne. Piece te są starej 
konstrnkcyi i zelaane. SkutMem wadliwej konscru 
keyf ogrzewają się łatwo, ale prędko oziębiają. —  
Temperatura w klasie o gods. 8 rano wynosi 25 
do 28 stopni C , poczem w krótkim przeciąga o « -  
■a spada do 9 — 6 stopo!. Piece te przytem dymią, 
wywoinjąc w klasie szalony zadach Łatwo sobie 
wyobrazić jak nauka idste w tak opłasanych s.o- 
sonkach. Uczniowie i profesorzy żalą się astawl- 
csnle na teanirmaine stosunki, które ujemnie wpły 
wają na ich zdrowie. Sądzimy, że B.da szkolna 
weźmie pod rozwagę te stosunki i w interesie mło­
dzieży postara się o usunięcie stary ch pieców żela­
znych, zsitępnjąe je piecami ksfli wrmi. sKntkiem 
esego uspokoi nieco podnieconą opinię pub,, sną w 
Tarnowie.

Gdy puciąg przyszedł do Przemyśla, spostrzeżono, 
że n wagonu plomba była naruszoną, a drzwi o 
twarte. Po dalsreu aoadanin przekonano zlę, Iż 
braknje j*dnej paezk! półtora kilowej dynamitu, 
która była w pnaełkn zapakowana. Zarsądsoao n« 
tychmiast poszukiwania.

Zmarli.
Adam Nowina B o z n a ń s k i ,  inżynier cywilny, 

i obywatel miasta Krakowa, przeżywszy lat 65, 
zmarł w dniu 14 b. m.

W  Starym Sączu zmarł 13 b. m. w 87 roku ży­
cia Józef P a z i n t ,  b. radny 1 obywatel tamtejszy, 
który prawością swego eharakteru zjednał sobie 
sympacyę całego miasta. Zmarły obchodził przed 7 
laty jubileusz złotego wesela; pozostawił bardso li­
czną rodzinę, bo 49 wnuków 1 28 prawnuków.

W  Łziacfa na Śląsku anstryackim zmarła w 24 
roku życia Marya z Czechów W o j n a r o w i ,  żo­
na p. Jerzego Wojnara, inżyniera tamtejszej ko­
zio wni.

Ze ś  aria ta.

Slufr W  Radomyślu obok Tarnowa odbył się 
w sobotę śmu p. Ignacego Wysockiego, v'mściciela 
handlu, z p. Honoratą Wolińską, córką obywateli 
miasta Br.domyśla.

Pr?ypadek na kolei. Z B n c z a c z a  donoszą: 
Konduktor M. Dnda dostał się w niedzielę przy 
przesuwaniu wagonów pod koła wozn ciężarowego. 
Doznał on zgrochotania lewej ręki i odniósł ranę na 
czole. Lekarz koiejowy dr Krzyżanowski odwiózł 
chorego do szpitaia w Stanisławowie.

Kradzież dynamitu, z Przemyśla donoszą: O.ie- 
gdaj przywiózł pociąg dężarowy dla celów wojsgo- 
wyen potracony dynamit, zamówiony w Kisenau.

Przedsiębiorca rządowy „Warsz. Duiewnik' 
opisuje fakt następujący „Firma Ferrul", otrzyma­
wszy od wi t a  Komitetu pomocy dla pozbawionych 
pracy oLstalunek dla lntendantnry. przekazała go 
niejakiemu Alotsandrowl Labekowi, dawtzy mn 96 
i laszyn do szycia i za 30.000 rb. sukna żołnier­
skiego. Łebek urządził warsztat w domu nr 26 
przy nl. Wallców, ale onegdaj umknął, nie zapła­
ciwszy robotnikom za ostatnie 2 tygodnie. W  dnin 
12 b. m. robotnicy w liczbie 800 przybyli do war­
sztatu, zniszczyli wszystkie książki kantorowe i za- 
brali samowolnie 87 maszyn do szycia wartości 
8045 ib., oraz mnóstwo różnych towarów.

Nowy sprzedawczyk, Równocześnie ze stracą 
KotowiecLa spadła na *p iłecaeń itwo Wielkopolskie 
inna jeticze tego rodzaju klęska Właściciel Mi e l  
ż y n a, w powiecie wltkcwBkim, w okolicy Gniezna, 
niejaki Dobrogojski sprzedał majątek ten, obejma 
jąoy ckoło 1000 mórg, dobrowolnie kemisyi kolo- 
niaacyjnej. Czyn to tem Bromotniejrsy, ponieważ 
Dobrrgojskl dopuścił się go bes potrzeby, jedynie 
z c h c i w o ś c i .  Cała prasa poznańska potępia no­
wego sprzedawczyka a wielkie* oburzeniem i wy­
raża mn ja j wyższą pogardę.

Oflsrny Czech. Prezvdent saesklej Akademii a 
mlejętuości w Pradze, starszy radca budownictwa 
i członek Izby panów, Józef Hlaika, którv już o- 
gromną sumę ofiarował ns cele nauki i sztuki, 
wręczył obecnie Akademii umiejętności 2.250 000 
koron, a mianowicie 2 miliony na cele humanitarne 
1 naukowe, aaś 250.000 na urządzenie zakładu din 
nauk społecznych, który ma być w związku f Aka 
aemią. W  zakładzie tym pod kiernnKiem wybitnych 
sił, równie na polu teoryi, jak I praktyki, mają 
młodsi Indzie kształcić się w zawodzie handlowym 
1 przemysłowym w sposób wszechstronny.

Pogrzebany W Inwlnu Dwunasta słuchaczy teo- 
lugil z Iiubrnka nr.ądslłu sobie wycieczkę w góry. 
Na górae Stempeljoch spadła na nich lawin: 1 po­
rwała a sobą 7 ocze. ;n ków wyclecaki. Saeścin nra 
towało się, siódmego zaś, tsologa Beckera, nie od- 
■alesiono drtąd, chociaż na miejsce wypadku przy­
byli górale, górnicy, żandarmi i 25 żołnierzy, ce- 
leu odnalezienia zwłok.

Z I n s b r n k u  doaoszą:
Poszukiwania za Niemcem Beckerom,  teologiem, 

który na wycieczce w góry został zasypany prze* 
i lawinę, dotyeh se.s nie dały resnltatu. Ls^ina była 

bardzo wielką i spadła z wysokości 1000 metrów, 
ff; li no na ś.ady Krwi, wobec czego można przy- 
pnszczać, że Becker ‘ tł-

Złożbnie Z urzędu biskupa. Do ks. Bubiesa, 
biskupa w Koszycach przybył niedawno radca mi­
nisterstwa oświaty Tost, ażeby przeprowadzić osta­
teczne śledztwo w sprawie finansowej gospodarki 
biskupa. Wynik śledztwa był tak ujemny, że rząd 
węgierski wezwał biskupa Bnbicsa, ażeby długi swo­
je w kwocie 96.000 koron jak najprędzej spłacił, 
arzekł się stolicy biskupiej 1 oddał rządy w roce 
koadyntora. Biskup Bubics opierał się z począt! a. 
dowodząc, że na pokrycie dłngn ma dobra ziemskie 
w Tnroln wartości 200.000 koron, a do zrzeczenia 
się godności biskupa ulu widzi powedn, jest bowiem 
mimo podesiłego wieku jeszcze zdolnym do pracy. 
Delegat rsąau nśwludczył jednakże stanowczo, że 
bizknp mmi ustąpić i L« Bubics skutkiem tej pre- 
syi zrzekł się swojej dyecezyi. Jak donoszą z Bu 
dapesstn, airganizowana szajka wyzyskiwaczy, prze. 
bywających częścią w Koszycach, a częścią w Bu­
dapeszcie, korzystając z nieświadomości blsruna, 
zapalonego zbieracaa przedmiotów sztuki, oszukl 
wała go systematycznie i przyprawiała o znacane 
Btraty Sprrsdawano mu zwyetajne wyroby współ 
czesne jako dawne zabytki ąztukl aa bajecinie wy­
sokie ceny, a równocaeśnie odkopywano od niego 
prawdziwe antyki za bescen, jako rzeczy bezwar­
tościowe. I tak np. zbiór porcelany, wartości 30 
tysięcy koron, spriedano bjsknpowi za 200.000 ko­
ron, s nawzajem odkupiono od niego za kilka ty­
sięcy koron antyki, mające wartość co najmniej 
100.000 koron. Jag wykazało śledztwo policyjne, 
w sprawę tę tą wmięszani awaj budapeszteńscy 
handlarie starożytności, Gruaberger 1 Lasno, jako 
doradcy błskuna Bubiess w rzeczach sztuki.

Obchód narodowy w Sarajewie. Dnia 7 bm
odbył się w Sarajewie, w lokalu Towarzystwa pol­
skiego (Gamalnsa 22) obchód Mickiewiczowi ki, urzą­
dzony staraniem pani dr Krajewskiej. Program wie- 
ezorn był następujący Słowo wstępLe —  dr Wo 
dyńskl. Chór dzieci pod kierunkiem pani Mikucklej 
Urywki z księgi Pielgrsymstwa MlcKlewicin, odczy­
tała pani di Krajewska. Śpiew „Flisacy1* i „Otwórz 
Janku** -  panna Eleonora Hordyńska. Beetboyena 
Ma’ sz, Schuberta pieśń bez słów, fortepian — pani 
Bomasskanuwa Zofia. Deklamacya: Muzyka Jaukle 
la —  dr Nieć Władysław. DakUm-eya pani Twar 
dowska, pan Sznro. Hymn „Boże coś Polskę** chór 
daiecl 1 dorosłych.

Przytułek dla Polaków w Paryżu. Piszą nam
z Paryża: Zawiązało się n nas Towarzystwo opieki 
nad Polakami, którego celem jest założenie przy­
tułku dla wychodźców polskich; biedni rodacy o- 
trzymywjliby tam pożywienie wraz z mieszkań em 
przea dwc tygodnie. Nadto w lokalu przytułku ma 
się znajdować bezpłatne biuro pośiednlctwa w wy­
szukania pracy, wyłącznie dla Polaków. Fakt to 
bowiem nierzadki, że wieln Polaków, przybyłych tn 
w nadziei otrzyi unia lepszego zajęcia, umiera z 
głodu Kto zna choć coKolwiek tutejsze stosunki 
naszej kolonii, łalwo sotie wystawi konieczność ta 
kiego przytułkn. W tym też celu otworzono w re- 
dakcyl „Hasła** (Paris, rur de Bennes 111) skład­
ki groszowe, które z wielką wdzięcznością redak­
cja  ta przyjmuje

Demoitstracya za po^szechnem prawem gło­
sowania w Paryżu. Pisza nar z Pary&Łt ‘Obywa­
tele anstryaccy wszelkich ni.rooow?ści zamlesikail 
w Paryiu, urządzają 4 luteg b wielkie zebra­

nie manifestacyjne za po necbnem, równem 1 taj- 
nem prawem głosowania. Mówcy wszelkich narodo­
wości przemawiać będą w językn ojczystym. Pola­
ków reprezentować będzie delegat stuwarijasenla 
robotników „Pracujących Polaków w Paiyżn**, oraz 
delegat „Związkn postępowej młodsieży polskiej.

Slub dwóch par bliźniaczych. W  Paryża oabę- 
łzie się w tych dniach ślub, o którym piszą wszy­
stkie dzienniki tamtejszo. Mianowicie dwaj bracia 
bliźniacy, znani malarze Charntean, poślubią -iestry 
Benaud. Dróżbaml będą bracia bliźniacy, krewni 
panów młodych. Ponieważ matkę braci Cbarnte*n 
jest wdową, więc jeden z jej synów był uwolniony 
od służby wojskowej, a że bracia nie cncieii się 
rozstać, więc gdy starczy pełnił służbę, poza Pary­
żem, młodszy na ten cz?s przeniósł się do tego sa­
mego miasta. W  pierwszym tygodniu uwięziono go 
cztery rasy zz to , że bez pozwoien(a władzy woj­
skowej cbudził po cywilnemu 1 z trudem zdołał 
udowodnić, że Jest mtodszym bratem żołnierza (Jharn- 
tean, tak łudząco są obaj do siebie podobni. Ażeby się 
nie rozBtawać w późnlejszem życiu, postanowili obaj 
pozostać buzżennymi; obecnie jednak zakochali się 
w siostrach bliźniętach, pannach Benaud, które sa 
również bardso podobne do Biebie. Po ślnbie mnizą 
nowożeńcy mieć się na baczności, ażeby nie po­
wstała komedya, a może tragedya z pomyłek. 

Zjedzony przez Murzynów. J»k donoszą z Bm-
kseli, dr Stewart, uczestnik ekspedycyi, która wy­
ruszyła do południow -j Nigeryl, zuBtał przez tubyl­
ców schwytany I zjedzony. WypadeK ten zdarzył 
się w okolicy, odległej o dwa dni marszu od Cala- 
barn, stolicy kolonii.

UcIbCZka córek ministra. Przed kiiku dniami 
córki Noriego baezy, podiekretarza stanu zpraw za­
granicznych w Konstantynopolu, Zenet 1 Nurie, ucle 
kły z dont w towarzystwie swojej guwernantki 
francuskiej 1 pewnego urzędnika niemi eclriej poczty 
w Turcji. Córki dygnitarza umknęły, jak twierdzą, 
dlatego % domu rodzicielskiego, że »ą chore, a ojciec 
nie chciał zawezwać do nich lekarza. Zenet ma po­
czątki gruźlicy. Gdy tow«,izyetww to przybyło do 
Belgradu, władze serbskie zatrzymały je na żądanie 
posła tnreckiego, który wdrożył krokf o wydanie 
zbiegów Tymczasem w nocy mimo canjnośc-i agen­
tów potła, zbiegowie zdołali opuścić hotel niesno- 
strzeżenie i dostać zlę na drngą stronę Dunajn do 
Węgier.

Pojedynek między kobietami. W Med oianh 
odbył się pojedynek pomiędzy dwiema szansom.tka 
ml br del Tuoco i signorą Vicosa. Pierwzza : nich 
otrzymała cięcie przez policzek, druga cięcie przez 
ramię. „Przedmiotem“ p&jedyrkn był pewien boga­
ty przemysłowiec med olańskl.

Ź Mandżuryl do Tennszwaru. Do szpitala w 
Temesswarze odstawiono dwie Kobiety, które tara 
zawędrowały aż z Mandżuryl. Jedua byłr dozorczy- 
nią chorych w armii rosyjskiej i nazywa się Kon- 
staneya Kotlew, żona oficera rosyjskiego, który po­
legł w walce. Druga byl« japońską dozoresvnią 
chorych, nazywa się TipiamlrajnU i wzięta dc nie­
woli rosyjkiej, sdołała uciec. W  drodze poznały się 
ob*e przynadkowo i na oKręcie angielskim po dłu­
giej podróży przybyły do Gałaczn. Tam wsiadły na 
węgierski okręt ł doBtały się do Orsojpy, gdzie 
skutkiem trudów podróży u»chorowały. Władze wę­
gierskie wysłały je do szpitala w Temeszwarze.

Morderstwo w wagonie kolejowym. Właściciel 
kursalu w Genewie, Franciszek DareJ, który posia­
dał równie domy i parcele w Lngdunle 1 Nicei. 
1 którego majątek, acskolwiek obdłużony, szacoją 
na 7 salnonów fraufepw zeętał zafiaorie-wanj w po­
ciągu pospiesznym podczae podróży z Nicei do Ge­
newy. Dutel z powodn długów miał olągłe kłopoty 
i z tego powoda sprzedał swoje »-eaIności w Nicei. 
Załatwiwszy tem wszystkie kroki prawne, podpisał 
kontrakt sprzedaży i z ceną kopna wracał do Ge­
newy. Zamordowano go między stacjami Vinen 
i Bosillon w ten sposób, że mn, jak się idaje brzy­
twą, clcięto zupełnie głowę, a zwłoki wyrzucono na 
plant Kolejowy. Durel, wedle informacyi swojej ro­
dziny, wiózł z Nicei 350000 fra.ików, które zni­
knęły. Podejrzenin pada na dwóch indsl, którzy na 
pewnej stacyl wysiedli z pociagn, Którym jechał 
Durei, zmienili szybko kilka sztnk złotej monety 
1 odjechali do Londynu.

Bieczjwiście, jak donosi dzisiejszy telegram are­
sztowano w Lugdunie (Lion) morderców Durela, 
w osobie dwóch młodych ludzi, nazwiskiem Marco 
i Georgom.

Jubileusz Mozarta. Bodi nne miasto Mozrrta, 
Salzburg będzie d 27 b m obchodzić 150 roczni­
cę jego urodzin. Komitet, który 1ui nłożyf program 
uroczystości, postanowi! między lnnbmi zbierać sKfad 
ki na budowę „Domu Mozarta** w Salzburgu. Ce­
sarz ofiarował 20.000 knron na ten cel.

We erwartek: „Wieczór trzech króli11.
W sobotę: „Wnjaszek Jan“, sztuka w 4 aktach A 

Czechowa
W niedzielę po potadniu: Betleem polskiewieczór: 

„Urzędowa żoja*.
W poniedziałek: „Terakoji**, „Wesele1* i „Warsza­

wianka"

Zap&ey siłaczy. Na skutek rozpisanych praez 
dyrekcję cyrkn Ss .rasauiego listów do siłac«y ś w i ­
towych, celem podjęcia walki z atletą Bieńkow­
skim, zgłosiło się do wczoraj 10 raoaśników, a 
mianowicie: 1) Janko, zapaśnik sswajcar3Ki; 2)
Chlorento, Hiszpan; 3) Pugaczow, olbrzym Kozak 
nralski; 4) Dannigcr, mistrz zapaśników z Frank­
furtu n. Menem; 5) Ali Kali Oglyi, z Tnrkestaan; 
6) Jankowski z W arssawy, 7) Ettlnger z Wiir- 
tembergn; 8) Nism .nn z -Saksonii; 9) Plerat le 
Colosse, Francuz 1 10) Jerzy Lurłch, siłacz i za­
paśnik światowej sławy, który w ostatnim konkur 
sie zapaśniczym w Wiednia zdooył po 4 godzinnej 
nierozstrzygniętej walce z p Cyganlewiciem I 1 II 
nagrodę, rozdzieloną z tymże octatnim do połowy.

Wobec tych I spodziewanych jeszcze zgłoszeń, 
między innymi ze strony p. Cyganiewiczz, biorące­
go obecnie udział w konkursie zapaśniczym w Presz 
bnrgn, postanowiła dyrekcja cyrku zorganizować 
w Krakowie championat zapaśniczy z 3 n i grodam i.

Walki roipoczną się dzisiaj wieczorem pomiędzy 
Bieńkowskim Chlorento i Lurlcbem a Dunzigerem.

Jako sędziowie (jury) fangowtć będą na zapro­
szenie dyrekeyi cyrkn znani w tutejszych kołach 
gimnasiyczno sportowych pp Stanisław Bndy, Ste­
fan Midński, Zygmunt Pałatlński i Gebryd De- 
zorde, którzy obejmują w swe ręce techniczne kie­
rownictwo walk.

W Czytelni kobiel „Ruth“ (n l św . Sebasiyana 28) w y ­
g łos i dr W a scb lts  o d o iy t  p. t  „S a lon  b erliń sk i11 ju tro  
w e  w torek 16 b, m o god* <‘ /« w ieczór Goście m ile 
w idzian i.

„Wolne Słowo**. Jntro w e w terek 16 b. u' w lok  In 
E len tery i" (J ag ie lloń sL.* ó , 1 p.) p. A udrz ;j B anm feld  

rozpoczn ie  szereg  w yk ład ów  o M ick iew iczu . T em a t pier- 
r s z e g u : _M yśl poiskr w obec idei r e w o lu c y jn e , ',  lo c z ą -  
t„k  o 7 w ieczór. W stęp  1<1 *n.

Znaleziono w w )zis tramw-łjowym w aoDotę wi.czor 
portmonetką z piuniądzm Właściciel igłosić się zechce 
poJ • reaóm nl. Sit ii na 1. 12, II p , drrwi z korytarza.

I Ucilwfirsytst ludowy im. A. M lchew lu s.
(W Mn:.jam techniozno-przenys! iwtni )

W e  w u r e k : D r J óze f Zan ietow sk i. „Anatomia i f i ­
z jo lo g ia  człow iek a " ;od  7 ‘ /« do  ̂*/, w ieoz.).

Beportoar teatru miejskiego
W t  w torek : „Gęsi i gąski*
We środę: „Kordian*

i icdarzz. We wtorel 16 ntycznia Marcella p. i 
Włodzimii irza we środę 17 “tyoinla: Antoniego op w ; 
we ozwartek 18 stycznia: Kat. św. p iOtra i. Kzymie i 
Pr rś«

Ws«b'd słońc* 16 styoznia o godzicie 7 min. 34, za- 
oh"d o god*. 4 m. 06; długość dnie godzin 8 ta 32 

Z krakowskiego obserweteryzm Dnie U  styotnie ter­
mometr ioized1 od 2 8 do 6 /  O., barometr . „no wahał 
się po południu zaczął (ię podncslć.

Dii?* 15 stycznia o godzinie 1 rano stu  barome ;rn 
752-2 mm., tetmemetra 10 O.; wiatr zaohodui.

^rzejowiednia dis Galiuyi zachodnie: na 15 stycznia: 
zachmurzenie zmienne, wietrzno, wieczorem przymrozek.

B .  U a b p y u l a J r A  ( K v t » k ó w )
kupuje, sprzedaje i ua*Tinie —  fortepiany, pia­
nina. harmonis i p l a n o i ć  — krajowe i -zagra 
aicz®f- —  nowe i yrzagrar* —  gajówkę i 
spłaty — z z8łic?Jti,

Sprawa Wrndischgratz-Matejko.
(Z sali sądowej).

Kraków, 15 stycznia.
Głośna sprswa groźnego zajścia między p. Je­

rzym M a t e j k ą ,  właścicielem Bacowie, a poru­
cznikiem artyleryi ks. Ludwikiem W i n d i s c h -  
g r f i t z e m ,  w dniu 4 października ubiegłego roku, 
o czem w swoim czasie obBzernle donosiliśmy, stała 
się przedmiotem diliiejsa-!j rozprawy sądowej przed 
trybunałem karnym w Krakowie.

Na ławie 03karionych zasiadł właściciel dóbr Ba- 
towlce (pod Krakowem) Jerzy M a t e j k o  (syn mi­
strza Jana Matejki), oskarżony o zbrodnię nsiłowa- 
nego ciężkiego uszKodzenia ciała na osobie księcia 
Windisrbgi&tsa (syna b. prezydenta ministrów) * 
§. 152 n. k.; akt oskarżenia zaś w streszczeniu 
przedstawia sprawę jak następuje

Dula 4 października 1905 r. przejeżdżało towa­
rzystwo myśliwskie (polowanie „pRr force") krak. 
garnizoun przea pola bat owi "kie. Gdy polujący wje­
chali na górę batowlcką. usłyszał prowadzący polo­
wanie Bobert hr Lamtsan-Salin wołanie: „hau 
stehen bleiben!** i spostrzegł dwóch mężczyzn z 
strzelbami w rę " ! Hr. Lamesan Halin zatrzymał 
jednego z tych dwóch mężczyzn, Którym był wła­
ściciel Batowic, Jerzy Matejko, i w rócił mu uwa­
gę, że towarzystwo myśliwskie nie mogąc wrócić 
z pół drogi, zapłaci wrzystkie szkody, uczynione 
przez myśliwych, ich konie i psy na polach. P. Ma­
tejko mimo wyjaśnień powyższych nie aspokoił się 
wcale i dalej groźnie wykrzykiwał, wobec czego 
jeźdzcy-oflcerowle, między którvmf był porucznik 
artyleryi kt. Ludwik Windl»chgr9,f«, odjeenali da­
lej. W  tej chwili padły dwa strzały, a śróty prze­
leciały tuż koło -głowy ki. Windiscbgr&tza i po­
dziurawiły jego czapkę Strzały te dał zs odjeżdża­
jącymi Jerzy Matejko, cc zauważył biorący udział 
w polowaniu porucznik Ludwik Grtiuberger. Trafio­
ny śrótem w czapkę ks. Windlschgr&tr sprawę i we- 
go zajścia z Matejzą oddał proknratoryl, a przepro­
wadzone śledztwo sądowe miało wykazać, że Matej 
ko działał z rozmysł im i chęcią ska'eczenia uyśli- 
wy-h, gdyż —  jak stwibrdilł porucznik Griinberger, 
świadek --  wyrirółe celowa! w ja-
dąeych i strzeliwszy r*.z io myśliwych, dragi strzał 
jakoy dla upozorowania przypada u, dał w stronę 
przeciwną.

Obwiniony p Matejko, w śledztwie sądowem 
twierdził, że myśliwi, galopując po pom ziemnia- 
czanem, zasypaii mn oczy grudami ziem’ , a strzel­
ba, którą trzymał wtedy ubu rękami, wypaliła przy­
padkowo , w chwili. gdy przecierał sobie oczy. Co 
do strzelby, to fachowi rzeczoznawcy - rusznikarze 
orzekli, że strzał, który uszkodził czapkę k». Win- 
dischgrfitza, dany był nabojem słabym I mógł w od- 
'egłości 30—40 kroków przoblć czapkę oficerską 
lekarze zaś orzekli, że gdyby śrót trafił w głowę, 
mógłby sprowadzić ciężkie nszkedzenie ciała, mniej 
wiecej ■ dwutygodniową niezdolnością do zt»jęć.

Bezprawie przewodniczy wiceprezydent dr P o g o ­
r z e l s k i ,  oskarża zast. prokuiatorr, dr B r a s o n, 
obwinionego broni adwokat dr Włodzimierz L e w i ­
cki ;  —  jako rzeczoznawcy - rasznikarze :,*sif d»j» 
w sądzie pp. S p l i c h a l  1 G l i n i e c k i ,  jako rze­
czoznawcy - loka rze prof. W a c b h o l s  i dr Ło b a -  
c i  e w s k I.

Bozprawa rozpoczęła »ię punktualnie o godzinie 
9 rano. Sala wypełniona publicznością, miedzy któ­
rą wieln oficerów artyleryi i Kawaleryi; przy je­
dnym ze tołi w zasiadł pułkownik audytor F l n k e l  
w charakterze urzędowym; przy stole dziennikarzy, 
obok sprawozdawców, zasiedli posłowie: Bojko, ks. 
Szponder i Breiter, a to z powodu, że sprawa ni­
szczenia pól rolnych przez polowania była i 
być jeszcze podnoszoną w parlamencie.

Obwiniony p. M a t e j k o  do winy się nie poczu­
wa. W  dniu 4 października polował na swych 
gruntach i zobaczył najeżdżających oficerów, tropią­
cych ślidy sforą psów. Gdy orszak na, niego n.d 
jechał, prosił oficerów, by się wstrzymali, gdyż bę­
dzie musiał strzelać do psów Mówił do nich po 
polska, na to odpowiedziano mu po niemiecka — 
przyczem ktoś z oficerów użył wyrażenia „polni- 
sch Ki nalte". Gdy stojącego na poiu ziemnlacza- 
nem obryigf -i błoto t podków galopujących kuni, 
chciał sobie obetrzeć oczy I wtedy strzelba wypa­
liła. Jak się to stać mogło, obwiniony nie umie 
wyjaśnić, a gdy drugi raz przeciw tratowaniu pola 
interweniował, ks. WIndischgriitz wydobył kartę 
wizytową i w ubliżający sposób chciał podać mn 
Ją przez drugiego oficera a konia.

Prokurator dr B r a s o n pyta się obwinionego, 
czv miał jnż przedtem jakie zajścia z oficerami i 
czy ich znał?

O b w i n i o n y  odpowiad.,, że towarzystwo to 
nieraz mn tzkodę zrubiło na polach, tak, że nawet 
udawał się do starostwa z zażaleniem, do tego sto­
pnia, że polujących nie nważs* za „towarzystwo", 
lecz za „B*nbschiuzów“ .

Na pytanie obrońcy, obwiniony wyjaśnia, że jest 
właścicielem Batowic od 3 lat, dzierżawi polowanie 
także na grantach chłopskich; polowania oficerów 
odbywały się często w różnych porach, sam deleg*t 
nrmleBtnictwa, dr Fedorowicz, tłómaczył obwiniane­
mu, że nie może przeeiwdz^łać polowaniom oficer­
skim, gdyż to jest zgodne z dnehem wojstowym. 
Co do samego zajścia obwiniony stanowcz*- onstaje 
przy tem, he n'e składał się zA strzelb" fio ofice 
rów, która sama wypaliła. Obwiniony słyBzał. że 
któryś z wojskowych powiedział do niego i obok 
stojącego p. Lebensteina „kanalia".

Następnie rozpoczęto przesłuchiwanie świadków.
Świadek ks. Ludwik W l n d i s c b g r a t z ,  poru 

cznik artyleryi, zaprzysiężony opowiada po niemie­

cku szezeg«y zajście z p, Matejką, wyjaśniając 
odiegeość miedzy nim a p Matejką wynosP* ok 
40— 50 kroków, w chwili, gdy padł straał kt 
mn rzebił czapkę Gdy mu tę crapkę pokazał 
p. Matejko miał powiedzieć: „to baruzo dobrzj

Świadek porncznik G r u n b e r g e r ,  obecuy 
o ¥em krytyCioem polowaniu, zzDrzysiężony, o 
włada po H-mlbeku, podobnie, jak świadek popr»L.- 
dnl, szczegóły zajścia, a na żądanie przewodniczą­
cego bierze do ręki strzelbę p M.tejki, leżąc- na 
s.ole, jakc „corpus delictl" i pokaznje, w jaH spo­
sób obwiniony złożył się i strz.lił do ks Windii chi 
giiitza. Odległość strzału mogła wynosić 6 0 — 7<f 
kroków. Drugi strzał dał p. Matejki w powietrz 
z tej szmej pozycyi.

Świadek porucznik B u m I e r, -aprzynężony tak 
jak poprzednicy, w niemieckim języku opowiedział
zgodnie szczegóły z poprzednimi świadkami co dc * 
przebiega zajścia.

Świadek Jar L e b e n s t e i n  był obecny na tem 
polowaniu, jako towarzysz Matejki. Towrrzystwo 
oficerskie jechało szybko, a gdy ich p Matejko pro- ^
sił, by nie tratowali jego pola, odpowiedziano mn I
śmiechom. Odległość między p. Matejką w chwili,
gdy padł strzał, a ks. Windlscbgrhtzera mogła wy- v  
nosić 15ll do 200 kroków. Strzał p»dł prawdo) 1 
dobnie przypadkowo, gdyż świadek jakkolwiek stu. 
tnż obuk, nie widział, aby Matejko mierzył do od­
jeżdżających oficerów.

Świadek Szczepan Bar an ,  wyrobnic a Hal -w’ , 
widział pędzreyćn konno oficer' ■ z oeromey* t^  
petem, tak, że koni nie można było wetrz-mać. flj 
Strzał słyBzał, kto strzelał n e wie ' j

Znawcy broni pp. Gliniecki i Splichul orzekli, że ’  
siła strzała ze strzelby, użytej p. Matejkę, niosła 
na odległość 6 0 —70 kroków 1 była bardzo słaba, 
mogta więc tylko lekso skaleczyć, ale rigdy prze­
bić czaszki. Znawcy lekarze prof. dr WachLolz 1 
dr Łobaczewskt orzekli, że ewentualne nszkudzenie, 
jakiegoby mógł doznać kz. Windlscugraetz, byłoby 
bardzo powierzchowne.

Po krótkiem uzasadnieniu aktu oskarżenia przea 
dra Brasona, zabrał głus obrońca obwinionego dr.
Wł: Lewicki i przypomniał cbwile, gdy cezsrz Frań 
ciszek Jósef odwiedzał przed 26 laty mistrza Jana 
Matejkę w domu, przy ulicv Fluryańeklej, Wtedy 
npadł w tem mieszkania mały ch opczyK a cesarz 
da1 bu  zrebrną bombonierkę z cukierkami. Ted -* 
chłopczyk, to dsislejfiej obwiniony, pracujący na 
kawałkp ojczystej ziemi, Którego własność naru­
szono.

Faktyczne wyniki rozprawy wj kazały, że obwi­
niony nie żywił dla oficerów złego z: miara a s rżał 
padł tyłku przypadkowo.

Polowania „ p a r f o r c e "  były powodem klęski 
mieszkańców tych okolic, były urządzane wbrew ich 
woli, a lud nie może dotąd znaleźć oDrony p zed 
tym stanem rzeczy

Po obronie dra Lewickiego, który mowr zakoń­
czył prośbą o uwolnienie p. Matejki od wszelkiej 
odpowiedzialności, nastąpiły repliki prokuratora 1 
obrony, poczem o godzinie 3 trybunał udał się na I 
naradę.

O gods. 4 po poiuanin trybanai wrócił do sali 
sądowej, a przewodniczący dr P o g o r z e i z k i  o- 
głosił wyrok u w a l n i a j ą c y  obwinionego p. Je­
rzego Matejkę od zbrodni ciężkiego nu>kodsen(a cia­
ła, natomiast nznał go winnym przearoczea.li mi­
łowanego lekkiego uszkodzenia ciała i skaza-1 o i 
10 d n i a r e s z t u ,  zamienicnego na 000 w  

ętrzywny. Oorońca onw!n'onego wniósł saraleal’  
ważnuścl 1 odwołanie od zbyt wysoki gh 
kary # }

aa
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Z  t e a t r u .
„Flfl“ — aztn ł  w 8 akiach Arnolda d c mf f u a n n a .

Premleri w pełnem tego słowa znaczeniu. Nietyl- 
ko bowiem sztnka nkamjr się po raz pierwszy nz 
deskach scenicznych, ale 1 autor jej staje przed 
publicznością w charakterze literackiego deblatanta. 
Przed trzydziestu laty dał uam Meilhac nrototyp 
„F 'fi“ w oświetlenie franenskiem —  p. Scblflman- 
nowi zawdzięczamy swojską Fifi, gatunek w na­
szych stosunkach dosyć pospolity, mający siedlisko 
wród mętów wielkomiejskich. Jest dosyć często 
powtarzającym się objawem, że młodzi autorowie 
motywu do swych pierwszych utworów szukają śród 
jaskrawych objawów życiowych, wśród stolników I 
sfer, dających pole do pownej bezpośredniości Ooser 
waeyi. Ich uderza oczywiście przede w szystkiem 
przoja°kri wlona w swej brutalności strona zjawisk, 
jaką na wstępie swej karyery życiowej spory. ają. 
Z tych obserwacyj złożył p. Schiffmann utwór, ude^ 
rzający pewną dozą ba/wnej kolor,vstyKi, nie rlę 
jący w głębie filozofii życiowej Nie poruBza on 
blemów życiowych, ale maluje z pewną dosadj 
ścią charakterystyki środowisko obyczajowe 
świata, gnieżdżącego się po kswarniach nocnyd

UBzeaa po ta­
ro wg ucieka

m

z orkieBtrą mandolinową. W  jednej z takich 
wiarń wśród t *w, żeńskiej obsługi poznajemy F fi 
młodą dziewczynę wykolejoną, ulubienicę stałych go 
ści Inpsuarn p. Schwarza Podobnie, jak wszystkie 
prawie „koleżanki" Fifi, wyzyskiwana przez przed­
siębiorcę kawiarni, pragrie gorąco zmltuic. tryb 
życia. Skwapliwie toż Korzysta z propozycji młode­
go lekarzt, ndnehowionego odludka i mizantropa, 
który ofiaruje jej małżeństwo.

Skutki przewidzieć łatwo. Fifi, skazana na oncc 
wanie z człowiekiem, przyzwyczajonym jedynie do 
towarzystwa książek, dla którego obcem jest życie 
i jego powaby, nie nmie pogodzić się z no w on 
warunkami. Szuka pociechy w butelce, a w końra 
pewnego wieczora, pod wpływem namowy jodi jj 
z dawnych przyjaciółek z kawiarni, ormszcz*. pota­
jemnie dom męża 1 w wieczór sylwestrowy icieka 
wraz z kochrnkiem do kawiarni, gdzie _ 
cie i wesołość, szampan leje eię strain 
grono dawnych przyjaciół ukazani* się F li 
wita piosenką Napróżno zjawia się tam mąż i z re 
zygnacyę proponuje jej powrót pod swój darh —  
Ffil, upojona atmosfrrą tzału i wesołości, grzet •» 
ostatnie > ery wy uczuć Bziachetnych 1 poczucia obr- .  
wiązka *  szampanie 1 wrac t do dawnego otoczenia. X,| 

Szt*** jest rdjęciem mlgaw kowem scen zajmujących 
wyłącznie swemi objawami zewnętrzneml. Jaskrawa 
w rysunku i charakterystyce, odtwarza nie bez ta- 
kntu pospolite millen wielkomiejskicn mętów z cat^ 
g.ileryą epi-odycznych na pół komicznych, na pól 
charakterystycznych flsrui Jes* zciatkiem talentu, ope­
rującego z pewną rręcznością na terenie komedyo- 
wem mało n nas wyzyskanym. Próba pogłębienia 
sztuai wprowrdzenlem dachowego konfliktu Fifi 
z poczuciem obowiązku, walki z sobą 1 otoczeniem, 
zaznaczona zręcznie 1 Domysłu wo, świadczy, że p 
Schifim-un ma w swym talencie błyski iskier, mo­
gących się rozpalić w ognisko

Na razie jest pierwsza jego sztuka bardzr sicze 
śltwym i obiecującym zadatkiem, który zachęci^ (U1 
winien de dalszej twórczości.

Fifi" i znakomiteWyborna obsada i ykonanie '
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) szeregu ról wsparły usiłowaniu autora, da 
figurom jego więcej życia i prawdy, jzk to 

,ał on sani nczynie.
■•ani Soleka w głównej roli Plfi zadziwiła pnbil- 
ic świeinem ujęciem charakteiystycznyck asna 

obyczajowych tej kategoryi typów. Psychoio- 
1 wzięcie się FM, Jej pustka moralna i dncho- 
obok pewnych porywów szczercici aczucia ana- 

laaly w iażdym saeaególe ś w istny wyraz w grae 
anamaltej artystki, której talent posiada skalę 
środków, jtk a powyżsseso widać niezmiernie roz-

-,w -
Obok p. Fili w doskonalej sraleryi póliwlata, jaki 

>tw»rzają ofiary wysyskn w kawiarni Siwarca, drga- 
tyclew 1 pustą wesołością typ kobiecy etwo- 

'tyła p. Ordon Sozii iwska. Doskonale też ncbwycila 
charakterystykę łatwowiernej ofiary p. Juikiawic* 
w roli Staś*.

Jedyna poważja 1 stylowa rola w satnoe1 postać 
dra Niedzielskiego —  prawdziwy w tern otoczeniu 
dyssoians psychiczny —  znalazła pełnego siły i 
wyrazu przedstawiciela w p Solskim.

Cab. galerya epizodycznych figur kawiarni, wy- 
uomle granych przez pp. Zelwerowicza, Bończę 
znakomity kelner), Sobiesława, Zaw lerskiego, Le­

szczyńskiego 1 Walewskiego, pomagała skutecznie 
d.i podniesienia wesołego nastroją sztnkl Pani Sol­
skiej za świetną rolę Flfl w^ę^ono wspaniały bu­
kiet kwiecia. W. Pr.

tLronifra- lwowska.

Antoni Adzkerc.
Było to w LnDlaDie przód trzema laty W to­

warzystwie p. Franceya, profesora wszechnicy 
warszawskiej, weszliśmy do niewielkiej izdebki 
na górnem piętrze gmachu magistrackiego. Za 
stolikiem siedział knstosz archiwum lublań­
skiego. Na powitanie nasze powstał żywo i rzu­
cił Bię w objęcia przyjaciela warszawskiego. 
Ja zamieniałem pierwsze dopiero słowa z pie­
śniarzem słowiańskim, osią rozmowy początko­
wej była osoba p. Zawilióskiego, naówczas pro­
fesora krakowskiego i jedynego Drzyjaciela, 
jakiego Aszkerc znalazł wśród Polaków. Wspo­
mnienie odwiedzin lublańskich odezwało się 
dzisiaj we mnie, gdy twórca balad słowiań­
skich święci pięćdziesiątą roczn:ct swoich uro­
dzin.

Aszkerc pochodzi z południowej Styryi, z Kim- 
8kich Toplic, niedaleko Oylei. Był przez parę 
lat księdzem, ale swoboda myśli uśmiechała mir 
się większa no świeeie, niż rpoza światem", 
tem bardziej, że do twórczości poetyckiej czół 
pociąg nieprzeparty, Wśród pierwszych jego 
utworów znakujemy legenuę o Bolesławie >inia 
łym i jego grobie nad jeziorem Osyackmm 
w ziem. słowiańskiej Poezyą rosyjską intereso­
wał się Aszkerc zawsze i jemu zawdzięcza 
dłowenia „Rosyjską Antologią". Rusyanie od- 
wzajemnirą się mu Łeż przekładami jego p.e- 

łi. W ntwoiacn polstiego wieszcza dostrzegł 
ł>oeta słowieński przeważnie piękność jego 
„Balad“ . Niedawno odbył Aszkerc „podróż sło­
wiańską" prztz Warszawę, Petersburg, Mo­
skwę i Lwów. Wrażenia i myśli z tej wycieczki 
złożył w zbiorku „ Iz  p o p o t r z e g a  d n e v -  
ni ka"  (Z dzienni.* podróżnego). Jest tam wśród 
in łych i pieśń: „ P r e d  s p o m e n i k o m  Mi-

Ł w ó w ,  15 stycznia. 
Aleksander Bandrowskl rozpoczyna jntro rLo- 

hengrlnem" szereg występów gościnnych w operze 
lu owikiej.

W powszeonnym szpitalu ws Lwowie zamia­
nowani zoatali: Dr Mojiezz aelzer 1 dr Alekaander 
Z*w*dzk! aekundaryniaamł I. klaty, dr Eugeniusz 
Doliński i dr Wiktor Roli aekundaryiuzaml II kla­
ty: kierownictwo praoowi enemlezno-wikrozkopowej 
objął dr Wacław Moraczewzki; adjutnm otriymali 
praktykanci tapltala dr. Nota, Hermelin, Btocknopf, 
Porodko, Reich 1 Lauteritcin.

Zatwierdzenia wvborow Dewiatowyon. „Ga­
zeta Lwowska" ogłasza- Cesara zatwierdził wybór 
Włodzimierza S r o c z y ń s k i e g o ,  właściciela dóor 
w Bolesławia, na preaeBa, I Władysław. K r a s i ­
c k i e g o ,  rotarynsza w Dąbrowie, na zastępcę pre 
aesa Rady powiatowej w Dąbrowie; wybór Marka 
Ł n s z e z k i e w i c z a ,  właściciela dóbr w Hydry- 
ehowicach , na prezesa, i Grregorza L i i o w 
s k 1 e g o, noiarynsia w Kalwarył, na aastępcę pre 
aesa Rady powiatowej w Wadowicach; wybór Okta­
wa Sal i ,  właściciela dóbr w Wysocku, na prezesa, 
1 Onnfra Ho r o d y  t a k i e g o ,  właścicieli dóbr 
w Romanówoe, na aastępcę nrezesa Bady powiato 
wej w Brodach.

Repertoar teatru Iwowskleyb.
We wtorek , Lohengtin" (występ Bendrowmugo) 
Vve środę: „Werther*.
We czwartek: „ttigo’ etK)“ .
W piąte® „Przekupka w_rizawtka“.

Pojelyncze i m  „K n ie j Reformy"
po 10 hal. za egzemplarz

kupować można w Krakow ie:

k »,*tori c z a "  (Przed pomnikiem Mickiewicza 
Tsrs,y.9M*ie). U twórcy ^Dziadów41 mówi po-

L ,.Ć"ti*y pieśniarz Adam'. Z mieczem w bój, 
l j  wprawdzie nie wodził jataków,
Ale z czsrowną lurnią swą 
R ząd . łes sercem swych rodakow _

I pod tw.ój wzniosły wieszczy tren 
Nieprzeliczone szły gromady,
Aby cię słnehać, — a tyś Im 
Piał nieśmiertelne swe balady.

W Admlnistracyi „N. Reformy", ulica Jagiel­
lońska. 10. W Rynku: Trafika główna; Handel 
Kretschmeia. —  W  Sukiennicach Handel Kar- 
lióskiego; Sklep (w hali) Mankowskiej. Przy 
Placu Maryackim, 2: Agenoya Hopcaoa i Salo­
monowej. Przy ulicy Floryańskiej: Ha? Banm. 
skład papieru i towarów galanteryjmych, 18. 
Przy ulicy Karmelickiej, 18: Handei ,T Ekiera 
i Agencya dzienników W. Taśkiewiczowej, L. 6. 
przy ulicy Długiej: Handel galanteryjny J. K. 
Orzechowskiego, L. 4; Łukasz Mackiewicz, han­
del towarów korzennych, L. 34. Plac Matejki: 
Trafiua Aleksandrowicza w hotelu Central­
nym. W kiosku na plantacyach u wylotu nlicy 
Szpitalnej Przy ulicy Grodzkiej: Trafika i han­
del galanteryjny Baun ingera, 10; W  Rosen- 
blum, skład papieru. Przy ul. Zwierzynieckiej: 
Stanisław Nikiel, handel korzenny, 29. Przy 
ulicy Dietiowskiej Kiosk biura Hopcasa i Salo­
monowej. Przy ul. Lubicz, L. 1 Handel B Ro- 
senstocka

W Dębnikach: Handel J. Pobudkiewicza, Ry­
nek, 166.

W Podgorzu Księgarnia Poturalskiego; Głó­
wna trafika.

Rewolucya w Rusyi.

Aszkerc słyn.e jako poeta Dtlad. Najcenniej­
szą z nich wydają mi się jego „ A m a z o n k i "  
jodno stanąć obok „ T r z e c h  B u d r y s ó w 41 
polskich, bo nawet pod względom idei i uczu­
cia wielce do Budrysów podobne. Stara Ama­
zonka kaukaska wzywa swoje trzy córy, aby 
uszyły do boju przeciw wrogom —  mężczy- 
,com Idą z orężem trzy córy w świat Po ro­
ki, goniec od pierwszej przynosi list staraszce: 
„Matko droga, bój z mężczyznami skończyłam, 
wrósr mój ranił mię w serce; młodzian jak pe­
an* smukły, pokochał mnie i ja go kocham 

ibardzo". Westchnęła staruszka. Wtem drugi 
•smiec pismo przynosi: „Matuchno złota, miecz 

y odłożyłam Mój luby nia krasne brwi „i 
parę ognistych, kocham go za to i jutro 

d ołtarz święty z n»m idę". Matka zapła- 
. Trzecia, najmłodbza córka, oznajmi? „W 

-eu mojem, matko, złość wszelka wygasła, 
kąd żyję z lubym moim, świat nie bojowi- 
Am, lecz szczęścia ogrodem już dla mnie. 
yszłaDym ci prawić o szczęścia, jakie mi tu 

wAnie, lecz nie mogę... muszę Kołysać... Pię­
kny jak aniołek jest synek mój miły".

„Zdrajezyni" —  krzyknęła Amazonka mar­
twa upadła

W  ostatnim roku Aszkerc zasłynął jako epik 
pi-zez dwa f.w;-je utwory „ P r i m o ż  T r a b a r “ 
; „ M a c z e n i k i "  (Męrzennicy). Są to obrazy 

przełomc wiekc-w XVI i XVII, kiedy przeciw 
'ormacyi w ”,icmlach słowiańskich stanęła do 

.i&ir,) ~eakcja Katolv*ka z arcyksięciom Ferdy- 
lł i i biskupem lublańskim, Hrenem, na 
czele. J, Mgr.

Nie ulega ju2 żadnej wątpliwości, że hr. Wit- 
du«i tnę BupoJnie na nslng' reakcyi Wbrew 

u :ędowym zaprzeczeniom, „Nowoie Wreraia" 
podtizymaje swoje poprzednie mtormacye. we- 
d.ng których Witte miał się wyrazić, że mani­
fest z dnia 30 października bynajmniej nie ogra­
nicza „samodzierżawia" carskieero. Oa sarn zre­
sztą w rozmowie z deputacyą „Związku 30 paź­
dziernika", przyznał, że nie uzyskawszy zaufa­
nia społeczeństwa, o które się tak bardzo sta 
rał, a także wobec „ n i e w d z i ę c z n o ś c i "  na­
rodu względem cara —  zmuszony jest obecnie 
w celu pizywrócenia pokoju i pirządku „ p r ó ­
b o w a ć  w s z e l k i c h  o k r o p n o ś c i  s y s t e -  
mn r e p r e s y j n e g o " .  Dalej starał się wyka­
zać, co mieszkańcy Petersburga i Moskwy za­
wdzięczają tej represyi, gdyby bowiem nie czyn­
ność i energia policyi, która zawczasu wykryła 
zbrodnicze zamiary rewolucjonistów, połowa Pe- 
tersbuiga i połowa Moskwy leżałaby dziś w gru­
zach, tyle bowiem nagromadzono w nich dyna­
mitu. B»ieuzki te mają taką «amą wartość, jak 
owe fantastyczne rewelaeye, któremi ko ogólnej 
wesołości prasy europbjsKiej admirał Rożesl wień- 
ski usiłuje wytłóinaczyć klęskę pod Cznszimą. 
Dowodzą ono jednakże, że prąd reakcyjny za­
panował (Uż w Petersburgn na całej linii i że 
poprzedm „konstytucyonanzm" W utego był tyl­
ko n i e z r ę c z n ą  k o m e d y ą .

Dziś represye rządi we coraz sroższą przybie­
rają formę. W  samym Pttersburgu od ] z m. 
aresztowano 3600 o s ó b .  Objawem reakcyi jest 
także nominacya generała Lainifza, zuanego ze 
swej srogości gubernatorem T a m b o w a 

Jakie plany mają organizacye rewolucyjne 
wobec tego, trndno się domyśleć. Rada robo­
tnicza wydała hasło przeciwko urządzania ae- 
monstracyi w dniu 22 b m , większość robotni­
ków jednakże zamierza w dnin tym świętować, 

W Inflantach walka toczy się dalej.

t>ął ekonomiczny.
towarowy do Króle&twa FonPoisaiego

L yrekoy« Ttolel Połuocnej ugłtisa żt % powodu ua- 
groKiadabSla się posyłsk towarowren w Granicy 
I praed lą siacyą, zastanowiono loaiało sriyjniowa- 
nie węgli, koksu l bryklotów do Granley i p0j „  

ią aż do dnia 17 b e  włącanJe. 
x . Zatwierdzenie zmiany statutów b-.nko 

wych. Ministerstwo spraw wewnętrznych, w p,ro. 
aumlenin s ministerstwem skarbu, zatwierdziło za  
-lę sutntów, dokonaną na podstawlb nebwał, odby­
tego 17 czerwca 19t>6 walnego zgromadzenia ak­
cyjnego towaraystwa: „Akcyjny Bank związkowy 
dla atowariTsaeń urobkowych i gospodarczych we 
Lwowie"'

kadapaart, 1IS stycznia rsseoioa ca yaźdsleriUk 
do — , pszenica na kwiecień T9ub 17(6 do 17 <58, 
tyto p» lazdilenuk — do — —, sylo ’ a kwieoiefi 
1S0« 16 76 do 16'8ti owies ni patdiiomlk — do 
— ; owies na kwlscleń 1906 i8-96 do 18 98 • kuknry- 
u<a nz aierpmń - — do — , koknrydza na wrzesień 
14 40 lo 14 enknrydsa n* maj 1S08 18 09 do 18 04 
rlbpai oa derpleń ł8  i O do 98'4'p.

Oferty nieme ohęó kcyv* mierna, niposoblenle słahe 
pogoda pl*~-a.

(Telegrsmy „N, Reformy" z 15 stycznia.)

Witte o manifeście carskim,
Petersburg „Nr^oje Wremia44 og*asza zno­

wu oświadczenia Wittogo w sprawie samodzier­
żawia i ces. manifestu z 30 października. We­
dług tego Witte oświadczy! w stanowczy spo­
sób, że manifest n ie  z a w i e r a  a n i  s ł o w a ,  
o z n a c z a j ą c e g o  u k r ó c e n i a  t y t u ł u  i 
p r a w  c a r a .  3amo się przez się rozumie, że 
car ma prawo, wydany manifest z n o w u  
z n i e ś ć  i u n i e w a ż n i ć ,  lecz car n i c z e -  
g o  n i e  c o f n . e  z t e g o ,  c o  d a ł ś w i a d o  
mi e  i z d o b r e j  wo l i .

W  innej rozmowie wskazał Witte na w i e l ­
k i e  h i s t o r y c z n e  z n a c z e n i e  manifestu 
lla Rosyi i cara. Przez manifest car ustępuje 

c z ą s t k ę  gwoich praw, które w g r a n i c a c h  
m a n i f e s t u  przechodzą na lud. Car nigdy me 
M)fnia manifestu. Zadaniem Dumy będzie stwo 
rasć n o w e  p o d s t a w y ,  które i car uzna za 
P° >- rzebne .  Witte musi ściśle stać przy za­
sadach manifestu, d o s ł o w n i e  g o  w y k o ­
na ć i idrzucić wszystkie zmiany, jako samo­
wolne I tez praktycznego znaczenia

Odznaczenie Durnowa.
Petersburg. p et. Ag tel. donosi: Kierownik 

ministerstwa spraw wewnętrznych D n r n o w o 
został zamianowary m i n i s t r e m  s p r a w  we ­
w n ę t r z n y c h  z orawem dalszego zasiadania 
w Ra d z i - e  p a ń s t w a ,  —  a w nznanin zaś

z a d o s k o n s ł ą ,  v i e r n ą  s ł u ż b ę  z a m i a ­
n o w a n y  z o s t a ł  r z e c z y w i s t y m  tajnym 
radcą

Minister sprawiedliwości A k i r n o w  otrzymał 
oraer Włodzimierza II klasy.

Także znak reakcyi
Fetereburg Pet. Agencya tel. donosi: Prezy­

dent Rady państwa hr B o l s k i j ,  oraz przewo­
dniczący departamentów Rady pańrtwa zostali 
o k a z e m  c a r a  z a t w i e r d z e n i  aa  s w y c h  
s t a n o w i s k a c h  aż  do  p r z e p r o w a d z e ­
n i a  r e o r g a n i z a c y i  Ra dy .

Dymisya dyrektorów kolei.
Petersburg, „Nowoje Wremia" donosi, że mi­

nister komnnikacyi kazał wnieść prośby o ay- 
misyę n a c z e l n i k o m  s z e ś c i u  w i e l k i c h  
k o l e i ,  na których bezrobocie i rozruchy przy­
brały baidzo wielkie rozmiary. Ministerstwo 
zarzuca im zupełną bezczynność w kierunku 
zapobieżenia stiejkowi; śledztwo wyjaśniło, że 
na kolejach tych agitatorowie rewolucyjni 
j e ź d z i l i  z u p e ł n i e  s w o b o d n i e ,  podnu 
rzając i zmuszając persOual kolejowy do girei- 
ku, naczelnicy zaś albo nic o tem me wiedzieli, 
alno też żadnych śronkow przedsiębrać uie 
chcieli.

Zastrzelenie studenta.
Petersburg W noc noworoczną urzędnik mi- 

nisieryalny Osnnew, były oficer dragonów, dał 
podczas sprzeczki w pewnej restauracji sześć 
strzałów rewolwerowych ao stuaema Dawido­
wa —  Student, trafiony w głow ę, u m a r ł  
w k r ó t c e .

Nowy komendant iandarmeryi.
Petersburg. (Pet Ag. te l ). Naczelnik Peters­

burga Dedżaliu zamianowany został komende­
rującym oddziała korpusu żandarmeryi. —  Na 
nrejsce Deazulina przychodzi gubernator Tam- 
bowa, Launitz.

Zniesienie ograniczeń dla żydów.
Petersburg. Kilka żydowsinch D«m żargono­

wych dowiaduje się, że miListeryum oświaty 
zniosło ograniczenia procentowe w przyjmowa­
nia żydów do wyższycn zakładów naukowych 
w całem państwie

Aresztowanie obrońcy
Tambow Na posiedzenie dądu wojennego, 

roztrząsającego sprawę o zabójstwo wieeguber- 
natora Bogdanowicza, w e s z ł a  ż a n d a r m o -  
r y a  i a r e s z t o w a ł a  j e d n e g o  z o b r o ń ­
c ó w.

Nowy zamach.
Czernlgow. Petersburska Agencya telegrafi­

czna donosi: Wczoraj został prowincyonalny 
gubernator Szawostow, gdy w powozie z żoną 
wracał z cerkwi, przez wrzucune do powozu 
dwie bomby clęiko zraniony; zona lek ko ran­
na. Sprawca uwięziony

Rewolucya w Inflantach
Petersburg Według wiadomości z M i ta  wy, 

energiczne postępowanie władz dof 'owadziła do 
u p a d k u  r e w o l u c y j n y c h  o r g a n i z a c y j .  
Przywódcy rawdncyjei zdołali na czas uciec. 
W  R y d z e  wykryto 'T.yjuą druVaruVę i dwa 
składy bomb, dalej n a b o j e  a r m a t n i e ,  szty­
lety, rewolwery i 20.000 n a b o j ó w  k a r a b i ­
n o w y c h .

Petersburg. W  Rydze zawiadomiuno urzędo- 
wnie mieszkańców dzielnicy mławskiej, a b y  
w y d a l i  b r o ń  w ł a d z y  w o j s k o w e j .  — 
W przeciwnym razie wobec posiadaczy broni 
władze postępować będą ja k  w z g l ę d e m  po­
w s t a ń c ó w ,  domy zaś, w 1 tórych znalezione 
będą składy broni, bęią zniszczone.

W odkrytym składzie bomb znaleziono w 
dalszym ciąga jeszcze dwie bomby i wiele na­
bojów rewolwerowych, oraz bawełny strzelni­
czej

Z Kaukazu i Syberyi
Petersburg. W I r k u c k u  po 6-tygodniowym 

strejku urzędnicy pocztowi znowu podjęli pracę.
Z T y  f l i s u  donoszą, że na stacyi Jewly 

eksplodowała p r z e s y ł k a  p o c z t o w a ,  wysła­
na z Moskwy do Szuszy, przyczem 18 o s ó b  
d o z n a ł o  o k a l e c z e ń .

Pogłoski o ustąpieniu W o r o n c o w a - D a -  
s z k o w a powstały wskutek jego choroby, były 
jednakże mylne. Poaieważ już wyzdrowiał, po­
w r ó c i ł  na s w ó j  u r z ą d

Oujssa Mimo proklamowania stanu wojen­
nego na Kaukazie, ruch rewolucyjny nietylko 
się tam me zmniejsza, lecz przeciwnie, powlę 
kszi. Ziemie n?d Czarnem morzem z miastami 
Soczi i Susza są  w r ę k u  p o w s t a ń c ó w  — 
Koło Noworosyjeka spotkano okręt., wiozący 
pcwstańcom broń i an unicyę Ludność Gruzyi 
i Dagestanu w y p ę d z i ł a  w ł a d z e  r o s y j ­
s k i e  i ustanowiła własne. Powstaniem kieruje 
tam znana rodzina książęca Gerej-Satiew.

Petersburg. W  Tyflisic sklepy są otwarte 
Kolej miastowa podjęła rneb.

Z Baku, Elizabetpoia i Aleksaudropola tele­
grafują, żo strejk kolejowy z o s t a ł  u k o ń ­
c z o n y .

Z Baku donoszą, że na świeżo zbndowansj 
kolei do Dżnlfy ruch osobowy i towarowy o- 
twarto.

Komeiiya pokojowa.
Londyn. Zaczął tn wychodzić nowy wielki 

dziennik pod tytułem „The Tribune" Redakcja 
tego dziennika udała się była do cara z proś 
bą, ażeby „raczył" udzielić jej jakiej enuncja­
c ji  w kwestyi pukujowej. Zamin&t odpuwiedzi 
od cara, nadszedł telegram od hr. Lamsdorffa 
tej treści: „Jestem upoważniony do oświadcze­
nia, że rząd rosyjski zamierza z polecenia cara 
wkrótce już projekt, dotyczący nowej między­
narodowej konferencyi pokojowej, p r z e s ł a ć
i n n y m  m o c a r s t w o m Ł

f t l u p i t o i ! 

*> 400*0*0" „N. Reformy

uleye, wzywające reprezentacyę polską w Wie­
dniu, abv domfgała się, chociażby najostrzej- 
szemi środkami, t e j  l i c z b y  m a n d a t ó w ,  
j a k a  s i ę  k r a j o w i  n a l e ż y ,  ze  w z g l ę d u  
n a  s t o s u n e k  z a l u d n i e n i a ;  zabezpiecze­
nia naszych interesów narodowych na Śląsku i 
w Galicyi wschodniej na zasadzie p r o p o r ­
c j o n a l n e g o  i p l u r a l n b g o  s y s t e m u  
g ł o s o w a n i a ,  oraz domagającą się od repre­
zentacji w Radzie państwa otwartego i sta­
nowczego postawienia pustulatn w y o d r ę b n i e ­
n i a  Galicy i.

Groźba biernej rezystentyi.
Wiedeń. Na wczorujszem zgromadzenia urzęd­

ników kolei państwowych, na którem występo­
wano przeciwko utrudrianin awansów przez n- 
państwowienie k o l e i  p ó ł n o c n e j ,  odczytał 
w dalszym ciągu urzędnik kolei państwowej 
K r a n s  pismo od s ł u ż b y  k o l e j o w e j  z 
G a 1 i c y i, oświadczające, że przyjdzie tu do 
biernej rezystencyi, jeśli rząd nie spełni żądań 
kolejarzy do 18 l u t e g o .

Niemcy a refu. ma wyborcza
Praga. Wczoraj odbył się tu zjazd niemie­

ckiej partyi postępowej z Czech, Uchwalono je­
dnomyślnie rezolncyę, wyrażającą potrzebę r o z ­
s z e r z e n i a  prawa wyborczego do Sejmu i 
parlamentu na zasadach powszechności, równo 
ści i bezpośredniości, ale za  u t r z y m a n i e  
o b e c n e g o  s t o s n n k n  sił n a r o d o w o ś c i o ­
w y c h  w p a r l a m e n c i e ,  bez zmniejszenia 
mandatów Niemców, oraz zapewnienie odpowia 
dniej reprezentacyi w parlamencie niemieckim 
mniejszościom. Rezulncya występuje dalej za 
wydaniem środków ochronnych przeciw pogwał­
ceniu neroduwościowej mniejszości przy zmia­
nie ordynacyi wyborczej Czech i wyraża na­
dzieje , ze Niemcy p o ł ą c z ą  s . ę  w o b e c  
z w a r t e j  p a r t y i  c z e s k i  ij.

Bierny opór lekarzy
Wedeń. Wśród lekaizy gminnych dolnej Au- 

stryi rozpoczęto żywą agitacyę, mającą na celn 
wywołanie b i e r n e j  r e z y s t e n c y i  p r z e ­
c i w k o  r o z p o r z ą d z e n i o m  W y d z i a ł u  
k r a j o w e g o .

Przesilenie na Węgrzech
Budapeszt. W  kolach zwykle debrze poinfor­

mowanych zapowiadają, że Sejm węgierski zo­
stanie 26 l u t e g o  r e s k r y p t e m  k r ó l e w  
s k i m r o z w i ą z a n y .  Rokowania z opozycyą 
znów przerwane, ogólnie zaś bierze znów górę 
usposobienie bardzo pesymistyczne.

Nie zrywa unii.
Wiedeń. Do „Neue Wien Tigeblattn" dono­

szą, że hr Gołnchowski już otrzymał o d p o ­
w i e d ź  na pismo wystosowane do rządu serb­
skiego w sprawie unii cłowej z Bułgaryą Hr. 
Gołnchowski żądał zarwania unii Serbia w od­
powiedzi ttwej odrzuca to żądanie.

Walka z Kościulem we Francyi
Paryż. W  myśl przepisów wykonawczych u- 

stawy o r o z d z i a l e  K o ś c i o ł a  i państw|a 
otrzymali urzędnicy skarbowi od dyrektora za 
i żąda dóbr państwowych rozkaz, aby celem spi­
sania inwentarza naczyń kościelnych i mon- 
at.ra.ncyj w razie potrzeby otwierali k o ś c i c l -  
n e t a b e r n a k n l a .  Arcybmknpi Paryża, Lyonn 
i wieln biskupów wystosowało z tego powodu 
do proboszczów okólnik ze s t a n o w c z y m  
p r o t e s t e m  p r z e c i w  t e m u  z a r z ą d z ę  
ni  o, które mnsi jak najgłębiej zranić uczucia 
katolickie. Proboszczowie mc ją się ograniczyć 
do pouania urzędnikom liczby i wartości na­
czyń, znajdujących się w tabernakulach i te 
daty ewentualnie poręczyć słowem k a płańskiem; 
a le  n i g d y  n i e  p o z w o l i ć  na  o t w i e r a ­
n i e  t a b e r n a c u l u m .  Ki'ku bisknpow dora­
dza proboszczom w dniu spisywania inwentarza 
usunąć kuścielne naczynia z t a b e r n a k u ­
lum.  Konserwatywny deputowany Gairaud bę­
dzie 19 b. m. w tej sprawie w Izbie deputo­
wanych interpelować S o c y a l .  dep.  B r i a n d ,  
sprawozdawca tej nstawy, oświadczył w La n -  
t e r n e ,  że zarządzenie to jei>t nieusprawiedli­
wione I niepotrzebnie brutalne.

Stosunki w armii francuskiej.
Paryż. Komendant XVII go korpusu armii, 

Fsbre, usarał pułkownika Laroche 14-dnio- 
w ym  a r e s z t e m  za to, że tenże w przemo­
wie do oficerów swego pułku oświadczył, iż 
jest ofiarą d o n o s i c i e l s t w a .  Wolał on pro­
sić o spensyonowanie, jak zgudzić się na pro- 
pozycyę ministerstwa woiny, aby opuścił swój 
pułk, w nagrodę a & co miał zostać zamianowa­
ny generałem.

Francya przed wyborami.
Paryż. Z powodu zbliżających si j wyborów 

do Izby deputowanych partya socyalistyczna 
odcienia Jaurósa wydała odezwę wyborczą. — 
Główne żądania odezwy są następujące: 8 go­
dzinny czas pracy, rozszerzenie ustaw o związ­
kach na wszystkich pracowników w przedsię­
biorstwach gminnych i państwowych, zabezpie­
czenie robotnika na wypadek choroby, starości 
i bezrobocia, progresywny podatek dochodowy 
i epadkowy, objęcie wszystk cb monopolów ka­
pitalistycznych przez państwo, wybory podług 
list z reprezentacją proporcyonainą. Te żąda­
nia należy jednak uważać tylko za środek, n- 
możliwiający partyi z b u r z e n i e  c a ł e g o  
g m a c h u  k a p i t a l i s t y c z n e g o .

cowi ceł protekcyjnych. Z rezultatu sobotniego 
wynika, że kandydaci socyalistyczuo-robotniczy 
otrzymali 63,000 głosów (w r 1900 otrzymali 
oni w tych samych oKręgacn 20.000 głosów).

Konferencya w Algeciras.
Ałgeclrai. Przybyli tutaj już także i r o s y j ­

s c y  oraz m a r o k a ń o c y  delegaci na konfe 
reDcyę marokańską. Przyjęto ich z honoram 
wojskowemi. B»wi tutaj bardzo wielu s p r a ­
w o z d a w c ó w  p i s m  angielskich, ameryKeń- 
skich, francuskich i niemieckich.

Francya i Wenezuela.
Londyn „Daily Mail" donosi, że francuski 

okręt wojenny odpłynął do Lagnaira. Ze^waL.e 
stosunków dyplomatycznych między Francyą a 
Wenezuelą jest rzeczą d o k o n a n ą ,  gdyż We 
neznela oświadczyła, iż n ie  ż y c z y  s o b i e  
przywrócenia stosunków dyplomatycznych, —  
Ochronę francuskich interesów w Wenezueli 
objął poseł amerykański.

z dnia 15 stycznia.

Wiec polski
Tarnopol Wczoiaj odbyt się tu w ee polski. 

Przemawiali G ł ą b i ń s k i ,  R o z w a d o w s k i ,  
R. S c h m i d t  i Z a m o r s k i .  Uchwalono rezo-

Wybory w Anglii
Londyn. Dotąd —  do niedzieli —  wybrano 

58 posłów, a mianowicie 45 liberałów, 12 unio- 
nistów i 1 onionistę wolnego. Liberali zyskali 
18, a robotnicy 4 mandaty.

Londyn Przy w > borze Manchester- Fast zo­
stał wybrany liberrł Horridge 6403 głodami 
Balfonr otrzymał głosów 4423.
\Lnndyn. Pisma liberalne piszą, że zwycięstwo 

w y borcze 'S ^ -^ ie  jest n a j w i ę k s z y ^  pr/.e 
w i otern  p o l i t y c z n y m  w A n g l i i ,  jaki 
miał mieisce od r. 1832, który równa się koń-

Po wojnie.
Kopenhaga Pół. Tow. tei donosi, że połącze­

nie telegraficzne między W ł a d y w o s t o k i e m  
a N a g a s a k i ,  które było podczas wojny rosyj­
sko-japońskiej przerwane, zostało otwarte i po 
nownie oddane do nżytkn.

Odpowiedzialny r-dakto? i wydawca 

n o J o b i * !  S T o n o p i i k a k i .

N A D E K £ A  V K .
(Artykuły w cym dziale nie pochodzą od 

redakuyi)

Laura Neusteinówna
. Ml Dr

Stryj.
zaręczeni

Rzeszów.
W  stycznia 1906 r.

Ces. i król. nadworny fotograf

otworzył

zakład fotograficzny
przy ul. Szewskiej, 27, w Krakowie.

Zakład otwarty codziennie od goaziny 9 rano 
do 6 wieczór. Zdjęcia wykonnje się codziennie 
bez względu na stan powietrza. 393 2

Peneyonat
( (ZdkOpHnC. „Ukraina

Stara Polana, 1. 2. Pokoje słoneczne, z utrzy­
maniem lnb bez. Ceny przystępne.

T* k ó r ę

W M M e  ~ ^
40 2 O

pr?y p e ł  i la H a d a c U jr z j iH a M  i m m t i
pamiętajmy

f r T w s i f i g  , M l  M o w i p .  i

K s a m  f e i - a r a i l e  r o
“ fltitś, 15 sljosnla
Akoye amtsywsMoę" Z*Ma4s e ô 67650.

;«khyo i/fdytoTwgo 799 50 Aiayti  koy* wsgiwskbsro 
Sttgl fc90-’'O Ł k a ji 'J n K U »m k  s 664 —, ik p jł
LiaUifr-snksi 443 95 Aknys rfvpirręr tns 504‘— Aisy*
5, fiancndlt 1090 — Akcy GKiioyjslrisgr' Htnlrr
riasgo 564'—. Akoy* kila! pafittwowyoh ,89 75 Mt„; 4
toiW 190 60 ASore k ibi *ib hkl 448—.
Ako>« Icolsl fółaoonsj t680 — Ak-ys kole1 
ctu j 481 — Akoyb Ais> 7  637'50 ik o /e  Elu* M 
6S4 —. Ahofe ,' i ” 'Alego Tcwwłyjfw* i  iłMiieao 9s90—. 
Akoy- Fabryki wroni 566'—. akcje To-eolće tjtoaioira 
854—, Ikoye Galicy iskier F arpeokSego rosrazsyit^* 
nafłoi *gr 706'—. Obilgar*e vęgie.»kio ladomnlatój jm 
96 60. Ri jt r  aajow* ICO —. Renta koronowa anafcryacke 
ICC 16 Rento ketonowa wigierska S6 4 . 56 J. LSaśj
To"t *.rs-aswa kte-ijicwegi rieiataręga 9J 5 4*/, l i i i ;
RaMAn hlpotesan, ^0 98'65. 4 Liity Bi.ika hiyoto
«33»go 00 80 6*/» Llitj Bana. b!foteea*ogo iTl‘76.
4V, Lb’«y Ftnkn bajowego 99 97. 4*7,*/, Ll*ly Banks

1.150 6% ko asnalne obligacja Banks kit-
jo^rgo — —. i*i, ga lk /jitłe  obłlgaay* fro iltao j)''! 
99'8v 4J/0 gr)lojj*ka „oiycska krajowa « jf99  1. *9 85 
4•/, Pośyouu, edeass, I wowa 98 -  (orecki* 148'—. 
MftAt 117-66 Robi- «50-50 

UsposoDlenie spokojne. Międzynarodowe papiery na 
Berlin słabsze. Zas<9nięnie ustalone Targ lokMnj silny.

iskier siały lh‘64 —10 76 (901—2wlu). Spirytus usta 
lon 87 — do 87'40. Nafta niezmieniona.

Cennik izby handlow ej i przem vsłowe|  
w  Krakow ie  

z 16 styozai. (godi,. 1 w połndnie).
Ia Walety, płauą iądnją

Rnble papierowe............................................... 96C 98 961 96
Marki ^tienueokle .  ..................................117 95 117 75
Franki papierowe ■ • ■ 96 4U Vj 6 1
Dwndzie»tofrank5wkl w złoo'e 19 12 19 90

11. Lltty zsstawae.
4s/» Listy zastawne pręta. Banku hipot. 111 95 119 35
4‘ /,*/« List; zastawne Banku hłnot. . 100 40 101 40
4% . , , » . . .  #8 60 99 i ł
4V.0/o U ity zastawne Banku bajowego 101 — Itr? -  
4-’/ .  .  ,  ,  .  »® -  99 76
5*/, Listy *»«t. gal. Tow. kred. ziem. nleok. 99 26 ---------
4*/, „ .  ,  „ « ,  '41 l«t®. 9̂  2 ' . -------
Ą  :  „ . , .  i 60-letn. 98 . 6 99 76

III. Ubiipaoya I pek>ozkt.
4•/• (łalicyjsk-t obligacje proputacyjn j  . 99 96 100 36 
4“/ Poiy& i z b a jo .. a z r 1898 . . 99 — 99 80
4*/o Poiyozka miasta Lwowa . . . . .  97 BO 9- C,0
41/ ,4’,  .  miasta Lwi w a ................ 4 CO 96 101 95
4•/. OblŁgaoye komanalnn Banks baj. . :i -------
6: /*•/# .  , .  . 1 0 1 - 1 S 7 F -
4*/, „ koloji"W6 . . . .  99 — 99 50

IV. L"e • y.
Losy miasto Krikowa . . . . . . . .  99 60 9ft f O

V. Akaye.
Akore Banku hipott oznego we Lwowie 662 — 589 —

„ „ Gzi dla h. I p. w K r a ®  --------
„ Lwow-Czernlowoe-Jassy . 681 — 684 —

VI- Publluae zapity jdłaga-
i 1/ . . '/• wspólna renta pap............................  99 90 lOo 30

„ „ zrebrna . . . .  99 9 ) 101 8
4®/, renta koronowa anztryaoLa . . . .  100 -  10 > 60
f*,t „ „ „ vg rzka . . . .  96 j6  91 76
4#7, renta anztryaika w nooii • . . 117 50 118 —
4*/, „ węgierska w złocie . . . .  114 60 115 —
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^ ^ ^ 4 .  R  S
sJ jlO n  sprzedaży rz?$b i ohr«zćw  
artystów polskich-, otw arty coózianaie 
w dni potmsdnla od 10 do 1 2,rana 

i od 2 <ło 4 po południu. 
i!ie>wt B ^ H c b *  " i *  p a r t e r z e .  

7# 47 0

W magazynie

Er. BILEWSKICH
w Krak#nie

znajdzie za jęcie  starszy p o m o c n i k  
k a n a ł o w y ,  zdolny ekspedyent 

376 3 6

7 A M 0 1 U C 1 pensjonat Smrsków, przy uli- 
L A M l I h C i ry Jagieł'ońzkiej, w kirzy- 
stnem położeniu, zdała od ulicy, pokoje słone­
czne kuohais zdrowa i obfita ceny -miarko­
wana. 334 6 6

Wynajem pojazdów
(zakiad dorożek) — pod firmą

M .  P Ł A I E H .
V F.vi W’t priy ni. Długiej Ł. 40

W ym ajm w je jedno i drukjiMie
* 1* ślu  b> . wyoiecifci i t. p., po cenach ko o • 
knrenoyjr.ych najaisszycb. 327 3 8

Do handlu towarów 
kolonialnych i win

J . M ICHNIKA
w  B o c h n i

przyjętym zostanie s t a r c z y  p o ­
m o c n i k  z dobrem, poleceniami, 
rownień u c z e ń  do praktyki z n- 
kończouą II klasą gimn. lub realną.

481 2 3

F olw ark
blisku Krakow a, w m alowniczej i zdro­
wej okolicy  i blisko stacyi kolejow ej 
położony, z dołwami butynkam i, inw en­
tarzami i zasiewami d o  a p r z e t ł& u ia .

B liższej wiadom ości odziała Biuro 
notaryalne w Podgórzu 420 2 4

i L I A
c. \. uprz. galic. akcyjnego

w  Krakowie
kupuje i sprzedaje pod najkorzyst- 
niejszemi w a r u n k a m i  w s z e lk ie  

paniery wartośoiowe
*> yrytraje

uprocentow ano Asygnaiy kasow e
przyjmuje 

w k ł a a k i  n a  k s ią ż e c z k i  rarn.
bieżąi: , 451 1 24

przyjmuje d e p o z y t u  w a r t o ś o l o -
w e  do przecnowania, udziela z a -  
l i o z k i  na papiery wartościowe i 
nskutecznia zlecenia na z a k u p n o  
lub s p r z e d a ż  efektów na giełdach 

krajowych i zagranicznych.

Jak
■egarek uik. z napisem ojiu>r Koskopf Pa­
ter t i  pięknym łanonsŁldein złr. 1'70, zega­
rek czarni th  2 —•, zegar ok srebrny system 
Hoskopf Patent ołr 4 - ,  segarek iłooirtj 
system Budkopf 1 stent złi 3-50. Budzik świe­
cący w nocy złr P6C Zegarek złoty sir 9 '--. 
Łańcuszki srebri * od złr 1.—. Gwaranoya 
4-letnia. "Wrazie ideipodohauia alę, wymień'-w 
bez trudność' na inny przedmiot. Zamówienie 
z prt wincyi nteJteczniam odwrotną pocztą

S. Z A S W  K r a k ó w , u l. r io r y * i ib k *  * 1 ,
Doeiawee Związku o fc. urzędników państw 

876 4 8

O f a a  I d M z i B i j  >  M w i e .
W ydał inżynier Zygm unt Zielniski. 

Do nabycia w księgarniach.
Cena 10 hal. 188 23 25

R O J D U S
E M I L I I  B A R  T L

przy ulicy Batorego I. 18, parter,
poleca tę znaną z dobroci herbatę, prze­
wyższającą inne, po bardzo niskich cenach 
od 50 b. — Sprzedaż częściowa także 
n pp.: A. Skórszewskt i Polakiewicz, ni.

P lo ry ińa ka  13. 87 12 16
C e w k i aa żądanie dam o 1 (.płatnie.

!

M \ M  p s z c z e l n y patokę, bez żadnych 
domieszek, wj3yłe w Maślankach po 5 kg. z pa­
siek własnych, już z tptatą poezty za 8 k«r»«, 
iM iń f ł  l i l ł n u  w izkianycii gąziorkrch po
I f l l U U  pitny b kg. równie* z apłatą po­
czty z a 6 Juror Zarząd Debr ihsmsJflch Zygmunta 
Lityńskiego w SisKJkaww.bh, pscrts Sie* *k#woe.

180 23 80

KONKURS.
Celem obsadzenia z dniem 1 kw ietni* 

b. r. posady a d f a n i k i a  g * s p « r t » ł -
r c e g o  w dobrach hr. Tencayńskiogo, 
z płacą roczną 720 koron, dodatkiem 
służbowym 120 koron, płacą na w itt 
480 koron, c a  opał 120 koron i wolnem 
kawalerakiem pomieszkaniem, rozpisuje 
się n in iejsztm  k on k irs

Podania udokum entowane metryką, 
Świadectwami odbytych i nKończoaych 
studyów w średniej szkole roln iczej 
i praktyki przy gospodarstw ach ren o­
mowanych wraz 7. życiorysem  mają być 
wniesione po daień 1  uism*<‘ *  1 9 0 6  
r o k n  do podpisanej A dm in istracji 
dóbr. 434 i 3

Administracya dobr hr. Potockich 
w Krzeszowicach.

M y d ło  do prania, farbkę.
sodę.

Oliw ę do śmiecenia, knotki. 
O liw ę do maszyn.
Rap ido l.
P ro s z k i  i p a sty  do czy­

szczenia metali. 357 3 0
Poleca taniej niż wszędzie

5>

ii

K r a k ó w ,  D ł o g a  1 6 .

AłOOOOOOOt

Na myszy polne!
T r u c i z n y  n a  m y s z y  p o l n e :

Gałki fosforowe.
Owies stryonninowy, r$- 'ibłu- 

skany.
Pjzemoa Rtryohnlnowa,
K o s k o l  trujący tylkc myszy, nie 

szkodliwy dla innych zwierząt, 
wyra oia

Lwowska fabryka cnemiczna

Przy zamów .enia należy dołączyć po 
zw olenie władzy politycznej. «7 36 r

& kor. I m y ce i dziennego zarobku.
fowa^ysiwt robstniKóu 
aa wyrobó« iryKatowyoh 

na Huzynaob.
PoBiakujri się o«ób oboj-

*   »£•
M i .................................

K* pł°ł do robienia po_
\ oióch na nasiej manynle.

Zwykłł i dzybka rrboti 
W-Mife k prtez cały rok w donn.

Wiadomokci wstępne nie p< trr ,ne. Oddalenie 
nie stanowi u»e ft ody, a robotę my i r « a 

dajemy 112 83 0
Towarzyfetwo robotnlkiw di wyrandw trykot# 

wyoh na maszyuaon.
Tbofi. H. Whlttlok I &ka Praga, Plao HI tra 

7, i— 282. Tryeat, vw Can panlie 13 -282

Si
do języka  n iem ieckiego, pisząca biegle 
na maszynie, znajdzie um ieszczenie we 

fabryce maszyn i od lew am i żelaza
El. B redta i Mu i w O ttynii

(G a lic ja  j. 418 2 4

Gościec 
Reumatyczne 

bole
l e c z y  t y i k o

Maść Zoltćna.
Tej do naciernnia tak w ybornie 
służącej maści można dostać w ka­
żdej w iększej aptece w e flaszce 

za 2 K z wył. porta.

Pocztą wysyła apteka Zolt&na, 
Budapeszt. 117 11 19

P r o s z ę  ż ą d a ć
g r a tis  1 fra n k o

;mego bogato ilustrowanego cenni­
ka s przeszło 1000 odbitek zegar­
ków, wyrobów srebrnych i złotych.

aAPIBBS g  IW BAD
Pierwsza fabryka < igarków w Brii/ Nr 304  

(Czechy). 868 3 60
Prawdiiwy ni^Dwy kotw remont, wt u * łań- 
onbzkiem ełr. 2'—, 3 eega-ki iłr. 5 7*. Niem* 
ryeyka! Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy

Bona
Polka, do trojga dzieci 
potrzebna zaraz. Listy: 
ŁączKl poczta Przecław.

430 2 2

Osoba młoda, .ntelifcentna pobznkuje 
posady do z&rzada domu lab 

za gospoaynię; moi.6 przyjąć również opiekę 
nad dziećmi roznmie się tak dobrze ra gospo­
darstwie wiejskiem jak miejskiom; zna się 
dobrzo na knchni, prasnje męską bieliznę, szyje 
również. I e ie u „  posto restante K ra k ó w .

371 3 3

Apteka P. Wąsowicza
w  S a n o k u  329 a 6 

poszukuje m a g l u t p a .

A k u s z e r k t  
K a z i m i e r a  C h y b a i o w a

zmieniła mieszkanie przy a l. O o łę b le j z pod 
1. 20 pud 1. 16, parter. — B leca się łaska­
wym względom Sz. Pnbliozności. 395 3 3

Dowodem  pożyteczności

„Słownika obcych wyrazow“
(około 10 tysięcy wyrazów obcych  . ła ­
cińskich przysłów  i sen tercy j w  polskiej 
mowie, używanych wraz z icb dokła- 

dnem objaśnieniem ) 
jest tego azybkie w yczerpanie się i w y j­
ście obecnie w nowem poprawnem wy­
dania. Pena kor. 1*80. D o nabycia we 
w szystkich  księgarniach i u nakładcy 
Stanisława Kohlera, księgarni we L w o­
wie. W ysyłka  franko za nadesłaniem 

kor. 2 18. 4521 i 3

V  kilo pierza g ęs iego  tylko 6 0  ot.
Rozsyłam zupełnie nowe szare pierze, Tęką 
darte, pół kilo tylko 60 ct., tesame w lepszym 
gatnrkn tylko 70 ct. w poczto wyoh pakietach 
próbnych 5 kg. z . pobraniem poczto wem. — 
J, K r z u ,  handel pierzem w S m leh ew ie  

koło Pragi (Czechy 690).
Wymiana dozwolona Fpraszam o dokładny 

adres. 339 2 8

„SAPOMENTHDL MATULI'
i o r z e c z e n ia  fachowe o war rości leczniczej tegoż.'

Z pnyjemooketą doaosag, za ,S*pomeaH)«4uJ paAakiage • iv»us niemal od sa*#go pooâttn jajo wyrobu z bardzo dohr>a I ■kurkiem w gołćmi mięśniowym, aarwobólacb i r*l* bui«aow«( Zwliiłcz* Ind (ct«>azy a fnłłgo Ólaaka. polubił bardu im uj rób F*u*.
Bogumm, SJąsL auatr. 1808. l>r. A. Knap«yŁ m. p

.8»pomeo!bol’ Pauki**o wyrobu 4n*U BBłkomiei* w RSr pimiaeb pr*#»ł#kl#ęo reumaryzmn o«u a#r«i«aeh.
K ijów -R ojy*! ifios D r. C w lk llc*  rn p

wmummmnmmmmm

N azw a .' 
o p ak o w a- 

■l« i m ark*  
ochronna 
p r tw n fe
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Pióby » .gapomeotboiWD' wypadły ku memu tuprnuemu | zad#ioel#oiu, to to* ordynuję Pańską odpowladnirn thorjit I 
■i wyborayui iknlklM)-— Wobee tego miło mi utwierdzić. »* ,S» 
pomaatnel PaiakUsco wyrobu jaot aoakoantym irodkiom prwciv ««p*lkiego rodzaju Młm reumityornym, **k rot̂ śolowym, jal I 
terwowym, ^aaiogiijr pfZ4t<> «*■ zapeła* utnenla ** " t f M 1 1 
uwe 4*ivl*ni* Iłoją̂#Stanisławów. I»u2. Br. Adolf P̂ rlmniter ra. p j

Z przyj*mt;et.eia lauszę jąw-ara/.ł. l i  ,A*p#Rier.UW':y' ci.  mj 2 lat w rozmaity eh poaUu ach bolo w renaiatyeenyeh. jako rwy kulsuwej, Isehtai, Lur.bago 11 p oraz nauralitwayob pnąt-i-zeni aauwrżyłtm nader knjare drmliai# Wgot, c»‘i. «»«• tern preparai tn lak to ko akntcrrnotr.i, «j do jakowi wy. rob u, wysoce prwwy*ar,*j*e»m tejo redajn fabrykaty zaeruMirz- 
iie utemogące z mm wspo* zawodni ety c

Tarnów. 190? Br. Zygmunt Dzikowski m. ji o. k. Mar wy lekar* po wiato w

.̂ apementb*', wjtrpbn Wielmoża Pjo* woi*k:v» od 2 lar ) i wdam upnanwa • #UJ»#q«o*«ł t«*D 1*8* wjranć -«io mnu»* Xi#)ndiiokrotpi# hewiem zdarrył# mi elf a* wldctalem ulgę po zaśtoiow.iitlo .Sapnm#*tk̂u' nawet w takiefc• jpflrika-h gdy len* sposoby #kju»ly «j« buaakotaeem-
wj. Środek ieo pruto juko n w g i^ fc l t  skuteezny, )*#t »  
waiech miar pclecema godny

K ęty, 100? Dr. W ladjfbU w  D iiew oftkki m.
__ _

0strzegą sl̂  przed naśla- 
downiciwanD.
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r* r.- lvroou i pomyt-iu jêt w)nor- nym r̂ndkieni przeeiw bolom tarów no nrnęiniowj-ni jak nerw o wini n» reiim*ircł«eeo »ze,ezrc,i3ie «kut»i.-znym * przypadło śeiacb. lnwarąvWą«ych uiHiieir/y — Zan-wno pi/ez tw« kojste daialauia jak i mł»y /»p*ch. lit4>ryio «ę edznnota. w celuj p#fm oa to by w.rregowai e* granK-a wirabian# środki
Bóbika 1002 Dr. TsdruNK 6 »br*ae4>irski m p.

DO NABYCIa W w szy stkich  a p te k a c h .
NALEŻY ZADAP WYR A ZNIE: SAPOMENT HOL MATULI i PRZYJMO­
WAĆ 1YLKD W HRIGINALNYM WAKOWANIU PO CLNIE ś .1.40. 

5 KIihIPN ZA SŁOIK! Wv5YlXI USKUTECZNIA 
a jTEKA i FABRYKA PRZETWORÓW LEOZNICZyCH 
EUGENIUSZA WATULURAnSMYlL KOAO TAFN0WA..

ć N O W O S C i /
C e Je m  u t n o ż l in  i i n j g  n a w e t najuboższem u nabycia  i( 

S A P O M E IS J  I IO L lJ .z t ip r o is  a m o n u  óbeenk ta k ie  i/prócz 
słoików, tu b k i cyn o m  z  SAP0 *1E A TH 0U M n o  cenie 7 0 h a l. 

j a  sztukę .-N abyćjr można w aptekach.-W ysyła  się najm niej 2 .

377 2 10

S o c iu t A  a n o i i i m a  p e r  l a  u t i l i z z a z i o u e  d e l l e  f o r z e  i d r a a l i c h e  d e l l a
D a l m a z i ą - T r i e s t .  2 0 . 9 20

K a p i t a ł  a k c y j n y  8 ,0 0 0 . 0 0 0  k o r o n .

Siedziba w T ryeście. P n l m i a a l m a  F abryka  w Sebeiuco.

G M j C I U H !  g a r b i d

p o  2 2  K  z a  1 0 0  k i l o g r a m ó w

w agi netto (n ie brać brutto za netto) w  pakunkach 50 kilogram ow ych lnb 
100 kilogram ow ych, m e licząc za opakowanie, o płatnio s ta c ja  T rysst, po 
przesłaniu należytości podiug rachunku. K arbid ziarnisty w */,, lUi hr, 
1 15/s5 mm. ziarnkach z dodatkiem 4 K, t, j. po 26 K  —  0<?obli.py opust 

za przesyłki całem i wagonam i począw szy od 10.000 kilogramów.

17 i  O

B a rd zo  toielka ilo ii  
otób polepszyła swoje zdronie  

i  takov e utrzym uje p r z z  ozy tranie

>IG U LE K  PR ZE C ZYSZC ZA JĄ C Y C H

D -  C A U V 1 S S ’ A
I Śroaeli popularny od dłuższego czasu, ekonn- 
[ miczny, łatwy do użycia Czyszcząc krew daje się 
1 zastusowa'- praw ic we wszystkich chorobach chro­

nicznych jakoto liszaje reuma»yzmy, przesianałe 
i katary dreszcze, zatsama, zaińl; pokarmu u kobiet, 
\ gruczojf, osłabienie nerwów, brak apetytu w 

 ̂ wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem i 
Strawieniu i powomem fuiikcyonowaniu żołędka.ć

P 7 G VL KI CA UY I N są do nabycia we — 
rc8zyafkich większych aptekach hria ta ,

w PARYŻ a  .- 
Fauhcrtirg Saint-Dems, 147

J R £  u  m  A j  3 Ł i  m  u i i m  trw ale i  e iy b k o

wypróbowany l o b t y o m e n  t b o l  chroniony
wyrobu aptekarza Edelmana.

Tysiące liatói, dzięuczjrnnyoh i poler ń ze strony pp. Lekarzy klinik i szpitali powszeohnyoh świadczę raj wymowniej e wysokiej 
wartości 'eczniozej Ichtyomentholu, który działy nawet tam, gdzie inne środki tego udzaju są zupełnie bezsknteozue 

Ichtyomenthol do nabycia we wszystkich prawie aptekai h. — Ołówny skład wysyłk.iwy L a b ora tory n m  ohem losne s p t s k s - i s
B sym ona E delm ana w  B onorodou  auaok.

Oenr flaszki z opisem uiyoia 1 korona. — Pocztą wysyła się odwrotnie najmniej 2 flasza .
W Kr“aowie do nabycia W apteoe p. R, Wiszniewskiego, w apt. p. F. (łralewukiego.

1 I w a ^ a s i Ś a  a Ostrzega się najasilnioj przed naśladownictwami i środkami zastępczymi i nprasrs się żądać 
Vó a  w I t  ł n t i l U u  • wyraźnie „7 ihkj om entbola  L d s h r in  ,  ® ®

P n r l o i m i l i a  8‘€ Wszelkich robót krawie- 
U C JIIIU JC  ckich i kuśnierski, h po do­

mach pr,w„tnych. oraz wypraw Iza , Mały 
R yn ek  S r l .  II p. drzwi 4, Kraków

394 > 3

F^rtepianisla
stroi, reperuje fortepiany, pianina sn- 
miennie i taaio. l i a i - a i e h c k s  17  
Stróż wsaaże. 3so Ł 2

7  n n u f n r f l l  prsomesienia do Krakowa 
r  . . rossuknje od 20 b. m. n le­

pszej rodzin., (izrael.) pokoju wraz z wiktem 
asystent skarbowy. Zgłuszenia przyjmuje H#n- 
ryk Rudy, Lwów, p] Bernardyński 14 410 8 3

Droguerya w Żywcu
poszukuje p u t y n o  u  a n « g o  

p o m o c n i k a ,  431 2 4

M a - r Ł t i
l-̂ .OOO różnych rzadkich, pod gwaranoyą pra­
wdziwych, w dobrym stanie, takie ^uałości", 
wysyła n* żądanie do wyburn z oppstem 60 

dc 70*/, poniżej katalogu Senfa i innycn 
8  W e ia a , MŁ tad eń  X., A.dlor ratse 8- (przed­

tem Berlin), Zaknpno. 36,' 2 4

IKIasto deserowe
wysyła 5 k lg  za pobranie®  14 K  Jan 
Kawecki, poczta Raba wyżną. *3a 2 2

Dyplom honorowy na wybt. w Krakowie 1901 r.

W. .Sznajdrowicz
k u ś n i e r z

w Kratofie, K p i  Linia A-B L 45, i metro,
nad apteką ped Białym Orłem.

poleca P. T, Publiczności swój ubfioie i je- 
aypie w towary doburowe zaopatrtuny skład 

i pracownię, jakotc 
FUTRA damskie, ROTUNDY, ŻAKIETY, 
S LA, PELERYNY, BOA, GARNITUEY, 
FUTRA męskie spacerowe i podróżne, 
CZAPKI futrzane, oraz wszelkie przy Dory 
w zakres ten wchodzące, Serdacski, Ko­

żuszki damskie, męskie i dziecięce.
*■* 5 amowlenla i reperaoye uskuteczni# 

w jak najkrótszym czasip po cenach umiar­
kowanych. J44 9 0

Z A S T Ę P S T W O
Igo A gO laego / .P i s ik b  (J rtęd a ik ś ir

monarchii austr.-węg.

J B E A H T E H t  - Y E R E D T
Towarzystwo wzai. n t e z n i  i t r a p i .

Przeproórajzj u b r ip ir c -e n la  s y n o w e  pp 
dług wszelkich kompinacj;

Wyrabia p o ż y e ik f  ■ a jk o r i j s t n ie j i t s  dla
P T oficerów, urzędników jańsiwow "oh, kro 
iowyoh i prywatnyoh za i oez kondyktn; dla 
P. T adwokatów, lekarzy, knpoów, pi.emysłow 
oów i t. d. jaz niemuiej zajmuje się p ;epro- 

wadzeniem k u a w ersy l dób
B e z  z a l i c z e k !

Zgłoszenia .pisemne lab ustne między gudzi 
ną 3 a 6 po południu. 139 96 0

H raL ilw , D ie d e w s k a  61.

Po szuku ję  zajęcia.
jako rysownik n wybitniejszego arohitokta, 
ewentualnie przyjmę do wykonania p—jekty 
z zakresu arohitektury. T a d e u rs  Z  k ła * -  

■ki. 6 tary Sąea. 897 9 2

N i a m U o  U(lz,efa leAcyi i konw er- 
l a l c l l l l i c l  3acyi. W iado® uść: ulica
Zgoda 1, I I  p. drzw: 72. 414 2 2#J

P R L R R H I *  K A W Y

p,vrw»»e K'wkoa,»i,ł p o le ca  EZęŚClOWCI
i hurrooinie 

wyborowe gatunki

s nKiTusiraad
r a u m n i r .  m

Gamy palonej
najnotPŁzyjm 

t n a jlepszym  sp o - 
sobem  za 'Jom oeą

KR A KÓW P° ecn*cH
hrwo,Lsa najniższych.

W. JAWORNICKI.
*84 9 O

A p te ka  w L o p a tw ie
poszukuje odpow iedzialnego zarządcy. 
Ł askaw e zgłoszenie przyjm uje H urc- 

dynska w Łopatynie. 343 s 6

A a  bardzo dobrego terenu naftowego 
•w W przyjmę spólnika. Sprzedam pro­
centa brutto. B orysław  fach poczt. 2221.

2»4 4 6

Potrzebna

PANNA
służąca, znająca uradowanie i napra- 
w.anie b-elizny —  wogóle biegła 
w zajęciach domowych. Wiadomość 
w Admmisfraeyi „N. Reiormy“ .

840 4 o

J a c e k  L n d w t i i s k l

z e g a r  m i s t r z

735 u lica  F e lic y a n e k  2 5 , II p sa o

Akuszerka
M a r y a  N o w a k o w s k a

przeprowadziła nę z ulioy Karmelickiej na 
iu> D łu g ą  83.

Dziękując ta dotyehez.. owe względy, polMu 
się nadal Saan P. T. Pnbliosności. 347 8 8

Z a s t a w i o n e j ? , ’^ :
kupuje bezpł. z własnych pieniędzy ce ­
lem k n p n fc  po najw yższych  cenach. 
M. 8RENNER, jubiler, ul. Szpitalna 9,
I piętro. 40«5 24 2*

*  K P I  B  B* 1  j1 ^ ▼ ▼ ▼ ▼  ▼▼▼▼ ▼▼▼▼ ^TTT

Tylkc wtedy prawdziwy, jeżeli trójgranu ta flas ka zamknięta 
jest opaską jak obok (czerwony i cza— » drul. na żułtym papierze'1.

I D C  T Y C H C Z A S  N I F 7 R 0 W N A N Y I

W .  M a a ^ e r ’a ociysizczocj

T R A N
z WĄTROBY MIĘTUSÓW

(w opaJcowanir prawnie chronionem)
Ó(tego wielka flaszka 2 kor. 

białego B ,  3 „

W ilhe lm a M aa rie ^a  w  W iedniu.
Badany przez najznakomitszych lekarzy a wskutek łatwego 

traw ien i szczególniej t ,sżi dis dzi i noleuuny i zapisywany >> 
wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chce spowodować 
w zm ocn ien ie  Lałegc natroju , bs.ci g ó ln ie j p iers i 1 płnn, 
p rz y Ł y t ik  w a g i o' c^a. p op ra w ien i, sok ów , orai w o g ó lt
o*y»*ozon ie  k rw i. Dostać można prawie we wszyst, 
aptekach i drogueryach monarchii au&tro-wegicr.

Główny ik/ad i rozsyłka dla Austrc -Węgier
VV. M a t .  u t r .  W  l e n ,  m |3 , H enm ark t  Kr. 3 .

■ B  Naśladowanir będą sądownie ścigane B B  93 6 12

* K * * * X * X X 7 C X X f t X * K f t K f t * f t  AM*X**K
C. k. anstr. koleje państwowe.

W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

9.02 r. (.oscb ) dc Suchy , Wadowio, Z’ rard"- 
' Ż] wca, Zakopanego Gorlic, Zagó-

w a i n e g o  o d  1  p a i d i i e r n l k a

Odobudzą Krakowa:
4.30 rano (oseb.] do Oświęcim a,
6.43 r. (posp) do Lwowa i Podwołoozysk (po­

łączenie do Stróż, .Ta-ła, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Hnsiatyns, Sokala, Kopy- 
ozyniec i Ozerniowiec)

8.10 r. (osob.) dc Lwowa i podwołocr"«k (po­
łączenie do Stiuisławowi , Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy i uskiej).

o.30 r. (miesz.) dc WłelicztL
8.40 r. (esob.) do Kocmyrzów i i do Mogił;

"
ma
rza, Lwowa i Ensiatyna.

11.00 r. (osob.) dc ó w m  Stanisławowa, Ja­
sła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyozynieo 
GrzymaJowa.

1.15 r. (osob.) do Oświęcim a.
1.30 pop. (miesz.) do ^yieliozki.
1.45 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa
2.49 ip. (błyskawiczny 1( Lwows (z połą­

czeniami do wszystkie! odnóg).
3.15 pop. (osob.) do Słotwiny.
6.16 wlecz, (osob.) do Tarnowa, Strór. No­

wego Sącza.
7.40 wuos. (miesi.) do Wieliczki
8.00 wlecz osob.) do Suohy, Zwardonia, Ży­

wca Zakopanego. Gorlic- Zagorza i Prze 
myślą.

8.05 wieci. (osob.) do K< my nowa
8.38 wiecz, (er press do o - m t  Ieu-n , Bu­

dapesztu, Konstancy! 1 Konstantynopoli.
9.00 wiecz. (osob.) do Lwowa i l  odr ołoczysk

10.55 wiecz. (osob.) do J ,wowa, Todwołocaysk 
N iLfcezia, Sokala, Stanisławowa, Bro 
dów N jwegc cąoza, WuliozkL

11.56 »  i o c j  ( o s o d )  do Sochy Zakopanego 
i Nowego Sąobe.

1 9 0 5  r .  (c z a p  S ro d k . e u ro p .)

PV ,"o i# dc Krakowa:
4.42 ram. (eseb.) ze Lwowa P&dwoioezysk. 

Brodo w, Ickan, Gserniowieo, Jas. a, Chy­
rowa

6.07 r. (osob.) z Przemyśla i innyoh miast 
priei, Snohę.

6.50 r. (eipressj z Ickan, Lwowa, Bukare­
sztu i t. d.

7.4C r. (mieBC.) z Wieliozki.
7 46 r. (osob.) z Roomyrzowa i Mogiły.
8.10 r. juob z Oś yięoinia.
8 46 r (osob.) z Podwołoozysk, Lwowa, No-

weg Sączu.
10.35 r. (miesz.) a Oświęouna do Pougórsa.
11.36 r. (miesi.) z Wieliozki.
1.06 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły 
1.30 pop. (oso! ) z Borków Melkich Lwowa, 

Nadbr-ezia, Sącza Tasti 
2.24 poi (błysk* liczny) ze Lwowa.
4.40 pop. (osob.) z Hnsiatyna i innyoh miast 

na linii transwerjalnej przez lachę.
6.26 wieer. 'osob.) ze Lwowa , Podwńueiysk 

.połąc— 1 od Tarnobrzeg* , Zagórza. 
Jas/s i Budape8stu).

7.10 wieer (osob.) z Kuomyrsova.
9.1a wleci (osob.) z Oświęcima 1 Alwbrni 
9.38 wleci ^,osp.; z Pcdwoa, czysk . Lwowa, 

Iokan farnobrzegs Ns dbrzez'*. N.Sącza. 
10.46 wieor. vosob.) z Rzeszowa i Ja«a. 
ll.OC w nooy (osol ) * 6 Sącza i Zakopanego.

•toskłady jazdy w formaoic kiwzoniowym tą 
do nabyoia po oamm 3C hal ua staoyach o. k. 
Kolei Tańsi w., u konćuEtorów, jakoteż w Kra­
kowie w blurzt spedyoyjnym Bujańsliego, w 
Mięgar * Krzyżano rsciegc, w »uk sr"l Mae 
rizio, w handlu risoMra (linia A-B) i w hau 
dla Porębskiego i Zimlers
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T J y w a

Sirolina
w chorobach placcych, nieżytach, silnym kaszln,

zołzach, influenzie
pi zez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana.

podnieca apeiyt i *pt»wia, ;• przj bywa „lała, >•»»» 
kaszel, wydzieliny, sprawia, że Doty noco znikają.

Ponieważ są liohe u&śladowniotw a, przeto prosimy żądać zawsze w oryginaluern
opakowaniu „Kooh«‘\

F , H o f f m a m i - Ł a  H o c h e  C o .
B a z y l e i  (Szwajcar/a) iei 6 40

-€3* JS»,JRoehe
Dostać -nożna na zarządzenie lekatz*;?wjiłpukacli

pii 4 K u  fl»izkę.’^ó??V*ó$3
 SPUi

ZGUBIONO
dnia 8 ‘ tycznia 1906 r. o godz. wpół do 9-te] 
wieczorem w Rynkn głowa/m na Linii A —B 
przed pnsiką pocztową około głównej trafiki. 
wcTeezen ezarny plniaowy w oprawie niklowej 
(w azem  rjdzaj mufki), wyłojony w śrolkn 
Białą bojką, zawierający czarne ręka* iczki i 
trochę drobnych pieniędzy. Uczciwy ualaz ;a 
■echo* aię zgbaić do i  Ciszewskiej, nllca 

Diuga 26, III p. 441

„Krasomowstwo"
M i w c z y s i a w a  R o i c i B z e w a k i e g o .

„Krasowówstwo", sztuka nabierania 
głosu w różnych okazyach życia co­
dziennego. (Zasady prowadzenia rozmów 
potocznych, retoryki wyższej i popra­

wnej korespondencyi)
C en a  k o r o n  2*40.

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
i n nakładcy

Stanisława hóhlera
księgarza we Lwowie, 

franko za nadesłaniem przekazem ko­
ron 2-96. 447 1 3

Przygotowuję miejscowych do egza­
minu k , t  ifik. i wydziałowego z grupy II 
t. j. z matem.. Hzykl i historyi naturalnej 
w bardzo krótkim czasie. — ,.N »m «zjrelel“  
poste restante Kraków. 442 1 9

Ucznia
do praktyki albo wolontaryusza poszu­
kuje natychmłast Zakład repr. artyst. 
, ^ « r z a “  w Krakowie, nl. św. Krzy­

ża 7. 444 1 3

Podróżującego
(zastępcy) poazikuje fabryka kolejek wąsko­
torowych za stałą płacą i prcwizyą. — Pier- 
wsseństwo mają mężczyzn., kliny poiostają 
w stosunkach z ceg sln.smi, tartakami 1 wła 
icicieiami dóbr — Zgładzenia pod „W . O. 
ŻOOO" przyjmuje ekipedrrya ogłoszeń Bnch- 

iu iii wa Lwawie. 446 1 3

Czekolada Y/anmowa Zdrowia 
P a s t y l k i  własnego wyrobu

poleca
A DAJ? P I A S E C K I

Błaga 10, FlaryajLm 3, Hatal Drezdeński, 
Krakiw. 197 14 0

5000 mtr. kubicznych
i więcej drzewa bukowego, okrągłego 
jest do sprzedania loco stacja Nowy 
Targ. —  Wiadomość: St. Krzeptowski, 
Cr. Sianek. Zakopane. sos 14 30

L. 5614. 453 1 8

Konkurs.
Przy Wydziale powiatowym w Chrza­

nowie jest do obsadzenia posada d o -  
s o r e j  d r o g o w e g o  z płaca roczną 
960 koron i dodatkiem 240 koron, ra­
zem 1200 koron.

Obowiązk1 dozorcy drogowego okre­
śla nsirukcya, zresztą winien się ten­
że ściśle stosować do zarządzeń Wy- 
dzia n powiatowego, a w szczególności 
Inżyniera dróg powiatowy eh.

Kandydaci, ubiegający się o powyż 
szą posadę, mają się Ty kazać oprócz 
ogólnych warnnsów, jak nienaganne 
i moralne życie, wiek niżej 40 lat, 
zdatnuść fizyczna;
a) że posiadają elementarne wykształ­

cenie,
b) że są praktycznie obznajomieni z ro­

botami na drogach i iusserwacyą 
tychże;

c) skreślić w poaanin dotychczasowy 
przebieg życia i zatrudnienie przy 
poparciu tegoż odnosnemi świade­
ctwami.

Pierwazenstwo w nzysK&nin powyż­
szej posady zastrzega się wysłużonym 
podoficerom oddziałów technicznych c. 
i k. wojska.

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego w Chrzanowie bądź bez­
pośrednie, bądź też jeżeli kandydat zo­
staje w słnzbie, za, pośrednictwem swej 
władzy przełożonej najdalej d o  d n ia  
1 4  lu t e g o  1 9 0 9  r .
W  Chrzanowie, dnia 8 stycznia 1906.

Prezes Sekretarz
A. Wodzlckl. Dr Wr. Majewski.

Gratis i franko
wy&yJ im każdemu swój wielki, bo- 
gatv ilustrowanY cennik z przeszło 
,000 odbitek dobrych a tanich in- 
itrumcntów muzycznych wszelkiego 
rodzaju -  H A N N Ś K O H B A D , 
Dom eksportowy towarów muzy 

cznych w Brilx Nr 305.
Skrzypce dla początkujących inż ca 

złr. 9-40, STB, 3'—, 3-40 i  “ryżej. Smyczki po 
40, 50, 70 90 ct i wyżej. Cytry, narmouie itd. 
również na składsio riyzyka nloma! Dowolna 
wymiana lab zwrat pieniędzy 367 3 60

ia G. Gebethnera i Spółki w Krakowie
POLECA:

Amicis de Edmuna. S e r ce . Książka dla chłopców. Przekład Maryi Ko­
nopnickiej. Wydanie ilustrowane K 5*— . W ozdobnej oprawie 

Bsecher-Stowe H. C h ata  W u ja  T o m a . Powieść opracowana dla mło­
dzieży. Z 4ma rycinami. Wydanie 3cie przejrzane i poprawione. Karton

Bełza Stanisław. W  d o lin a o h  k r w i.  Z 11 ry cin a m i..............................
Bukou^cka Helena. K s ię s tw o  W a r s z e w s k ie .  Z 12 rycinami Karton 
Chrząszczewska J. i Wamkiwna J. K o k  c z y ta n ia . Wypisy na klasę 

trzecią. Wyd. 2gie, przejrzane i poprawione. W  oprawie . .
Cuthbert 0. B r a c ia  i  p r z y D y o ie  io h  d o  A n g l i i .  „The Friars and how 

They Came to England“ . Przekład z Tomaszi z Ecciestonn „De 
Advertu F. F. Minorum in Angliam'1. Tłomaczone z angielskiego 

Dante AUgnien. B o s k a  k o m e g d y a  I I I  B a j .  W  przekładzie Euwarda
Porębowicza. Kor. 2 60. W  ozdobnej opr........................................

Duchouńcz B. C o  Jeść i  p ić  a b y  b y ć  z d r o w y m ?  Z tablicami 
Drzewiecki Konrad. N a u k a  c n y ta n ia  i  p isa n ia . Z objaśnieniami dla 

nauczycieli i z wzorami lekcyi. Z 61 rysunitami
E p itre  en  tro is  p o in ts  a  m essie ir *  l e j  r n s s e s ............................
GomultcM Wiktor. W s p o m n ie n ia  n ie b ie s k ie g o  m u n d u rk i i Z 6 ry­

sunkami W. Gorssiego. Karton K 3 20. W  ozdobnej oprawie .
Grabiński Wacław N a  r u b ie iy .  Dramat w dwóch odsłonach . . . .

—  P o c a la n e k , albo smętna bajka o dniu p o w s ze d n im .................
Herbaczewski Albin J. P o tę p ie n ie , t r a g e d y a  d u s z y . (Cztery miraże

na pnstyni klątwy i wygnania) ..................... ..................................
Hopkins Elh.ce. M a tk i i  s y n o w ie , c z y l i  p o tę g a  k o b ie o o io i .  Prze­

kład Izy z Moszczbńskich Rzepeckiej. Wyd. 2gie .
Jankowski Czesław. N a  m a rg in e s ie  l it e r a tu r y . Szkice i wrażenia . 
Korzon Tadeusz. H is t o r y a  w ie k ó w  d red u icb  Wyd. 3cie, poprawne,

z licznemi rysunkami w t e k ś c i e .............................................................
Kossakowski Stan. kr. F r& k ty n z n y  p o ra d ź  ik  le a a r s k i . zawierający 

parę uwag o przyczynach chorób, odnośnie do ich leczenia, oraz
zbiór recept popularnych. Przekład Ireny Popławskiej .................

Kraushar Al T o w a r z y s t w o  W  ir s z a w s k ie  p r z y ja c ió ł  n a u k . 
1 8 0 0 —1 8 3 2  Monografie historyczna osnuta na źródłach arch1- 
walnych. Księga IV. Czasy pulistopadowe. Epilog. 1831— 1836 

Krotoski-Szkaradek K  dr. Z  d z ie jó w  le fo r m a o y ł  w  W ie lk o p o ls o e
M. L ks. P a m ię tn ik i  w ie w ió r k i ,  wyszperał i podał w świat.............
Moszyński Piotr. „L u tn ia " .  Pierwszy wybór kwartetów męskich, polskich

i obcych kompozytorów. Zeszyt VI . . .  ......................
Michałowski Z. Z s ło n e c z n y c h  b la s k ó w  i  fa l  k s ię ż y c o w y c h  
Mickiewicz A. K s ię g i n a r o d u  p o ls n ie g o . Tezst pierwotny, z auto­

grafu.., wydał J. Kallenbach.....................................................................
Morawska Z. P r z y g o d y  Im ć  P a n a  M ik o ła ja  B e y a .  Powieść dla 

młodzieży. Z S rysunkami K  Górskiego. Kait-m K 4‘— . W  ozd. opr. 
Moszyński J. N a  r o z d r o iu  p o m ię d z y  ó d ru o h e m  a  su m ien iem  
Niedżwiecki M. O  n a s z y m  n a jw ię k s z y m  p o e c ie  A d a m ie  M ic k ie ­

w ic z u  (Wyd. Macierzy Nr 8 3 ) .............................................................
Niewu iomska C. E le m e n ta rz . Nanka czytania i pisania z obrazkami

i wzorkami p i s m a ......................................................................................
Niewiarowski Jan. O s a d n io y  w  p u s z o z y  p o ls k ie j. Z 12 ilustra­

cjam i K. Górskiego. W ozdobnej kart. okładce ...............................
O d c z y t ó w  s ie d m  o w y c h o w a n iu , wypowiedzianych z okazji 25-cia 

Stowarzyszenia Matek chrześcijańskich w Krakowie . . . 
Prajer Wł. K a t a lo g  r y c in  D a n ie la  C h o d o w ie c k ie g o , znaj duj ą- 

cycn się w Muzeum Narodowem w Krakowie. (Wyd. Muz. Nar ) . 
Praut Ebenezer. N a u k a  in e tr u m e n ta c y i. Spolszczył Gustaw Bugnski 
Rey Mikołaj. F ig l ik i  Dla uczczenia ezterechsetnej rocznicy urodzin

autora, wydał w podobiźnie Wiktor W it t y g .......................................
Rodziewiczówna Marya. J o a n . V III 1— 12. P o w ie ś ć ...................................
ScMffmann Arnold. F i f i ,  diamat w 3 aktach K 2'— . Na pap. grabszym 
Schoiz R. K r ó le w n a  w io s n a , bajka sceniczna w 1 odsłonie . . . .  
S k o r o w id z  d ó b r  t a b u la r n y c h  w  O & lioy i z. 'V .  K s K r a k o w -  

sk iem . Na podstawie najnowszych materyałów urzędowych, uło­
żyło Krajowe Binro statystyczne przy Wydziale krajowym . . . 

Słowacki Juliusz Z a w is z a  C z a rn y , aramat. Z autografu wydał Artur
Górski . ................................................  ..............................

l istek Seweryn. H a f t y  lu d u  k r a k o w s k ie g o ,  24 tablic 
Vogel E. dr. P o d rę o z n ilr  f o t o g r a f i i  p r a k t y o z n e j .  Przewodnik dla 

amatorów i zawodowców. Opracował wedle 14 wydania niemieckiego 
Stanisław Szalay. Z 119 rycinami w tekście i 15 tablicami . . 

Wallaee Lew. B en -H u  r. Opowiadanie z dni Mesy as,:o wy eh. Wydanie 
nowe przejrzane i poprawione. Tłomaczenie z angielskiego . . .

Zieliński Z  Inż. P r z e d m o w a  d o  m ło d z ie ż y . Wyd. 2 - g i e .................
l » o  n a b y c ia  w e  w s z y s t k ic h  h s ię g u r n ia c h .  398
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M A

R. Oitmar, Kraków
6  K y n e k  1 3  —  p o le c " :

L a m p y  d o  n a f t y ,  s p i r y t u s u  o l i w y  i  p r ą d u  e l e k t r y -
o z n e ę o .

P a l n i k i  z a  s ia n k a  d o  s p i r y t n s n  s a m e  s ię  r o z ś w f e -  
O a ja o e  (system najpewniejszy).

P i e o e  n a f t o w e  b e z  r u r  i  k o m i n a .  K a o l i n i e  n a f t o w e
1 s p i r y t u s o w e .

N a f t ę  n i e e k s p i o d u j ą o ą  s a l o n o w ą .  W  abonamencie (na 
kupony) jak zwykle taniej.

W y s y ł k i  n a f t y  n a  p r o w i n o y ę  w beczkach  Dalonach usku­
teczniam do każdej stacyi kolejowej we wtorki i piątki.

dMT Ceny tanie! "|
® Q Q Q O Q & ®  ł - f iO O O & S O O i

9o aó 0

Ołtrzeisni* pm d naśladownictwem!

110 9 16

Największy skład

„MASZYNKHHFtSANIA
4 systemy na składzie.

maszyny używane tanio!
Sprzedaję maszyny do pisania na raty.

Używane wymieniam 378 2 6

Najlepsza kalka karbonowa A t t i l l a .
Najlepsza wstążka do maszyny S t f o g t o r t i i u .  

J E I M Ł O O l t A T '  najlepszy aparat do powielania pism kilka  
tys ięcy  czystych odoić —  cena od 40 koron.

J. F. Fischer, Linia A-B, Kraków.

iUądowo

iuimi.szM.% i ieczaii
pod firma

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
p r z y  n l .  ś « r .  O e i  t r u d j  p o d  N r .  4 , i  io 21 0

wyrabia pod kontrolą komiłj-i Pniemyiłowaj Tow, Lek. Krak. poleocne nrzei toż Ton.

w o d y  m i n e r a l n e  *z tn o * ;jn ie
odpowiadająco okładem chemicenym wodom: BILIŃSKIEJ, C-IESHUEbijEKf KISH, 

SELTER8KIEJ, VICHY, JIABJ ENBADzKIEJ, HOMBUBCr, KliSINGKN, tońcież
■ p « o y a l n «  l o o s n l o c *

jak: litową, bromową, jodową, żelaiittą, kraśną, orae wo<ly lea m ig a *  m u  M i » »  
* przeclao P ro f. J a w orsk iego .

Sprzedaż oząatkewa w aptekach I dregunryaoh —  Cenniki na iijcS&si* frauoe.

uprawniona

nnator nr1 u ia pfaktJk< nądon-ąŁ fU h tU I p r d W  ee-iknje posady atu
pu-

*dwo-
kdta w Krakowie, lob blisko Krakowa. — 
Zgłoizomia pod S8B prayjmnje A.dmini*traoya
„N. Reformy11. 32S 4 5

Powozik!
Półkryty, używany, w dobrym stania, 
jest tanio do nabycia u Stanisława S ł - 
dowińskiego, lakiernika w Podgórzu,
ni. Józefińska L. 6. 389 3 6

Ważne i  kapitalistów
Uczciwy i zdolny handlowiec poszuku­
je spólniEa z kapitałem 10.O00—16.000 
złr. do handln istniejącego przeszło 20 
lat. Dochód od knpitału 15—20*/# za­
pewniony. — Łaskawe zgłoszania pod 
„Handlowl«c“ poste restante Kraków 
za okazaniem Kwitu ‘nserat. 348 3 5

m_ do iprz^dani” .
Komoda (antyk) z bronzami, Sekretarze bogat# 
in inw t. Zyr«rdol z bronzn na 36 świec, Gai - 
nitury z broizami i bet mahoniowe, Szafy 
rzeźbione i inkraztow., Fortepian, oraz wiele 
innych okazów antycznych, jako lei i mebli 
iwykl/oh nowycd i nżrwanych i garderoba.

L e o p o i h ^ n a  M a c h o w s k a ,

Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I.
71 38 0

1 *' - um i * B rodow  . O Od dawien dawu z twej dobrecl I zapachu znaną prawdziwą

'{$ I

• Herbata a brodberl b

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbiorn majowego, polec, handel

W .  A  d L a u r i o n r i o s c a
18 W  -‘ ro d e o h  na pograniczu rozjrjsk »m 4 100

1 font .rd ill.jee j’ bardzo d o b r e j ...........................złr. 1*46
1 funt „Mflant,* de Meskie ‘ w orjg. opak., n«jlepazej 3*50 
1 funt ..lacerlal“  c isarskiej, w or/ir o-lnem opakowaniu 3 6C 
1 funt .,Okruohśw“  z najlepszych Lerbat kw # to wy oh 1-20

- Kawa lleyloe, znakomita, *ranco fi k i lo .............................9*—
Bulion wołyński 1 kilo .............................   złr. 320

Ciuro Techniczne
U n i v e r s u m

S. Hałatkiewicz &  J. Mieszkowski
K ra k ó w ,  P odw a le  N r  13.

Dostarcza wszelkich artykułów techaiczny^h dla konaiń, zakładów fabrycznych 
i gospodarstw wiejskich, po uujniższjch cenach i najlepszej jakości. 

Smary, oleje maszynowe i cylindrowe, krajow e, amerykańokie i angielskie. 
Pasy maszynowe skórzane i z sierści wielbłądziej. Węże gumowe i parciane. 
Wyroby asbestowe i gumowe. Msteryały do uszczelniania maszyn. Izolacya 
do rur i maszyn. Pompki ręczne bardzo tnnie i praktyczne. Wagi pomostowe 

i decymalne. Przyrządy pożarne Siatki druciane do oparkanieoia.
Próbki, cenniki, oferty odwrotnie i opłatnie.

A p t e k a

Fort. Gratewskiago
w  K r a k c w l t ,  u l. & 2 « z « p a ś » lk a  1,

poieen na*ięp»ją*a wyruby wUeoa
PltrflNS.1 vJ*,r#‘ w y m i e n i t y  środek de 

l l o  i I konserwowznin Wozów, ninw. f» 
picz i iwąd z głowy, wsen^nie oebnlt wł< 

zewe i zupo^iegz wypedamn.
O e e e  f l e k e n e  k e r e a  9  1 k e r e n  4 .

„ J ilir i"  U li  chlirloiin pistf
4 rąbew, wybiela zęby, di sinfekoyonnje i ken- 

zerwnje j e » “ riłną. Tebr 80 bal.

dshrs" .'.sijsipi-tir.i m i t
i 9  u s t

snaKomUz woaa do etrrymania zdrowych zę- 
oów I do płnaania nzt, — Flakon Koron 120.

„ J ih i i "  W it: K m it f ir s i i iy j
wyśmienity .kodek przy katarach nazw. 

Padełko 40 fcni. 91 40 lói)

Cyk jest dobrze ogreswany I

S a r r a z a s i 454

239 tt 0

r• Dosyć j

B i  11

rwnr‘-»-«^mTiT*L ,,iłm*^wl 'Ł*rr!i aaąyM a  •» iit i—irrr—nru— —sn— a— — 1

« J c ż s l i  k * o  k a s z l e  w  s p o s ó b  r o z p a a z a y  
n i e c h  l y i k o  z s ż y j c  P a s t y l e k  G e i a u d e l a  »

Dosyć jest rzz spróbować ż e b y  s i ę  p r z e k o n a ć  o  s k u t e c z n o ś c iMMffi mmvt
N i e o j n y l n - r o h  w  l e ^ n i i i i '  N i e ż y t u ,  K a s z l u  a e r w o w e g o .  Z a p a J . e u i a  

o p ł u c n e g o .  w i r y p J t i j Z a k a t a y z e i j J a .  I r y t a c y i  p i e r s i o w e j ,  * . s l m y , e t c .  
N i e z h e d u y c h  d l a  o s ó b  k t  u e  z b y t e c z n i e  g l o s  u t r u d z a j , u

Bardzo MŻiteeziie dia Faiącyck.
ki) z & w i e r a i ą o e  I z  U.i st_yłek i s n o s ó b  z a ż y w a n i a  t a k o w y c h :  w<s 

l.wowt** .  w a p i t k a c h  P P  >• ;k  i l& scha ,  W e w i ó r s k i c ^ u ,  K r z y ż a n o w s k i e g o ,
P u d e ł k u

l i i i c l t c r a .  c z n i u a r « i , w  K r a k o w i e ,  w  a p i t k .  w  l s z m e w s K i e g o ,  K e a y i c a
i T r n u c z y ń s k i e g o ;  w  P o z n a n i u ,  u  P,  G l a b i s z a  i w  C z e r w o n e j  a p t e c e ,  e t c .

ĉ-.vu 1 1 . 1- a, c w.s/. ^̂ . rgo, Krzyżanowskiego, 
; r * .  £ ) h r b a r « i , w  K r a k o w i e ,  w  a p i c k .  P P -  y / i s z u i e w s k i e g o .  R e d y k i

09

K urs p r ^ /g o to w a w c z y
do

E g z a m i n ó w  z  r a o n u u k o w o i o i  p a ń s t w o w e j ,  k a s o w e j  i  b u -  
o h a l t e r y i  p o j e d . ,  p o d w ó j n e j ,  urządzam nadal według najnurrszycb 
w y  m a g a ń  k o m i s y !  e g z a m i n a c y j n e j .  —  Również udzielam nauki 

języka niemieckiego, koresp. handlowej, kaligrafii.
D l a  p a ń  o s o b n a  f j o d i i n y .
Koraystny rezultat te jie  zapewniony.

H e n r y k  G o t t l i e b
rnt. cgz. naucz. rach. państw, i t. d.

173 7 80 K r a k ó w ,  n i  D i e t l o w s k a  6 8 , I I  p i ę t r a .

W ponisdztslsk d. 1S i ws wtorek 
dnia *6 stycznie 190f 

o godzinie 4 po południu 

na Izwy iząjna

Ponieważ ns lagrostenie prses ćyrekcyę 
< yritB  s » r r r * u a i« g a  imirnirm naj- 
illniejieego w świece człowieka Ul en 
ki f l I le  [<■ do najwybitniejszych u -  
paśników rozesłane zgłesiło się już do 
12 gadziny w nocy w niedzielę 10 mi­
strzów w sspsssch, Których nszwiska 
wymienia się poniżej w tym persądkn, 
jak nadeszły zgłaszenia, przeto dyrek yz, 
aby ostatecznie stwierdzić, kte jest 
z wymienionych a a j l # p i i 'z i  ziys- 
śnikiem, postanowił* urządzić

waftj zapaśników.
1’ i n w i n  » p a a y  rozpoczynają zię 

I w p e n is ć a ia łe k  dmi j  1S > . /m  —
lS e e  na przeditaw>enin a godz. 8 Wie- 

I czerea. śa| p l#rir  będ zie  w t la z j ł

Biońkewtkl z Chlorento 
i Dt.nziger z Lurionon.

Początek w alc oketr gadziny 10.
Dalnn* dgtesznnin poda się zaraz

do wiadomości pc ich nadejścia.
Z g lss iU  nią zspalnioy:

1. Janko (ze Srwajcaryij 
9. Ghlorento (z Hiszpanii).
3. Psgaozew (kozak z Uralu, ważący 

130 fontów).
4. Danzlgar (z Frankfurtu u. llenem).
5. Aii Kali Ogly (zapaśnik z Tarkestann)
6. G. Lurioh (rosyjski słynny mistrz 

w zapasach).
7. Jankowski iPolnkl
8. Pierrat ie Colosa ,'zapaśnik z Fran- 

-,yi. ważący 100 funtów).
9. SUinger (zapaśnik > Wirtembergii). 

10. Siessinajirr (zapaśnik z Saksonii

W« wtorek dnia 16 stycznia 1906
nędzie waiczył

Lu^ich z Ni3smannen 
PuHsozow (zapaśnik kezak) 

z Janko.

Z  Drukarn i Literackie] w Krakowie, nl. Jagiellońssp 10. Rzędr drokarni L. K <śórdń


